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Zwycięstwo 
Trybunał haaski uznał w całej pełni nasze prawa pocztowe na 

terenie wolnego miasta.—Udgłosy tryumfu w Warszawie.— 
Możliwość odwołania z Gdańska p. Mac Donella. 

Odchodzący ministrowie. 
Przez wzgląd, rzekomo, na swe słabe 

zdrowie, 
~° miesiąc odchodzą pewni ministrowie 
™[ dymisji jedna jest ta prawda zdrowaś 

£

° y t długo na iotelu siedzi taka głowa. 
* * 
* 

pisząc, myślę, o tobie, Kledroniu, to 
t*. t"»£<tc, mysie u tonie, AJearoniu, 
^edy jui nareszcie spoczniesz na utsro-

1 " H i UWM 1 1 • ' I
 n i U

' 

Artykuł p. Hiltona Younga. 
Zwracamy uwagę Czytelników „Repu 

°uki" n a zamieszczony w naszym nume 
fte dzisiejszym artykuł oryginalny p. Hi l 
j**a Yonga, b, wiceministra skarbu W . 
B r ytanji i b. doradcy finansowego rządu 
niskiego. 

P. Hiłton Yongu jest, jak wiadomo, Je 
^ T m z najlepszych finansistów w Euro-
** l e i opinje jego o sprawach finansowo-
politycznych posiadają w spólczesnym 

^"ecie bardzo poważne znaczenie. 

Nie będziem płacić od­
szkodowań 

* ą W y p a d e k k o l e j o w y p o d S t a 
r o g a r d e m . 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa. 16 maja. 
W związku z katastrofą pod Staro 

P j d e m pojawiły się wiadomości, ja 
*J}°y rząd polski oświadczył gotowość 
" a z ielenia odszkodowania ofiarom kata 
^ l r ° fy z własnej woli, poza prawnym 
l U n k t e m widzenia. 
d Ministerstwo kolei dementuje tę wia 
P°rność i stwierdza, że rząd polski ople 
J ^ c się na przepisach obowiązujących 
j a w n y c h , uważa katastrofę pod Staro-
P r d e m za wypadek, spowodowany si-
M W y ż S Z ą (vis maifer), za który rząd 
1 Q lskl nie ponosi odpowiedzialności. 

odznaczenie p. Massaryka 
n Praga, 16 maja. 

i Dzisiaj na uroczystej audiencji poseł 
!> t \w 0 c ' c ' w o t o c z c n l 1 ' personelu posel-
, wa wręczy ł prezydentowi Massary-

l^ ' e Ko order Orła Białego. Prezydent 
słn S a r y ^ podziękował w serdecznych 
^°Wach, a następnie zatrzymał w s z y -

K l c h na dłuższą rozmowę. 

Walki w Marokku. 
1 b d » e 3 - K r i n p r z e c i w F r a n c j i . 
D Madry t , 16 maja. 

Uci i 5 a donosi z Marsylji, <:c rifeni 
H ą s ' 9 ^ ° Swał tów w celu skłonie 

cvoh w o v / s t a n i a szczepów, znajdują-
Aui 1 s ' e pod protektoratem Francji, 
ws " ^ r m i m i a ł uwięzić w Ardrze 
k a Z ^ S l ^ ' przywódców szczepu Mar­
li,. k t órvtn nic udała, się os\ntuio próba 
Pod i r°Ui się do strefy, zrniduiącej się 

u okupacją hlszpańska-

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Trybunał w Haadze wydał oficjalną 

decyzję doradczą na pytania, zadane 
przez radę ligi narodów, które obejmo 
wały w kunsztownej redakcji całokształt 
sprawy poczty polskiej w Gdańsku. 

Opinja trybunału haskiego jest nie­
zwykle pomyślna. Trybunał uznał, iż 
krzywdząca Polskę decyzja wysokiego 
komisarza Ligi narodów w Gdańsku w 
żadnym razie sprawy nie rozstrzyga. 

Merytorycznie uznał trybunał mię­
dzynarodowy w Hadze prawo polski do 
utrzymywania skrzynek polskich i Usto-
noszów na calem terytorjum wolnego m. 
Gdańska, oraz do obsługiwania przez 
polską w Gdańsku wszystkich mieszkań 
ców bez wyjątku. 

Decyzja ta potwierdzająca w całej 
rozciągłości tezę polską, przyjęta zosta­
ła w Warszawie z żywą radością. Na 
mieście ukazały się dodatki nadzwyczaj 
ne. Powszechnie komentowano tą decy­
zję w tym sensie, że liga narodów, wo­
bec zdecydowanego orzeczenia trybuna­
łu haskiego będzie zmuszona odwołać z 
Gdańska komisarza Mac Donella. 

Przyznanie słuszności tezom polskim 
w sprawie poczty gdańskiej posiada ol 
brzymie znaczenie międzynarodowe nie 
tylko ze względu na zwycięstwo praw­
ne, ale i polityczne. Ciężar bowiem ca­
łej sprawy polegał nie tyle na samym 
incydencie, drobnym właściwie w swych 
rozmiarach, w>ele na propagandowym 
użytku zrobionym z kwestji skrzynek 
przez politykę niemiecką i angielską. 

Uznanie polskich tez prawnych jest 
bezprzecznym triumfem p. ministra 
Skrzyńskiego l pomoże nam znacznie 
podczas czerwcowej sesji rady Ligi naro­
dów, gdy na porządku dziennym znajdą 
się znów sprawy paktu gwarancyjnego. 

Tak więc małe skrzynki pocztowe u-
trwalają polski stan posiadania w Gdań­
sku, a eo ipso bardziej jeszcze zwią­
zują nas z kurytarzem pomorskim, ja­
ko integralną częścią całego państwa. 

Geneza i przebieg sporu. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 16 maja. 
Należy uznać, że rząd polski, realizu 

jąc swe prawa, określone w traktacie 
wersalskim, konwencji paryskiej i umo­
wie warszawskiej, uruchomił w budynku 
własnym na placu Heveliusa w Gdań­
sku dnia 5 stycznia rb, pocztowy urząd, 
przeciwko czemu senat gdański wystą­
pi ł do wysokiego komisarza Ligi naro­
dów, przedkładając mu wniosek, doma 
gający się odmówienia Polsce prawa u-
Jrzymywania w Gdańsku urzędów pocz 
towych w rozmiarach, stworzonych przez 
polski zarząd pocztowy-

W szczególności prosił senat gdański 
wysokiego komisarza o stwierdzenie, że 
polski urząd pocztowy może funkcjono­

wać ty lko w obrębie przyznanego na 
ten cel Polsce gmachu na placu Hevel iu-
sa, oraz, że poza obrębem tego gmachu 
wykonywanie jak ichkolwiek funkcj i po­

cztowych, zwłaszcza w służbie listono-
szów, rozmieszczenia polskich skrzynek 
pocztowych i t. d. jest niedopuszczalne. 

Dalej o stwierdzenie, że Polska po­
czta w Gdańsku nie może być przystę­
pna dla publiczności, a jest przeznaczo­
na wył lącznie do użytku polskich władz 
i urzędów państwowych, istniejących w 
Gdańsku. 

Wysok i komisarz Ligi narodów dał 
w tej sprawie dnia 5 lutego rb. decyzję 
całkowicie potyierzającą stanowisko 
Gdańska. Rząd polski zaapelował od tej 
decyzji do Ligi narodów, która też w cza 
sie swojej sesji marcowej na posiedze­
niu w dniu 13 marca rb. postanowiła za­
sięgnąć opinji międzynarodowego t rybu 
nalu sprawiedliwości w Hadze. Trybunał 
ten. wydał w dniu dzisiejszym opinję, 
stwierdzającą, że Polska ma prawo do 
utrzymywania w Gdańsku całkowite j 
służby pocztowej, łącznie ze skrzynka­
mi poczlowemi, służba listonoszów i t. d. 
przyczem polski urząd pocztowy dostęp­
ny jest dla ludności w. m. Gdańska. 

W ten sposób stanowisko Polski za­
twierdzone zostało przez najwyższą in­
stancję nrędzynarodową, jaką jest t ry­
bunał w Hadze. 

Gdańsk, 16 maja. 
Polska Agencja Telrgraticzna. 

Według informacji, nadeszłych z Pra 
gi, na dzisiejszym publicznem posiedze­
niu międzynarodowego trybunału spra­
wiedliwości odczytywanie opinji trybuna 
łu w sprawie poczty polskiej w Gdańsku 
trwało blisko dwie godziny. Dokument 
ten został oparcowany w języku angiel­
skim i obejmuje 41 stron pisma. 

Wrażenie w Gdańsku. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 16 maja. 
Wyrok trybunału haskiego w spra­

wie skrzynek pocztowych nadszedł tu­
ta} po południu, wyAYoluJąc w niemiec­
kich sferach gdańskich wielkie wra­
żenie. 

Klęska senatu ]est żywo komento­
wana. Kieska ta uwydatnia się tem-
bardzlej, gdy się zważy na haniebną 
kampanię prasową, prowadzoną swego 
czasu w sprawie skrzynek pocztowych 

w wolnem mieście z poduszczenla se­
natu gdańskiego. 

Zwycięstwo tezy polskiej Jest zu­
pełne. Poseł polski w Hadze, p. Koź­
miński, nadesłał na ręce komisarza ge 
neralnego Rzeczypospolitej, p. Strass-
burgera, telegram gratulacyjny mu peł 
nego zwycięstwa. 

Gdańsk, 16 maja. 
Agencja Wschodnia. 

„Kurier Gdański", w związku z wy 
rokiem sądu rozjemczego w Gdańsku, 
zapadłym w sprawie katastrofy por' 
Starogardem, pisze: de. 

„Niemcy zostały znów zdesmaskeh. 
wane. Uprawianie przez Niemcy z;i-J (». 
chłannego aneksjonizmu wobec p o l s - m e 

kiego Pomorza i korytarza pomorskie-^, 
go doprowadziło jak na teraz tylko do s n 

kompromitacji Rzeszy". ^ 
Dziennik stwierdza, że świat cały c 

może ocenić fakt, jak Niemcy usiłują t 

wykorzystać dla siebie nawet tak ubo­
lewania godną tragedję ludzką, Jak ka 
tastrofa pod Starogardem. 

Wrażenie w Genewie 
j e s t o g r o m n i e d o d a t n i e 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 16 maja, 

Decyzja trybunału haskiego wywarła 
dobre wrażenie w kołach politycznych 
Genewy. Naogół oceniają to jako nie­
tylko rezultat bezsprzecznej słuszności 
tezy polskiej, ale również jako dobry wy 
nik dobrego sformułowania i prawnego 
opracowania polskiego stanowiska. 

Wobec wielkiej przewagi, jaką si^ 
cieszy trybunał w Lidze, uważać należy 
ten wynik jako wzmacniający bardzo po­
ważnie stanowisko Polski na terenie 
Ligi. 

W kołach niemieckich z powodu odk 
bywających się konferencji w sprawie 
handlu bronią opinja haska uważana jest 
za decyzję, która silnie wpłynie na po­
glądy przyszłej rady w sprawie gdaó> 
skiej. 

P. Kiedroń otrzymał wczoraj dymisję.-Jego następcą 
jest p. Czesław Klarner. 

Warsz. koresp. „Republiki" teleh: 
W dniu wczorajszym minister prze­

mysłu i handlu p. lCiedroń złoży} na rę­
ce p, premjera Grabskiego prośbę o dy-
misię. Dymisja została przedstawiona 
z wnioskiem przychylnym prezydentowi 
RzpliteJ, który Ją w godzinach popołud­
niowych podpisał. 

Jednocześni? pedpisann została no­
minacja wiceministra skarbu, p. Czesła­
wa Klarncra na ministra handlu i prze­
mysłu, na iego zaś miclsce zamianowa­
no p. Karśnickiego, prezesa głównego u-
rz?du likwidacyjnego. To znów stanowi-
9ko obejmie wyższy urzędnik tegoż u-
rzędu, p. Żcnon Szczawiński. 

* * 
P. minister Czesław Klarner był jed­

nym z najzdolniejszych współpracowni­
ków p. premjera Grabskiego i posiada 

jego zupełne zaufanie. Zaznaczyć jed* 
nak należy, iż nominacja Jego na stano-
wisko ministra przemysłu i handlu bu­
dzi wogóle obawy zwiększenia jeszcze 
n.omentu fiskalnego w podległym mu re 
sorcie, co^ jak wiadoi:*o, jest rzeczą o. 
gromnie niepożądaną dla życia gospo­
darczego kraju. P, premjer Grabski o-
statnio przyznał ju i jednak w sejmie, Iż 
konieczna jest pewna zmiana w (ego sy 
stemie ekonomicznym i być może, że 
nominacja p. Klarnera ma być pierwszą 
w tym kierunku prób.i-

Byłoby rzeczą b. pożądaną, gdyby 
tak było istotnie. Zapewnie już pierwsze 
miesiące rządów p. Klarncra okażą, czy 
nadzieje te są ugruntowani* 



Str. I K Ł P UBLlKA 

Sprytny manewr niemiecki. 
Chcą zagwarantować granice Polski, qdvbv 

pozwolić im na przyłączenie Aus t r i i . 
Niemcy chcą uzyskać dostęp do morza Czarnego i na Wschód. 

Paryż, 16 maja. 
Polska Agenci:. 1 C I C K I aticzna 

?rasa donosi z Rzymu, że w tamtej­
szych dobrze poinformowanych kołach 
zapewniają, iż rząd Rzeszy miał w osta­
tn im czasie poinformować sojuszsików, 
iż b y ł b y skłonny przyjąć gwarancje w 
spraw i * granicy wschodniej Rzeszy pod 
warunkiem, że mocarstwa zachodnie ze 
cwoią na przyłączenie Austr j i do Rzeszy 

„Pet i t Parisien" uważa, iż wiadomość 
ta jest sondowaniem opinj i ze strony Nie 
miec, dążących do poróżnienia sojuszni­
ków. Kalkulacje te sa, zdaniem dzienni­
ka, równie próżne, jalc i poprzednio. Be 
nesz i Skrzyński są zbyt przewidujący, 
aby ich nie wyk ry l i . Francja oraz sojusz 
nicy są jednakowo zdecydowani zapew­
nić poszanowanie t rak ta tu oraz utrzy­
mać wszystkie granice w tym stanie, w 
jakim zostały one ustalono. 

Dziennik stwierdza, że ewentualne 
przyłączenie Aust r j i do Niemiec stano 
w i łoby wyjątkowo poważne naruszenie 
t rak ta tu . Niemcy zyskałyby znaczną i -
lość mieszkańców oraz tery tor ium rów­
nające się prawie stratom, poniesionym 
w Alzacj i i Lotaryngj i , na Górnym Ślą­
sku i w Szleswiku, 

Pozatem urzeczywistni łoby się ich 
marzenie, aby posunąć się do centrum 
Europy i widzieć nareszcie, jak się ot­
wierają przed niemi d rzw i na Wschód 
rzez morze Czarne do Konstantynopo-
i k u morzu Śródziemnemu, Adr ja tykowi 
Włochom. Ai istr ja dostarczyłaby Niem 

om rezerw w ludziach i olbrzymisch bo 
gactw, wreszcie drogi żeglugowej D u -

znajmionujący zupełny zwrot w polityce 
zagranicznej prawicy polskiej. Czytamy 
tam: 

Od k i l ku dni sfery oficjalne w Pary­
żu i w Londynie zapewniają zgodnie, że 
rozstrzygnięcie to będzie wynik iem kom 
promisu między stanowiskiem francu­
skim i angielskim. Określenie to zdaje 
się nam być słuszne ty lko pod względem 
formalnym. Kto nie chce się łudzić i 
zwraca uwagę na istotę rzeczy, a nie 
na inscenizację, ten dostrzeże z łatwo­
ścią, że sprawy idą powol i , lecz wyraź­
nie raczej k u zwycięstwu tezy angiel­
skiej. 

W świetle półoficjalnych komunika­
tów sytuacja przedstawia się w ten spo­
sób, że zarówno w sprawie rozbrojenia, 
jak i w sprawie paktu gwarancyjnego 
pol i tyka francuska w znacznej mierze u-
stępuje ze stanowiska zdecydowanej o . 
brony swych dawnych postulatów, za­
dowalając się w sprawie rozbrojenia i 
ewakuaq i koncesjami czysto formalnemi 
i wszczynając równocześnie dyskusję nad 
odrzuconym przed paru miesiącami pro 
jektem paktu gwarancyjnego pięciu 
państw bez Polski i Czechosłowacji 

W obliczu skierowania się po l i tyk i 
francuskiej coraz bardziej na tory defen­
sywy i pewnej krótkowzroczności w trak 
towaniu ogólnego zagadnienia bezpieczeń 

Jeszcze kilka projektów. 
S k a n d a l i c z n e p r o p o z y c j e r o d z ą 

s i ę n a W i l h e i m s t r a s s e . 
Agencja Wschodnia. 

Genewa, 16 maja. 
„Gazetę de Lozannę", omawiając 

sprawę wchodnich granic Niemiec, rzu­
ca garść światła na sposób ujmowania 
kwestj j zmiany granic przez Niemcy, 
przytaczając k i lka niemieckich projey-

tów . 
Jeden z tych projektów zgadza się 

na pozostawienie korytarza gdańskiego 
przy Polsce za cenę przyłączenia A u ­
strji do Niemiec. 

Inny projekt , wysunięty przez dyplo­
matów z Wilheimstrasse w porozumieniu 
z n iektórymi kolami niemieckimi, dąży 
do oddania korytarza gdańskiego Niem­
com, oraz odszkodowania Polski kosztem 
L i twy . 

Dyplomaci niemieccy gotowi są bo­
wiem patrzę^ spokojnem okiem na po­
chłonięcie L i twy przez Polskę, za cenę 
korytarza gdańskiego, rewizj i granic 
wschodnich, rewizj i granic Poznańskiego 
oraz zwrot Kłajpedy na rzecz Niemiec. 

Obecnie — stwierdza dziennik — la 
tw<> można się zorjentować, dlaczego 
Niemcy wola ły , aby Kłajpedę zagarnęła 
L i twa , niż żeby miasto to podlegało l i ­
dze narodów. 

C H A M B E R L A I N NIE U S T Ą P I 
Polik* AlJ-ncja Tcicjiiiłiczna. 

Londyn, 16 maja. 
Wobec uporczywie utrzymujących 

aaiem, dającej wy lo t ekonomicznym na Europie, przed pol i tyką polską się pogłosek o dymisji Chamberlaina 
cafe Bałkany. 

Dziennik zaznacza nakoniec, że roz­
strzygnięcie, problematu austrjackiego 

nie leży w przyłączeniu Austr j i do Nie­
miec, lecz w jej podniesieniu Hnanso-

wem i rozwoju ekonomicznym, czem w 
najbliższym miesiącu zajmą się Benesz i 
Liga narodów. 

Bez Polski i Czechosłowacji 
Z w r o t w z a g r a n i c z n e j p o l i t y c e 

n a r o d o w e j d e m o k r a c j i . 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W oficjalnym organie endecji — „Ga 

zecie Warszawsk ie j " ukazał się ar tyku ł 

staje coraz jaskrawiej konieczność szu­
kania gwarancji własnego bezpieczeń­
stwa we własnej aktywnej po l i tyce 

UZGODNIENIE OPINJ I PARYŻA I L O N 
D Y N U , 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 16 maja. 
Rząd wie lkobryty jsk i zawiadomił fran 

cuskie ministerstwo spraw zagranicznych 
iż aprobuje ton odpowiedzi francuskiej 
na propozycje niemieckie, dotyczące pa 
k t u bezpieczeństwa* 

przedstawiciel Havasa został upoważ­
niony do oświadczenia, że pogłoski są 
absolutnie bezpodstawne. Między Cham­
berlainem i Bałdwinem istnieje najzupel 
sze porozumie nic. 

Reuter ogłosił dzisiaj również oficjal­
ne zaprzeczenie w tej sprawie. 

Londyn, 16 maja. 
Mimo urzędowego zaprzeczenia , Da­

i ly Chronicie" twierdzi nadal, że Cham­
berlain wkrótce ustąpi z gabinetu Ba ld-
wina, a to z tego powodu, że jego kole­
dzy ministerialni nic zrjodzili się na pro­
jektowany francusko - angielski pakt 
wojskowy, k tóryby gwarantował wscho-
nie granice Franc j i 

Mówią o wiecznym pokoju 
\ wiecznie myślą o wojnie — oto wrażenie, które odbiera się czytając depesze 

o naradach w sprawie kontroli handlu bronią. 
Genewa, 16 maja. 

Dzisiafj można już zreasumować pra­
ce konferencj i w sprawie kont ro l i han­
dlu bronią. 

Ogólne zasady formuły opracowuje 
komisja ogólna, k tóra wspomagana 
przez komisję prawniczą, ma zdecydo­
wać w najbliższych dniach podstawę za­
sad prac przyszłej konwencji. 

Komisja wojskowa pod przewodni­
ctwem gen. Sosrtkowskiego była terenem 
długich i gorących rozpraw technicznych 
w k tó rych w&elką rolę odgrywały stano­
wiska poJótyczne poszczególnych państw 
Komisja wojskowa dokonała już podzia­
łu i k lasyf ikacj i broni , przyczem najdalej 
idące wnioski stawiały Japonja i Ame­
ryka , popierane przez Włftchy. Doma­
gały się one wykreślenia z pod kontro l i 
wszystkiego, co zalicza się do sprzętu 
wofenmego. 

Pośredni wniosek przedstawiła dele­
gacja angielska, domagając się w y u c z e ­
nia z pod kont ro l i materiału płonnego i 
lotniczego. Delegacja francuska domaga 
ła się kont ro l i nad wszelkiego rodzaju 
sprzętem wojennym, z tem jednak, aby 
ona znajdowała się w kategori i I-ej, t. j . 
w tej , k tóra m ó w i o broni, przeznaczonej 
wyłącznie dla celów wojennych. Lotn i ­
ctwo zaś i inne propozycje Francji mia­
łyby być zaliczone do kategorji I I -ej , t 
zn., k tó ra m ó w i o broni , nadającej się do 
użytku, wojennego i niewojennego, jak 
np. dla potrzeb policja, straży celnej i 
i obrony osobistej. W tej sprawie prze­
wyższył pogląd angielski, ze strony A n ­
glii nastąpiła jednak zmiana stanowiska. 

Mranawicie Angfją zaczęła się domagać 
aby i broń na statkach i aeroplanach nie 
podlegała kontro l i , gdyż, jak głosi Arnio-
sek, statki te są zawsze zmobHrzowane 
i gotowe do użytku wojennego, a wi^c 
tnie mogą podlegać kontro l i . Natomiast 
si ły lądowe należy dopiero mobil izować, 
gdyż w stanie pokoju ich stan bo jowy 
jest znany i jawny. 

Podczas dyskusji nad sprawą wyłą­
czenia staitków z pod kontro l i konwencj i 
Anglja dowodziła, że statki mależy wy­
łączyć z pod kontro l i , bo o ich stanie 
bojowym i tak wszyscy wiedzą. Kiedy 
to zostało uwzględnione przeiz konferen 
cję, Anglia, zmieniwszy swe zapatrywa­
nie pierwotne, motywuje odwrotnie, że 
,,okręty są w Star-łe zmobil 'vnw"r«v r i i ' 
broni pTzed kont-olą ich części składo­
we i uzbrojenie, dowodząc, że ,to pie 
może być znane". Idąc po tej l inj i AntfHa 
domaga się. aby statki zbudowane w in­
nem państwie, by ły budowane z całą 
jawnością przy wykazaniu ich oojemno-
ści, ale żeby uzbrojenie ich było tajem­
nicą. 

Na posiedzeniu komisj i oć-Mnej An­
glja zgłosiła wniosek, aby s tHk i . wiozą­
ce broń do cbmćnijćw. nie podlegały kon 
t ro l i , motywując swe żądanie tem, i e 
statki wiozą broń do części teTytorjum 
państwa. Przec iwka temu ononowano, 
wskazując, że domij^t wchodzą somo-
dzieł- ie do Ligi p ł o d ó w . Zgod«!e z tym 
wnioskiem, np. Kanada, mogłaby się 
zbroić kupując wszystko w Angl j i bez 
żadnej kont ro l i . 

Na wyjaśnienia lej kwestii wybrano 
podkomisję, która ma ma poniedziałek 

przygotować swą opinję. 
Wszystkie te sprawy zazębiają się o 

naczelne Hnje pol i tyk i poszczególnych 
państw, doprowadzając do długich i za­
sadniczych tarć. 

Panuje przekonanie, że przyszły ty­
dzień usunie najważniejsze różnice zdań, 
pozwalając konferencji zdefinj'>wać za­
sady i postanowienia już w ciągu następ 
nego tygodnia. 

Genewa, 16 maja. 
Do zasadniczych wyników konferen­

cji należy zaliczyć skasowanie przez kon 
ferencję na wniosek Turcj i strefy prohi-
bicyjnej w całej Azj i . Strefy te ustalone 
by ły przez konferencję w St. Germain, 
a obejmowały Persję, Turcję i zatokę 
Perską. Jolko podstawę dla stref przyję­
to akt konwencji brukselskiej z ro­
ku , ograniczającej wywńz broni do A -
fryk i i strefy afrykańskiej. Strefy pro-
hibicyjne zatem zostają utrzymane tyl­
ko w Afryce. 

IWussolini przeciw masonom 
U s t a w a p r z e c i w t a j n y m s t o w a ­

r z y s z e n i o m . 
Rzym. 16 maja. 

„Tclegraphen Company" : Miissol lni 
zapowiedział, że ustawa przec iwko wol 
nomularstwu i innym tajnym s towarzy­
szeniom ma być natychmiast przedło­
żona izbie. Komisja izby, k tóre j powie 
rzono opracov/anie tej us tawy, zao­
s t rzy ła przedłożenie, wprowadzacie 
zakaz wszelkich ta jnych stowarzyszeń i 
związków-

Hindenburg zdradził 
monarchistów? 

A t a k u j ą o n i n o w e g o p r e z y d e n t a 
R z e s z y , g d y ż s t a ł sie, o n zbyt 

l o j a l n y m w o b e c r e p u b l i k i . 
Berl in, 16 maja. 

Minister spraw zagranicznych Słrese. 
mann od wyboru Hindenburga używa ca­
łego wp ływu , aby enuncjacje nowego 
prezydenta miały charakter jak najbar­
dziej „ repub l ikańsk i " i „pacyfistyczny < 
W tym duchu Hindenburg podkreślał W 
swych przemówieniach trzymanie się l r a 

ktatu wersalskiego, wyraz i ! się gorąco 0 

zmarłym prezydencie Ebercie i podniósł 
suwerenność ludu. 

Zapewnienia te spotkały się zagrani' 
ca z niedowierzaniem. Idzie o to, aby i e 

uwypukl ić i dodać im prawdopodobień­
stwo. Nacjonalistyczny „Reichswart" 
mieszczą ar tyku ł hr. Reventlowa, wy­
bitny monarchista atakuje Hindenburg 
za jego < powyższe stanowisko i ostenta­
cyjnie oświadcza, że „tego się po Hrflde" 
burgu nie spodziewano. Prawdopodobni* 
nastąpią dalsze podobne manewry, 

„Ren jest rzeką niemiecką* 
o ś w i a d c z y ! k a n c l e r z R z e s z y 

K o l o n j i . 
Agencja Wschodnia 

Ber l in, 16 maja. 
W Kolonji trwają w dalszym ciąg" 

uroczystości związane z tysiąca letnią 
rocznicę należenia Nadrenii do Niemie 0; 

Na uroczystość przybyl i prezydenci 
ministrów i ministrowie wszystkich kra 
jów Rzeszy niemieckiej. Kanclerz w i c " 
dnem ze swych przemówień główny® 

moMrwem uczyni ł zdanie, że „Ren ] ' e s t 

rzeką niemiecką, symbolizującą historjC 
Niemiec". 

Pozatem kanclerz domagał się opró* 
nienia Kolonj i z wojsk francuskich. 

Ameryka podaruje Francji 
2 5 p r o c e n t d ł u g u w o j e n n e g o * 

Londyn, 16 maja. 
„Dai ly Tclegiraph" pisze: „Kwest)* 

długów między sojuszniczych zbl i ia 
ku rozwiązaniu, Cail laux i Briand P r a ' 
cują od k i l ku tygodni nad odpowiednie® 
ukształtowaniem tej sprawy" . 

Według dziennika nie ulega wątp 1* 
wości, że w Stanach Zjednoczonych z®1' 
dzie się większość, k tóra uchwal i zmn' 0) 
szenie długów francuskich, nalc/nyth 
Stanom, o jakieś 25 procent. Francja 
mieć wówczas będzie rozwiązane r ? c e 

i odzyska swobodę ruchów finansową • 
polityczną. 

Angl ja niema, jakoby w zasadzie n , c 

przeciwko temu zmniejszeniu sumy 
rzytelności amerykańskich we Francj»« 
gdyż w myśl umowy anglo-amerykaa-
skiej, oszczędziłaby w takim wypadku 
około 30 proc. ogólnej sumy długów 
jennych 

Pogrzeb gen. Mangin. 
„ V i r t u t i M i l i t a r i " n a g r o b i e 

z m a r ł e g o . 
Paryż , 16 maja. 

Pogrzeb generała Mangina dbył s c 

z wielką uroczystością. W pogrzebie 
bral i udział przedstawiciele rządu J,łj 
czelne władze wojskowe ora*- świat 
dyp lomatyczny. Ambasador C h ł n P o W 

shi w towarzys tw ie attache wo jskow i 
go z łoży ł na groble wlelki.-go żołnie­
rza francuskiego k r zyż V i r tu t i M i H ' a r ' ' 
jako dowód pośmiertnego hołdu, z ' 0 2 0 

nego przez naród polski , 
Gest ambasadora polskiego w y w o ł a ' 

głębokie wrażenie na uczestnikach PO' 
grzebu. 

Wi lhe lm I I : Udałeś ml sie, kochajj 
fe ldmarszałku! Jesteś iedynym 
cem" , k tó ry przerobi mą szlafmyca^ 
cesarska koronę-
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Trup na więziennem podwórzu. 
Jednego dnia pojawi ły się W dzienni 

kach cztery wiadomości, pozornie zu­
pełnie równie i nie mające ze sobą nic 
Wspólnego, w rzeczywistości jednak 
&przągoicfe wewnętrznie i mocno w jed­
ną całość. 

Na wszechro^yjskim kongresie rad 
rtynQy ataman kozacki, Budieninyj, zwró 
d i 

uwagę w dłuższean przemówieniu na 
konieczność podniesienia hodowl i kon i , 
•'flbow&eim konnica odegra bardzo ważną 
folę podczas przyszłej wojny. 

W prasie sowieckiej ukazała się odez 
Va szefa sztabu generalnego armj i czer 
Wonej, pawołująca obywatel i do wstęp o 
*anla do związków strzeleckich, które 
aą organizacjami cywfflT^przygotowaw-
teemd na wypadek wojny. 

Rząd ogłosił statystykę osób, wstę-
PtłTących do rosyjskich akademji oficer-
ddoh i okazało sie,, Bż w ostatnwrh k i l k u 
ł n iesiącach nap ływ kandydatów przekro 
czył l iczbę z całego r o k u zeszłego. Sta­
tystyka ta wykazuje jasno, i i bolszewic­
k i pęd k u miGtaryzmowi wcale nie jest 
niniejszy od pędu, k t ó r y cechował szcze­
gólnie rosyjski carat. 

I wreszcie czwarta wiadomość — na; 
większa, a zarazem najbardziej tragicz-

z okna bolszewickiego wiezienia wy-
*fcoczył wieziony Hterat a po l i tyk Borys 
SajwSrikow i zab2 się. 

Borys Sawinkow przeszedł w ie lką tra 
8°dję życiową. By ł jednym z czołowych 
bojowników rewolucji przeciwko carato 
Wi By ł przez długie ła ta męczennikiem 
Wei wyzwolenia rodu rosyjskiego z pod 
Panowania ber ła i naha jk l Kiedy w T O K U 

1917 runęła przemoc, a sztandary rewolu 
° * zafurkotały przy p ierwszym powie­
c i e wolności, Sawinkow wyniesiony zo-
•tał na wysoką godność ministerjałną i 
*dawalo miu się, że ducha rewolucji, k tó 
t e g o by ł jedlnym z twórców uda mu się 
* a t n k n ą ć w formuły socjalizmu i demo­
kracj i . ABści zdarzyło się, jak uczniowi 
^amoksiesfkiemu z legendy, że wywo ła ł 
tylko ducha, ałe nie mógł zaklęciami u-
^ y m a ć go w ryzach: rwący potok, k tó -
r e m u zerwał tamę, uniósł go na swych fa 
k^fo i wyrzucf i gdzieś daleko na obczyz­
n a 

Sawinkow stał się jednym z wielu, 
którzy znienawidzi l i ziemię rodzinną, 
k tórzy zdała od szerokich pól rosyjskich 
*PożywaE w spokoju resztki w ie lk ich 
fortun i oczekiwali na cud jakiś, k tóry 
Przywróci łby im władzę w Rosji. A le du 
•?a wielkiego poety, wielk iego patrjoty i 
demokraty nie mogła długo trzymać się 
r*1 wygnaniu i zatęskniła do ojczystej 
"rudnej i zarażonej tyfusem i pol i tyką 
^ °sp . Zabił w sobie dumę zwyciężonego 
* schyloną głową powróc i ! do dawr.c 
kwatery, pragnąc, choćby jako mały, nie 
fc&any n ikomu człowieczek, oddychać 
^Wojskiem powietrzem. Bowiem cenił wy 
^fcj zaduch rosyjskiej ruiny j gruzy wspa 
""ałych dawnych gmachów, ałriżełi parys 
k ie kabarety i dancingi, gdzie emigranci 
Rosyjscy w jakimś szale beztroski przepi 
No i przetańczyl i ostatrde brylanty i znie 
otulal i kokainą swą tęsknotę do ojczy 
t t ? . I dlatego poddał się każdemu, k to w 
^ ° s j i rządzffl, aby mógł t y l ko żyć i oddy 
" c hać pod jej dachem. 

W tragedji procesu Saw i n kowa było 
^ strasznego i coś wielkiego, ale naj 
Większą by ła ta integralność człowieka 
T^ory szedł konsekwentnie po l ini i swych 
**ei { u j e odstąpił od nich ani na k rok . 
c hooby mu to groziło nawet największem 
toiebezpicczeństwem. 

Proces Sawinkowa i jego powrót na 

łono Rosji s ła ły się tematem niezliczonej 
i lości posądzeń i oszczerstw. Zrobiono z 
Sawinkowa szpiega i bandytę. Uczynio­
no zeń zdrajcę, k tó ry sprzedał bolszewi­
kom swe idee za pieniądze i zaszczyty. 
Raz po raz ukazywały się wieści, ift Sa­
winkow został wysok im dygnitarzem boi 
szewickim, że żyje w największym dostat 
k u i wygodach. A ż tu naraz przyszła 
wieść, że uniesiony rozpaczą, zgnębiony 
przez swych bezlitosnych katów, którzy 
zatriumfowali! nad jego tragedją, zadał so 
bie sam okrutną śmierć. Trup autora 
„Bladego konia" jest najlepszym świa­
dectwem wysokiej wartości ideowej, k tó 
rej nie sprzedał za swą wolność i trup 
ten jest wielk im wyrzutem przeciwko 
tym wszystkim, k tó rzy z tragedji patrjo­
t y uczynić pragnęli popis prowokatora 
i szalbiercy. 

Z punktu widzenia hasających po dan 
ringach paryskich wrogów boflszewizmu 
Sawinkow zrobi ł głupstwo nie do daro­
wania. Oddał się sam w ręce nienawist­
nych wrogów. A le szaleńcy właśnie two 
rzą historję. Nie umrze taką śmiercią nie 
ty lko fizyczną, ale i cywilną żaden z tych 
małych pol i tyków, k tórzy jak muchy na 
trętnie tłoczą się na świecie i nie wiele 
cierpią i nie wiele czynią. Śmierć Sawin­
kowa jest p l i c z k i e m , wymierzonym 
przez całą demokrację sowieckiemu rzą 
dowi fanatyków, ale pol iczkiem jest tak 
że dla tych wszystkich, którzy nie rozu­
mieją wysokiej wartości ludzkich dusz i 
starają się je mierzyć swoją małą, mdłą 
i nikczemną miarką. 

T o nie by ł przestępca, t rzymany w 
więz ien iu dla poprawy, ani dla odseparo 
wania go od zdrowego społeczeństwa. Sa 

wimkow nie uzsrał rządu bolszewickiego, 
gdyż sam nśe stał się bolszewikiem. W i 
dział, iż jest to rząd jego krają, a nie 
chciał być warchołem, k tóry , nienawi­
dząc rządu, szkodzi interesom Rosji. Pod 
dał się w y r o k o w i historp, jak poddał się 
w y r o k o w i sądu i losu. 

I k iedy zimny t rop Jego, zfcfty w upad 
k u na miazgę, broczył we k r w i ostygłej 
na podwórku więziennym, trup człowie­
ka, k tó ry żył, cierpiał i umar ł za ideę po 
ko ju i miłości — w moskiewskich pała­
cach radzil i bolszewicy nad powiększe­
niem ilości wojennej kawalerjŁ, a sta rys 
t yk i radowały sie ze wzrostu i lości of i ­
cerskich kandydatów w wojskowych a-
kademjach~. 

Czesław OłtaszewsKL 

Fabrykowanie „spisków komunistycznych" 
jest istotnym zamachem na dobre imię Polski. 

W wielkiej debacie, która się wywią 
zała po pojedynku pomiędzy b. mini ­
strem skarbu p. Michalskim a obecnym 
wiceministrem skarbu p. Klarnerem, po­
seł Łypacewicz z „Wyzwolen ia" powie 
dział między innemi, że sowiety wydają 
200 miljonów rocznie na swoją propagan 
dę zagraniczną. 

Skąd on to wie — nie wiemy, w każ 
dym razie prawdopodobnie wic — skoro 
mówi, i dzięki temu mamy pewne infor­
macje co do funduszu propagandowego 
sowietów. 

Nie wiemy natomiast nic, ile wynoszą 
nasze w y d a t k i na propagandę zagranicz 
ną. Bez względu jednak na to, ile propa­
ganda nasza kosztuje możemy napewno 
stwierdzić, że efekt tych kosztów jest 
bardzo n iew ie l k i Jak do tej pory, przy 

ażdej powstającej kwest j i głosów zagra 
nicznych przychylnych Polsce jest tak 
nie wiele, że można je niemal „ na pał 
cach pol iczyć", natomiast przeciwko 
nam każdy wściubia chętnie swoje t rzy 
grosze. 

Jedna z przyczyn tego t k w i n iewątp l i 
wie w bardzo umiejętnej propagandzie 
przecdwpolskiej, k tórą rozwijają na wie l 
ką skalę zarówno sowiety jak Niemcy, 
przedewszystkiem. A l e Jest to ty lko je­
dna z przyczyn, lecz nie jedyna. Drugi 
powód małych sukcesów naszej propa 
gandy zagranicznej t k w i niewątpl iwie w 
tem, że my sami ją psujemy jak t y l ko 
możemy — bez specjalnych w tym kie 
runku starań a nawet nic zdając sobie do 
brze z tego sprawy. 

Weźmy n. p. przeciąg ostatnich dwóch 
tygodni. Czego się mógł cudzoziemiec do 
wiedzieć o Polsce z prasy polskiej bez 
żadnego przyczynienia się wrogiej pro­
pagandy niemieckiej lub sowieckiej? By ł 
najpierw wypadek kolejowy pod Rogo­
wem (drugi z rzędu). Potem przyszła ka 
tastrofa kolejowa pod Starogardem już 
w wielk ich rozmiarach, ponieważ zdarzy 
ła się z pociągiem niemieckim, o które j 
mówi ł cały świat. Cóż zaczęliśmy potem 
czytać w prasie polskiej? 

Dla dowiedzenia, że katastrofa pod 
Starogardem by ła wynik iem zamachu— 
czem rzeczywiście była — zaczęto wszy 
stkie drobne stosunkowo wypadk i kole 
jowe, jakie się następnie zdarzyły, pod­
nosić do godności katastrofy i groźnego 
zamachu. Gdzieś tam belka leżała na 
szynach — zamach — gdzieindziej ka­
mień — zamach — i w ten sposób na l i ­
czyliśmy tych „zamachów" co niemiara. 

Wystarczyło dziennikom niemieckim 
zacytować te informacje, aby się każdy 
cudzoziemiec mógł dowiedzieć, że w Pol 
sce w ciągu tygodnia było aż sześć za­
machów kolejowych. 

Niezależnie od tego w tym samym 
czasie był wybuch bomby prowokatora 
Trojanowskiego w lokalu jednego z k l u ­
bów sejmowych — jak się obecnie oka­
zuje pracował tam w charakterze konf i ­
denta policj i — obok tego zaś w foyer 

eatru w Lubl inie znaleziono w dniu 4-go 
maja bombę, która „m ia ła " wybuchnąć 
3-go maja. 

Proszę mi teraz sa zdrowy rozum poka 
zać cudzoziemca, k tóry po przeczytaniu 
tych wszystkich informacji polskich 
dzienników — a mógł to zrobić własne-
mi oczami, jeżeli mu na tem specjalnie 
zależało — odważyłby się przyjechać do 
Polski (nawet jeżeliby tu miał interes) — 
gdzie w ciągu tygodnia odbywa się 
sześć zamachów na pociągi, gdzie nie­
zależnie od tego bomby wybuchają w 
mieszkaniach posłów sejmowych, inne 
t y l ko szczęśliwym trafem nie wybuchają 
w teatrach a jeszcze inne — meszczęśli 
wym zbiegiem okoliczności — rzeczy­
wiście wybuchają, rzucone przez ucz­
niów przy egzaminach na dyrektora i pro 
fesorów. W każdym razie ze strony ta­
kiego cudzoziemca trzeba dużej odwagi, 
jeżeli on się na to zdecyduje. 

A le weźmy jeszcze dalszy efekt. E-
cho takich sensacyj im się dalej niesie, 

z Europy za ocean do Ameryk i , przede* 
wszystkiem do Stanów Zjednoczonych. 

U obywatel i tego państwa zaciągnę­
liśmy pożyczkę, część jej jeszcze jest nie 
zrealizowana — i mamy też ochotę za­
ciągnąć też pożyczki następne. Czy ten 
obywatel Stanów Zjednoczonych, który 
dostanie te nasze własne, nie zmyślone 
przez niemiecką lub sowiecką propagan 
dę, lecz autentyczne doniesienia po l ­
skich dzienników o tak ciągłych u nas za 
machach na kolejach i bombach — bę­
dzie miał ochotę lokować u nas swoje 
kap i ta ły w formie potyczk i7 

Czy zdecyduje się on pożyczyć pienią 
dze do kraju, w k tó rym zarówno życie 
ludzkie jak środki komunikacj i i gmachy 
publiczne narażone są na ciągłe niebez­
pieczeństwa nie z przypadku, lecz z za 
machu pochodzące? 

Oto jest nasza „propaganda zagranicz 
na", aczkolwiek nie robiona zagranicą 
and dla zagranicy. Dopók i my będziemy 
robić taką „propagandę" w kra ju — każ 

tem jest bardziej sensacyjne, skondenso I da nasza specjalna propaganda zagranicą 
wane i powiększone. Wiadomości o za-1 okaże się zupełnie bezsilną i bczskutecz 
machach na pociągi i bombach idą dalej ną. A . Kar. 

Białorusini wyciągają rękę do Polski. 
P r z e m ó w i e n i e p. Ł a d n o w a n a z e b r a n i u z w i ą z k ó w r o b o t n i k ó w 

p o l s k i c h w e F r a n c j i . 
Paryż, 16 maja. 

Na walnem zebraniu związków ro ­
botników polskich we Francji odbytem 
w Lens by ły minister republ ik i B ia łoru­
skiej Ładnow złożył w imieniu robotn i ­
ków białorusinów następującą deklara­
cję: 

„Dostojni przedstawiciele Rzeczypo­
spolitej polskiej, szanowni delegaci, przed 
stawiciele prasy i gościeI Do powitań pol 
skich robotn ików mam zaszczyt przyłą­
czyć swój głos w imieniu grupy robot­
n ików białoruskich, obywatel i polskich; 
członków związku. 

,,Nie jesteśmy potężni ilością na w y 
chodźctwie, lecz jesteśmy potężni dąże­
niem ku zgodzie, braterstwu i jedności. 
W tej jedności widzimy nasz wspólny do 
brobyt i wspólną obronę naszego pań 

stwa. Nie wątphmy, że braterskie przy 
witanie nasze dojdzie silnym echem do 
Warszawy oraz hidności białoruskiej w 
Polsce. Nie yątpimy, że to nasze przy­
witanie, spotkane będzie radośnie przez 
naszych przyjaciół sprzymierzonych. 

„Nasz udział białorusinów we współ* 
nej pracy z polakami będzie najlepszą od 
powiedzią na szeroko pod adresem Pol 
ski rozrzucane oszczerstwa o rzekomych 
gnębieniach i tępieniu mniejszości naro­
dowych przez polaków. Nie wątpimy, że 
interesy robotn ików białorusinów znaj­
dą odpowiednie poparcie ze strony do­
stojnych przedstawicieli rządu polskiego 
oraz szanownych delegatów i gości. 

„Szczęść Boże naszej wspólnej pra­
cy ! " 

Droga do porozumienia 
p o m i ę d z y P o l s k ą a G d a ń s k i e m . 

Gdańsk, 16 maja. 
Agencja Wschodnia. 

Rokowania polsko - gdańskie w spra 
wach celnych zostały odroczone do 25 
b. n i . i podjęte zostaną na nowo w W a r 
szawie. 

W trakcie dotychczasowych obrad 
rozpatrzono sporo mater jału s tatystycz­
nego, k t ó r y ma posłużyć do ug run towa- , 
nia s ta łych podstaw dalszych obrad i 

ustalenia klucza do rozdziału wp ływóv» 
celnych. 

Prasa niemiecka w Gdańsku za* 
mies?cza w związku z rokowan iami pol 
sko - gdańskiem! komunikat biura pra­
sowego senatu, zawierający podkreśle­
nia, iż Tokowania te prowadzone są z 
obydwu stron z jaknajlepszą wo lą i dąż 
nością do porozumienia. 



<rtr. 4. . R C P U B C I K A * 

Można pracować bez rąk! 
Kaleka bezręki — pływał, grał, pisał, posługując się... nogami! 
W ciągu całego życia od nikogo nie żądał pomocy i zarabiał pracą na swe urzymanie 

Piątego dnia kwietnia 1848 roku 
flad ranem gdy promienie wschodzące 
go słońca wyjrza ły na świat — wyda­
łem pierwszy raz okrzyk szczęścia, po 
którym nastąpiły dalsze, potężniejsze 
iuż raczej rozpaczliwe. 

Już wtedy, w chwili przyjścia na 
świat miałem w sobie bardzo wiele od 
wagi, albowiem odważyłem się rozpo­
cząć własne, samodzielne życie — bez 
rąk. 

Cóż mogło ze mnie — kaleki — 
wyjść, Jaką pociechą mógłbym być dla 
rodziców?.. 

Zcbranl"w Izbie kumowie l kumosz­
ki orzekli z całą stanowczością, że le­
piej byłoby, gdybym wcale na świat 
nie przyszedł — bo cóż mi przyjdzie z 
takiego życia — będę tylko dla Innych 
ciężarem. 

Jakaś kumoszka znalazła nawet 
sposób na tego rodzaju nieszczęście: 
trzeba tylko chłopca trzymać kilka dni 
ciepło pod poduszką — rzekła — a rę­
ce odrosną! 

Trzymali mnie pod poduszką cały 
miesiąc — lecz ręce nie wyrosły. 

Wkrótce nieszczęście moje stało 
się tematem rozmów i dysput w całej 
okolicy. Rodzicom moim sąsiedzi wyra 
żali szczere współczucie — uważano 

mnie za człowieka straconego 1 
Gdybym mógł Ich wówczas zapew­

nić, że dożyję szczęśliwie osiemdzie­
sięciu lat, 1 mimo swego kalectwa po­
znam wszystkie przyjemności życia i 
nauczę się dzięki usilnej pracy nietylko 
swobodnego pisania nogą ale nawet 
sztuki pływania! 

Zresztą sam wówczas nie uwierzył 
bym do czego dojść może człowiek ob 
darzony silną wolą i chęcią pracy. 

Tymczasem musiałem znosić lamen 
ty politowania kumoszek i ciotek, któ­
re pochylały się nade mną, wykrzywia 
jąc boleśnie twarz i mówiąc: 

— Biedny chłopcze1. Cóżei uczynił 
strasznego, że Bóg clę tak skarał 1— Bę­
dziemy prosili Stwórcę, by jaknajrych-
lej zabrał cię z powrotem! 

Zale i jeremiady wkrótce znudziły 
się memu ojcu, który kategorycznie za­
bronił odwiedzania naszego domu, wsku 
tek czego w ciągu dłuższego czasu by­
łem zupełnie odgrodzony od reszty 
świata 1 ludzi. 

Gdy skończyłem dwanaście miesięcy 
ojcu wpadła myśl do głowy, że nogą mo 
zna tak samo pracować. Jak ręką. 

— Nie wkładać mu pończoch ani bu­
cikowi Niech chodzi boso 1 niech ćwiczy 
nogi! 

Gdy matka zwróciła uwagę, te mo­
gę się przeziębić, odrzekł: 

— Nonsens I Nikt się z nas nie prze­
ziębią, chociaż chodzi z obnażonemi rę­
koma I 

Początkowo chłopcy na podwórzu 
kpili ze mnie. sądząc, że nie obronię się 
przed nimi, ale gdy jednego z nich kopną 
lem w brzuch tak silnie, że upadł na zie­
mię — nabrali odrazu większego dla 
mnie szacunku. 

Bawiłem się wraz t Innymi chłopca­
mi, chwytałem piłkę nogą I rzucałem ró 
wnleż nogą, a gdy bawiliśmy się w ko­
ło, koledzy trzymali mnie z obydwóch 
stron za kurtkę. 

To było w dzień mych urodzin. Skoń 
czyłem dwa lata. Siedziałem przy stole 
matka wpychała ml do ust jedną łyżkę 
za drugą. Ojciec wszczął awanturę: 

— Umyjcie mu nogę, dajcie ty tkę do 
nogi 1 niech sam lei 

' Nikt ml nie pomagał — Jadłem powoli 
ale sam — bez niczyjej pomocy. 

Najtrudniej było Jednak z powstawa 
nlem i miejsca. Trudno było bardzo bez 
pomocy rąk. Ale pewnego dnia zerwa­
łem Się z podłogi na równe nogi i od te 
go dnia i ta trudność była pokonana. 

Ojciec nie pozwalał, ażeby mnie 
ktoś mył nawet Pierwszego dnia, gdy 
postanowiłem umyć się samodzielnie, ca 
ly pokój zalany był wodą. 

W czwartym roku tycia poznałem 
pierwszy ból cierpienia. Ojciec wyjechał 
do szpitala, gdzie musiał poddać się cięt 
kle] operacji. 

Dziwiłem się wówczas dlaczego mat 
ka płacze, podczas gdy ojciec odjeżdża 
w pięknej bryczce. 

— Dziecię moje — rzekła matka —• 
jeżeli ojciec nie powróci* zostaniemy bez 
chleba-. 

Po upływie sześciu tygodni twarz 
matki przy Czytaniu listu rozjaśniła się. 

— Dzieci, ojciec wyzdrowieje l za­
raz wróci... 

Dwie siostry moje o pięć lat star­
sze ode mnie płakały z radości. 

Wkrótce ojciec przyjechał i wszyst­
ko wróciło do normalnego stanu. 

W roku 1855-ym zdarzył się nleszczę 
śliwy wypadek, który wykry ł we mnie 
nowe zdolności. Tuż za szkolą rozciągał 
się wielki staw, bardzo głęboki. Pośrod­
ku stawu leżały wielkie kamienie, two­
rząc skalistą wysepkę. 

Pewnego dnia, bawiąc się na brzegu 
kolegami, wpadłem nieostrożnie do wo 

dy. Powstał wielki krzyk i harmider. 
Ktoś rzucił się do wody w celu uratowa 
nla mej osoby. Jakież było Jednak zdzi­
wienie ratownika, gdy ujrzał mnie spo­
kojnie siedzącego na skaliste] wysepce. 

W jaki sposób dopłynąłem do kamie­
ni — nie pamiętam. 

Zamiast jednak spodziewanej bury, 
czekały na mnie w domu słowa podzi­
w u l szacunku. 

W szkole uczyłem się bardzo dobrze 
Szczególnie lublalem lekcje śpiewów. 
Gdy nauczyciel grał na skrzypcach — 
nie mogłem usiedzieć na ławce Ach, gdy 
bym mógł tak samo grać! 

Potem chodziłem z ojcem codziennie 
się kąpać — 1 pokazywałem zebranym 
na brzegu ludziom w Jaki sposób można 
pływać bez rąk. Ktoś trzymał mnie ty l ­
ko za głowę — potem 1 bez tej pomocy 
doskonale umiałem pływać. 

Trzeba było jednak zabrać się do ja­
kiejś pracy. Ojciec rzekł do mnie: 

— Jeżeli Jesteś przekonany, że wła­
sną pracą nie zdołasz zarobić na chleb— 
możesz już dziś zakończyć swe tycie. 

Uwagą ojca bardzo się przejąłem 1 

Jedyną moją troską było od tej chwili 
znalezienie zarobkowej pracy. 

Wkrótce zdarzyła się okazja przy ro 
botach polnych Wykopywałem nogą kar 
tcfle szybciej niż Inni rękoma, a przytem 
ile przyjemności sprawiała ml ta praca I 

Właściwa ma karjera W życiu rozpo 
częła się od chwili, gdy po raz pierwszy 
zacząłem wodzić smyczkiem po stru­
nach skrzypiec. Wprawdzie skrzypce 
wydawały początkowo Jakieś podejrza­
ne tony, lecz przy znajomości nut udało 
ml się wkrótce opanować instrument. 

Ta okoliczność zdecydowała o moje] 
przyszłości. 

W dziesiątym roku tycia nauczyciel 
śpiewów, ceniąc me zamiłowanie do mu 
zyki, przyrzekł rodzicom, że odwiezie 
mnie do szkoły muzycznej do Berlina. 

O godzinie 7-ej zrana pewnego po­
ranka, zapakowano mi rzeczy I bryczką 
pojechałem na dworzec. 

Rodzice odprowadzali mnie aż na 
stację z siostrzyczkami pożegnałem się 
poprzedniego wieozoru. 

Na pożegnanie ojciec rzekł do mnie: 
— Zostań nadal takim, Jakim Jesteś. 
Teraz mam Już 80 lat — a Jednak pa 

miętam tę chwilę, gdy pociąg ruszył z 
małe] prowincjonalne] stacyjki, unosząc 
mnie w świat . . Pamiętam wyraz twa­
rzy matki, której Już potem nie widzia­
łem nigdy, pamiętam ruch ręki ojca, któ 
ry również żegnał mnie na zawsze... 

Niejednokrotnie występowałem w 
Niemczech i zagranicą, popisąjąc się grą 
na skrzypcach. 

W ciągu całego mego tycia od niko­
go nie żądałem pomocy, zarabiałem za­
wsze uczciwa pracą na swe utrzymanie 
1 stwierdzam z całą stanowczością: na­
wet kaleka może stać się pożytecznym 
członkiem społeczeństwa, o Ile rzeczywi 
ście tylko chce pracowaćl 

E. H. Unthan 

Hole n i l i prezydenta BMeiiliiirp. 
Ruszył konceptem, jak... marszałek buławą. 

O obecnym prezydencie państwa nie 
mleckiego opowiadają ludzie bardzo wie 
le dowcipów 1 dykteryjek, z których nl-
te j podajemy kilka najtrafniejszych. 

Gdy do miejsca postoju marszałka 
Hindenburga w czasie wojny dotarła 
wiadomość o Jego zwycięstwie, cały 
sztab generalny nie posiadał się z rado­
ści 1 s wielkiego szczęścia zaśpiewał 
hymn narodowy: 

— Deutschland, Deutschland flber al-
l e s L " 

Hindenburg, usłyszawszy głośny 
śpiew, wszedł do pokoju, skłonił się gło­
wą 1 rzekł poważnie: 

— Tak i to Jest pięknie z waszej stro­
ny 1 — Ale gdybyście tak głośno nie 
śpiewali. Inni dawnoby już nas usłyszeli. 

v 

Przed główną kwaterą gdzie mie­
szkał Hindenburg od kilku godzin cze­
kał jakiś siwy żyd na okazję przyjrzenia 
się zbliska twarzy sławnego marszałka. 

Gdy Hindenburg wyszedł z mieszka­
nia, żyd wskazując nań palcem bez przy 
witania rzekł: 

— To jest człowiek I . . 
Hindenburg zatrzymał się 1 spytał: 
— Kim pan Jest? 
— Stary żyd, panie jenerale.. 
— He pan ma lat? 
— Osiemdziesiąt siedem, aż do stu, 

panie jenerale... Może Jednak mogę się 
Jakoś przydać na wojnie? 

Hindenburg poklepał go po ramieniu: 
— Doskonale, kochany przyjacielu — 

l dodał tonem przepraszającym — Ale 
jenerałów już nie potrzebujemy, a do­
stawcę wojskowego mam jużl 

* » 

W czasie inspekcji lotniska przedsta­
wiono Hlndenburgowi młodego oficera-
lotnika, który za swą odwagę i bohater­
stwo otrzymał krzyż zasługi. 

— Brawo, chłopcze! — rzekł Hindcn 
burg, wyciągając do Oficera rękę — Kle 
dy pan powtórnie wyrusza w drogę? 

To Jest tajemnicą, panie Jenerale! — 
odrzekł oficer. 

Hindenburg uśmiechnął siei 

— M o ł e pan być spokojny., nie zdra­
dzę tajemnicy rosjanom-

W obozie Jeńców Hindenburg zwró­
cił uwagę na Inteligentny wyraz twarzy 
pewnego Jeńca: 

Kim pan był w cywilu? — zapytał 
marszałek. 

— Żydem. 
— To przecież nie Jest zawód. 
— To nie Jest zawód? — odrzekł Je­

niec — Jeszcze Jaki zawód, najtrudniej­
szy zawód w Rosji! 

— Tak? — dziwił się marszałek — 
U nas wszyscy się jut rodzą tydatnL. 

»• 
* 

Cesarz niemiecki Jechał pewnego ra 
zu wraz z Hindenburgiem autem na 
przednie pozycje. Po drodze spotkali 
grupę rannych żołnierzy, którzy nie za­
uważyli auta. 

Cesarz zwrócił na nich uwagę 1 zapy 
tał marszałka: 

— Dokąd Idą cl ludzie? 
Hindenburg przez chwilę milczał, po-

czem odrzekł nieco wątpliwie: 
— Idą nam naprzeciw — — — albo 

przeciwko nam! 

Hindenburg niechętnie sprawiał, so­
bie nowe mundury, szczególnie nlenawt 
dzlł przymierzania. Pewnego razu, gdy 
krawiec poprosił go do przymiarki, mar­
szałek odrzekł: 

— Mundur powinien zawsze odpo­
wiednio leżeć, w przeciwnym razie przy 
mlcrzanle nigdy nie pomoże! 

O polityce Hindenburg nigdy nie roz 
prawlał. 

Gdy Jednak Jeden z wybitnych poli­
tyków zapytał go o zdanie w sprawie po 
li ty ki wojenne], Hindenburg odrzekł: 

— Jeżeli nasza polityka nie zdoła 
wojny uniknąć, w takim razie napewno 
nie zdoła Je] wygrać! 

• 
W szpitalu wojskowym Hindenburg 

zatrzymał się przed łóżkiem, w którym 
leżał pewien oficer francuski-

M o z a i k a l o n d y ń s k a . 

Zbrodnie, talenty, 
moralność. 

Tragiczna śmierć siedemnastoletnie) 
dziewczyny, której trup znaleziono 
przed kilku dniami w pobliżu mostu A-
mesbury, sprawiła bardzo wiele kłopo­
tu policji angielskiej. 

Przed trzema tygodniami znikła z do 
mu rodzicielskiego siedemnastoletnia E-
bza Ford. 

Odrazu przypuszczano, że młoda 
dziewczyna padła ofiarą zbrodni. 

Poruszono cały aparat policyjny w 
celu odszukania zaginionej. Nietylko de­
tektywi, lecz nawet medjum pewne, kto 
re kilkakrotnie oddawało policji wielkie 
zasługi, zostało wciągnięte do poszuki­
wań — niestety jednak bez najmniejsze­
go skutku. 

Dopiero po pewnym czasie robotnicy 
zajęci pracą przy naprawianiu mostu A-
mesbury, znaleźli trupa dziewczyny 

Przypuszczenie, te Eliza fo rd mogła 
popełnić samobójstwo, jest przez rodzi­
ców uznane za nieprawdopodobne. Eliza 
była wesołą, pełną tycia dziewczyna 1 

nigdy nie myślała o pozbawieniu się ty­
cia. Bardziej prawdopodobne Jest przy­
puszczenie, że Eliza została zamordowa 
na 1 rzucona następnie do wody. 

Oględziny lekarskie nie zdołały po­
twierdzić tego przypuszczenia. Gdyby 
jednak pogłoski te okazały się prawda, 
Eliza byłaby w takim razie czwarta 
dziewczyną, która padła ofiarą morder­
stwa w Londynie w ciągu ostatnich ku­
ku miesięcy. 

Po tragicznej śmierci stenotypista 
Elizy Kamerun, zamordowano siedemna­
stoletnią tancerkę Dianę Blacaller, na­
stępnie dwunastoletnią uczenicę 1 ostat­
nio Elizę Ford. 

Policja angielska jest zdania, że wsz5 
stkle te morderstwa mają ze sobą co* 
wspólnego, w każdym razie działała we 
wszystkich czterech wypadkach ta sa­
ma zbrodnicza ręka. 

* 
Kobleta-profesor Alice Werner, wy­

kładająca na uniwersytecie „Newham-
CoUege" od lat czterdziestu literatury 
włoskiej l francuskiej, obchodziła w tycn 
dulach czterdziestolecie swej pracy P 6 : 
dagoglcznej. Kobieta ta stoi wyżej pod 
względem wykształcenia od znanego 
kardynała MezzofantI, który, Jak wiado­
mo, znał trzydzieści Języków. 

Pani Alice Werner zna mlanowlci* 
czterdzieści Języków, któreml włada zu­
pełnie swobodnie. 

Niema poprostu europejskiego Języka 
którego pani Werner nie znałaby. P r ° c Z 

angielskiego włada doskonale francus­
kim, niemieckim, włoskim, hiszpańskim, 
portugalskim, holenderskim, duńskim, ro 
syjskim, polskim I serbsko-kroackienu 
językami. 

Miss Alice spędziła młode lata w AfrS 
ce, gdzie przyswoiła sobie trzydzieści ro 
żnych djalektów. Jest ona może jedyna 
angielką, która może się poszczycić zna­
jomością tylu języków. 

** 
Wobec ukazania się w pismach an­

gielskich pewnej fotografji musiał stanaC 
przed sądem fotograf 1 usprawiedliwić 
Się. 

Kapitan Onsklow żądał ukarania fo­
tografa I skonfiskowania całego nakładu 
pisma, które umieściło zdjęcia. Sprawa 
toczyła sie o to, t e kapitan wraz ze swa 
żoną zamówili zdjęcie. 

W chwili gdy pani Onsklow przyS 0* 
to w y wała swą tualetę w sąsiednim po­
koju — fotograf nacisnął guzik aparatu 1 

sfotografował w ten sposób kapitanów? 
w negliżu. Zdjęcie to ukazało się nastę­
pnie w Jcdnem z pism angielskich Ja* 0 

„piękność Londynu". 
Cały Londyn oczekuje z zaciekawie­

niem wyroku w tej nlobywałoj dotycn* 
czas sprawie sądowej. 

S. R* 

Hindenburg zapytał go o stan zdro­
wia: 
• — Dziękuję, czuję się dobrze — od­
rzekł ranny. 

Jaki był pański zawód przed woj­
ną? 

7 - Byłem astronomem 
W takim razie — odrzekł Hlndenbun 

— należy pan do tych francuzów* kto 
rzy zdają sobie sprawę z tego, te n«" 
Francją i Niemcami świecą te same gwu 
zdy. 

Tłum. Lor. 



K E P U B E 1 K 'A 

iNowa instancja ustawodawcza w Polsce. 
Ma nią być N? czelna rada gospodarcza, która będzie opinjować w sprawach ustawowych. 

Warszawski korespondent „Repu-

Wczoraj odbyła się trzecia z rzędu 
"j*Fada przedstawiciel i Sejmu, nauki i 
rożnych gałęzi życia gospodarczego, po 
r^ięcona omówieniu projektu ustawy 
c z e j C Z a S 0 W e * n a c z e m e J r a d y eo s P o c l ar -

przewodniczy ł obradom p. prezes 
Jł^y min is t rów i minister skarbu W l . 
RABSKI, zabierali głos pp. posłowie 
'Oraczewsk i , Ś l iw ińsk i 1 Wierzb ick i , Profesorowie Estrejcher, Kościcki i Pa­
wlik oraz przedstawiciel stow. techni-
° * w Warszawie i n i . Wańkowicz . 

Wszyscy m ó w c y zgodzil i się z ogól 
" ą koncepcją projektu, opracowaną 
£ r z ez sekretariat komitetu ekonomicz­
n i 0 r a ^ y min is t rów, podnoszono ty l ko 
rożne zastrzeżenia co do zakresu dzia-
* a | | iości przyszłej rady gospodarczej, 
Przedewszystkiem zaś co do jej składu 

Zakres prac rady. 
. Pan poseł Moraczewsk i zaznaczył, 
- r a d z i e powinny być składane do 
"Piiijowania nie wszystk ie pro jekty u-
*taw, dotyczące życia gospodarczego 
r . a z spraw f inansowych i społecznych 
sayż utrudni łoby to pracę rządu I Sej-

(należałoby bowiem przedstawiać 
a ( « i c niemal wszystk ie pro jekty u-

staw nie wy łączając budżetu). 
Pan premjer wyjaśni ł , że oczywiś­

cie budżet nie będzie przedstawiany ra 
dzie do opinjowania i że wogóle trzeba 
dać rządowi możność przedstawienia 
Sejmowi w sprawach nagłych wnios­
ków bez uprzedniego zasięgania opiuji 
rady gospodarczej; jednakże i w tych 
wypadkach rząd powinien komuniko­
wać radzie przedstawiony Sejmowi 
wniosek, o k t ó r y m rada wydać ma swo 
ją opinję. 

Skład osobisty rady. 
Kwest ja, k tóra w y w o ł a ł a najwyższą 

dyskusję, by ła sprawa l iczbowego usto 
sunkowania w radzie przedstawicie­
ls twa różnych grup społecznych. 

Prof. Paw l i k uważał za konieczne 
przyznanie ro ln ic twu 25 proc. ogólnej 
l iczby mandatów, poseł Śl iwiński uwa­
żał, że kapitał powinien mieć jedną 
trzecią część miejsc, praca również jed 
ną trzecią, zaś pozostałą jedną trzecią 
część cz łonków powinien mianować 
rząd, aby wprowadz ić w skład rady 
reprezentantów pracy intelektualnej, ja­
ko czynnika łagodzącego przeciwień­
s two interesów. 

Prof. Mościcki opowiedział się prze 
c iwko podniesionemu na poprzedniem 

zebraniu pro jektowi , by przedstawi­
ciele przedsiębiorstw pańs twowych RO 
siadali w radzie ty lko głos doradczy. 
Tego samego zdania by ł i poseł Mo ra ­
czewsk i , k tó ry zaznaczył, że przedsię­
b iors twa państwowe (koleje 1 poczty) 
zatrudniają z górą 3-cią część ogułu 
p racowników najemnych, a więc mają 
bardzo dużo do powiedzenia w spra­
wach życia gospodarczego kra ju. 

Przeciwnego zdania by ł poseł Wierz 
b ick i , k tó r y opowiedział się przeciwko 
i r ł -yz i ian iu głosu decydującego w ra­
dnie nie ty lko przedstawicielom przed­
siębiorstw pańs twowych ( w czem był 
poparty przez prof. Estrejchera i p. 
Wańkowsk iego) , lecz również i przed­
stawic ie lom ciał par lamentarnych. W y 
stępując przec iwko udz ia łowi posłów z 
głosem decydującym, chce poseł Wie rz 
bicki zapobiec wnoszeniu po l i l vk i do o-
brad rady gospodarczej. Pozatem po­
seł Wie rzb ick i domaga się ustalenia dla 
cz łonków izby cenzusu wieku na lat 35 
decydowania spraw zwyk łą większoś­
cią g łosów, przedstawienia rządowi o-
pinj i mniejszości, o ile skupi ona jedng 
czwar tą część g łosów, p rzedewszys t - ( 

k iem zaś podniesienia ogólnej l iczby | 
cz łonków rady do 120, co do możności 
przyznania przemys łowi I ro ln ic twu po 
21 miejsc. Prof. Estrejcher Jest zdania, 

Reymont — symbol ducha Polski. 
Literatura polska w okresie zaborów sprawowała rządy naszych dusz. 

Paryż, 16 maja. 
Polska Akacja Telegraficzna. 

Komitet, w skład którego weszły naj 
^Vbitniejsze osobistości ze świata l i te­wskiego i maukowego we Francji, jak: 
j : , e t > rges Lecomte, prezes towarz/s twa 

^ a t ó w , mons. Baudri l lart, rektor i n -
. lYtutu katol ickiego, Merlilet, dyrektor 
u

nvY+utu słowiańskiego, Appel l , tel .or 
v ^ e r s y t e t u Jean Richepin, Marcel Pre 

s t i członek akademfi francuskiej, s łyn­
ny rzeźbiarz BouTrłello, Mar ius Loblond, 
"rektor czasopisma „La V ie " , Noufens, 

e -es stowarzyszenia „France-Pologne" 
a z_ Ma-nabrea, sekretarz tego atowarzy 

^ " 1 * zorganizował na cześć Władysła-
b & . Ymonia, laureata nagrody Nobla 

ai!kvet, którego przewodniictwo objęli 
^ ' • •ay pisarz Le Goffle, przedstawiciel 
, ?Wąr rys t w a l i teratów, w otoczeniu wy-

lYch osobistości francuskiego świata 
^ ^ackiego, jak Rośny (starszy), Manus 
J^blond, Kene Doumas, stały sekretarz 
kpdemj i MarceHo Tiuyre i inni. Na l a n -
j e c j e bylii obecni przedstałciele świata 
Yplooiatycznego i politycznego, m f n l -
*r oświeoenia publicznego De Monzie, 

^basado r Chłapowski wraz z caiym 
^"sontfletm ambasady, delegaci komite-

'Ir^wiańskiego: Balnow Istoi łow ze 
r ° n y bułgarskiej, Sidorów i Kartaczew 

strony rosyjskiej i p. Sis ze strory 
J^hos łowack i ie j , wreszcie przedstawi­

ciele różnych organizacji polskich w Pa­
ryżu. 

Pierwszy zabrał głos Le Goffic, k tó ­
r y dał wspaniały i t rafny przegląd twór 
czości l i terackiej Reymonta. Z kolei 
przemawiał Rene Doumic, przynosząc 
pozdrowienia w imieniu akademji f ran­
cuskiej dla tego, k tóry symbolizuje l i te­
ratur^ i ducha Polski, poczem wzniósł 
k ie l ich na cześć nierozerwalnego związ­
k u umysłów francuskiego i polskiego. 

Minister de Monzie przyłączył się do 
tego pozdrowienia w imieniu rządu fr&n 
cuskiego, oświadczając, że wszystko to, 
co tworzy Polski przyczynia się do wzmo 
żeni* pres>tige'u Fraro j i . 

Wreszcie MaTius Leblond, dyrektor 
czasopisma ,,La V ic " , dookoła którego 
grupowali się przed wojną szczerzy przy 
jaciele Polski, wywołał wspomnienia p>-
bytu Reymonta we Francj i na 10 lat 

przed wojną, składając mu pozdrowie­
nia od starych przyjaciół. 

Naikoniec zabrał głos Władysław Rey 
mont, dziękując wszystkim wybi tnym o-
sobistością za uświetnienie swą obecno­
ścią wzruszającego święta francusko-
poilskiego. Mówoa scharakteryzował ro­
lę l i teratury polskiej, która, zapewniw­
szy sobie w okresie zaborów .rząd 
dusz", według wyrażenia Adama VJic-
kiewicza, zajmuje d^ś z powrotem swe 
miejsce w ogólnym ruchu l i terackim, 
świadomo konieczności rozwijania i roz­
szerzenia zwłaszcza współpracy 5:telek 
tualnej z Francją, dla większego blasku 
cywil izacj i i utrwalenia pokoju. 

Bankiet ten, k tóry zgromadził z tfórą 
100 osób, był istotnie wspaniałą mani­
festacją, dowodzącą głębokości uczuć i 
goirącej symmtj i dla Polski, i^ką o-ży-
wiona jest elita intelektualna Francji . 

Pożar przy ul Zakątnej Ms 2 3 . 
Powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia 

się ze świecą. 
Wczoraj o godzinie 11,40 wieczorem 

gdy po ul . Piotrkowskiej sunly się ju t 
resztki spacerowców, rozebrzmiały na­
gle t rąbki i dzwonki strażackie i drugi 

M o d n y 

M l i i stołowy 
w całości lub częściowo okazyjnie 

tamo 

do sprzedania. 
Piotrkowska 90 m. 9. 

°2orca wskaże. 99! 

PORTEPlAil 
•^chródera* bardzo krótki naj-
°wszej konstrukcji mało używany 

m ° sprzedania, oraz kredens, tre-
3 otomana 1 różne sprzęty do-
^ L i p o w a 31 m. 6. 10 

Elegancko umeblowany 

FEOFTÓJF ŁRONTOWY 
2 całodziennem utrzymani" 

między Trauguta 
a Przejazd 

POSZUKIWANY. 
Of do .Republiki" 
sub. „Natychmiast* 

pokój 
i N IMI 

oferty do admini­
stracji „Republiki" 
pod literami „M. I." 

do wyn* 

Dr. n ied . 

I, 1. HALTRECRT 
^kuszerla -Ho 

kobl 
t rkoi 

Każda gospodyni 
p o w i n n a w iedz ieć , 

te nawet białą podłogę można ufar-
bować na czerwono w ciągu jedne] 
godziny za pomocą zaprawy do po­
dłóg . .Jaśniej s łońca" koloru ma­
hoń, ze to nie Jest czczą reklamą 
może przekonać się każdy małym 

kosztem. 699 
Sprzedaż w składach aptecznych, 

mydlarnlach I składach farb. 
Przedstawicielstwo na Łódi I okolice 

I . P e r f u r j a D. M a r k u s a . 
Piotrkowska 69, teł. 28-02. 

P o t r z e b n e 

ketlarki 
do pończoszarni I. Hermana 

Zielona 29. m—2 

jak 
za-

oddział straży ogniowej przemknął 
strzała przez ulicę kierując się ku 
chodniej dzielnicy miasta. 

Wśród ludzi, znajdujących się na u l i ­
cy powstało ła two zrozumiałe porusze­
nie. Wszyscy byl i wszak jeszcze pod 
wrażeniem pożaru fabryki . 

— Znowu pewno fabryka się pali — 
konkludowal i ludzie, uważający się za 
bezapelacyjnych znawców obecnej ,,kon 
junk tu ry " w przemyśle. 

Gdy ty lko pierwsze echo trąbek stra 
żackich obiło się o mury domów, repor 
ter „Repub l i k i " udał się niezwłocznie w 
ślady pędzącej na ratunek straży 

Jesteśmy na miejscu pożaru 
Okazuje się, że nie płonęła bynaj­

mniej jakaś fabryka, lecz mieszkanie pry 
watne przy ul Źakątnej nr. 23. 

Pożar wybuchł w mieszkaniu gospo­
darza domu Rubina Brajtbajna na trze-
ciem piętrze. 

Służąca, obchodząc się nieostrożnie 
ze świecą zaprószyła pościel, od której 
zajęło s>ę łóżko i inne meble. 

Przybya na miejsce straż ogniowa na 
der szybko ugasiła pożar, k tó ry nie w y 
rządził zbyt wie lk ich szkód. w. 

CZYTAJCIE 

••^utonowy 32 H. P. .Puch* do 
4«inia. Wiadomość ul. Pod­

leśna 28, 49S4 

wuEMiiESMaSi 

że Sejm i rząd powinny o t rzymać wszy 
stkie opinje, wypowiedz iane na radzie, 
niezależnie od ilości głosów, które uzy­
skały. Minister skarbu nie powinien 
być — zdaniem prof. Estrejchera prze, 
wodniczącem rady . — Przewodniczący 
ten powinien być obierany. 

Opinja p. premjera. 
Odpowiadając na poruszone w dys­

kusji wątp l iwośc i i zapytania p. premjer 
oświadczył , że przedstawiciele przed­
siębiorstw pańs twowych będą w radzie 
nie rzecznikami po l i tyk i rządowej , lecz 
przedstawicielami życia gospodarcze­
go, staną się oni na terenie rady czyn­
nikiem łagodzącym przec iwieństwa, co 
się tyczy kompetencji rady, to rozpo­
rządzenia mające charakter ustaw, bę­
dą jej przedstawiane, natomiast rozpo­
rządzenia wykonawcze o charakterze 
czysto formalnym nic będą podlegały 
opinji rady, Sejm o t r zymywać będzie 
w uzasadnieniach do składanych mu 
pro jektów ustaw wszystk ie op in j j rady 
co się tyczy kwest j i p rzewodnic twa, to 
dla utrzymania kontaktu z rządem w 
pierwszej fuzie istnienia rady przewodu 
niczyć jej powinien szef rza.du. w p rzy -
s?.łości zaś rada posiadałaby przewod­
niczącego z w y b o r u . 

Zawody tenisowe 
o p u h a r D e v l s a . 

Warszawa, 16 maja. 
Polska Acencja Telegraficzna. 

W drugim dniu zawodów tennisowych 
o puhar Davesa stanęły przeciwko so­
bie dwie pary: Godfree, Kingsley (An-
glja), Kuchar, Steiner łPolska). 

Wyn ik : 6 do 4, 6 do 2, 6 do 2 na ko . 
rzyść AmjjJji. 

Dzisiejsze zawody minęły pod zna* 
kiem lekkiej t y l ko przewagi gości. Tak 
Kuchar, jak i Stcncr, a zwłaszcza Steiner 
grali bardzo dobrze, zmuszając swych 
angielskich przeciwników do rzetelnych 
wysi łków. Zaraz w pierwszym secie na 
samym początku znać było nawet prze­
wagę Polski, dopiero pod koniec polacy 
słabną, a alnglicy wysilają się, by ^et wyr 
padł na ich korzyść. KoAczy się ten set 
w stosunku 6:4 gamów na korzyść go­
ści, co dowodzi jak zawzięcie walczyl i 
polacy z groźnymi przeciwnikami. U le­
gli oni dopiero po walce która w każdej 
chwi l i mogła się przechylić na ich stro­
nę. 

W odróżnieniu od gry wczorajazeji 
dzisiaj ar.i jeden set, ani jeden gam nie 
dostał się gościom ła two. 

Publiczność zapełniła zupełnie t r ybu­
ny. Zawodom przyglądał się pan prezy­
dent Rzplltej, k tóry przybył w towarzy­
stwie licznej świty. 

Jutro ostatni chteń zawodów. Grać 
będą: Love z Fersterem i Wheathley ze 
Szwedem. 

Wiedeń, 16 maja. 
Poltka Astencja Telearaflczna. 

Zawody tennis^we o ( 'uhor D&yesa; 
S-Jlm (Austrja), łctfrry wczoraj przegrał 
0:6, dzisiaj przegrał 2:6, w dahzych za­
wodach zwyciężył 6:2, 6:3, 6:3. Br ick 
(Austrja) i Meiden (Irlandja) 6:3, 6:2. 6.4. 
W ostatnim wyn iku Austrję pokonała 
Irlandja w stosunku 2:0, 

Z A W O D Y F O O T B A L O W E W E 
L W O W I E . 

Lwów, 16 maja. 
Polska Acencja 1 clcjyallcznj 

Zawody p i łk i nożnej ,,Pogoń" prze­
c iwko S.K. Vrsovice 1:2 (1:0). 

„*C BOBA- CAJŁKIEIU 



Str. 6 . R E P U B L I K A ' 

Dwie gwiazdy operowe pokłóciły się na scenie 
podczas przedstawienia. 

W operze berl ińskiej zdarzył się w 
ubiegłą środę n iebywa ły w sferach a r ty 
s tycznych skandal, k tó r y zawiera w so­
bie ty le cech komizmu, że piszącemu te 
s łowa trudno jest poprostu ws t rzymać 
się od śmiechu p r z y pisaniu. 

Wys taw iono operę „Wa l k i r j e " . 
Rolę F r i ck l grała pani Olszewska, ar 

tystka opery londyńskiej , prócz niej w 
przedstawieniu brała udział Jej najwię­
ksza r y w a l k a , znakomita śpiewaczka 
Jeri tza. 

W drugim akcie, gdy na scenie była 
pani Olszewska z panem Schipperem — 
za kul isami rozmawia l i szeptem artyści 
czekający na wys tęp , między któretni 
by ła również pani Jer i tza oraz pani K i t -
tel. 

Olszewska oddawna czuła dz iwny 
wstręt do swe] r y w a l k i i niejednokrotnie 
między a r tys tkami dochodziło do k łó tn i 
! scysj i . 

T y m razem pani Olszewska, będąc 
na scenie, poczuła znowu nap ł yw złości 
ku swej r ywa lce i udawała, że rozmowa 
artystek za kul isami przeszkadza jej w 
grze. 

Pani Jeritza nie zauważy ła zdener­
wowania koleżanki na scenie, wobec 
czego w dalszym ciągu rozmawia ła spo­
kojnie oczywiście szeptem. 

W pewnej chwi l i zdenerwowana O l ­
szewska dobiegła do d r z w i na scenie ' 
k rzyknę ła w stronę kulis 

— Ciszej!. . . 
Publiczność zwróc i ła uwagę na ten 

ładp rog ramowy ok rzyk , nie zareagowa 
ta jednak wcale. 

R o z m o w y za kul isami nie umi lk ły , co 
doprowadzi ło rzekomo ar tys tkę na sce­
nie do wściekłości . 

Rozmawia jący stall po lewej stronie 
kulis, a pani Olszewska powinna by ła po 
skończeniu swej ro l i wy jść ze sceny 
przez p rawe d r z w i — postąpiła jednak 
inaczej 1 po raz p ierwszy w operze „ W a l 
k i r j e " — Fr icka wysz ła na lewo — ar­
tys tka jednak przed wy jśc iem jeszcze, 
stojąc na scenie, splunęła w grupkę roz­
mawia jących ar tys tów, przyczem ślina 
t raf i ła prosto w oczy panią Ki t te l . 

Nastąpiło w ie lk ie zamieszanie, publ i ­
czność z w i d o w n i zauważy ła całe za j ­
ście 1 roz legły się gwizdania z galerj i . 

Pani Ki t te l k rzyknę ła głośno; 
— To Jest św ińs two ! 

Pani Olszewska odrzekła na t o : 
— Pani mi wybaczy nie chciałam t ra 

fić w panią, lecz w to g w Jeri tza! 
Pani Jeritza zareagowała na obrazę 

bardzo spokojnie, odwracając się od ar­
tys tk i , co jeszcze bardziej rozłości ło pa­
nią Olszewską. 

— T y , g . . . . , Jeżeli nie wyjdziesz 
stąd — pójdę do domu 1 przestanę g rać ! 
— grozi ła zdenerwowana ar tys tka. 

Na w idpwn i powstało zamieszanie, 
zbiegli się reżyserzy, chórzyści . Inspi­
cjenci — powstał n iebywały skandal 

Pani Olszewska nie zdejmując nawet 
swego kost jumu i nie ścierając szminki 
z twa rzy , wsindła natychmiast w auto i 
odjechała do domu. 

Pani Jeri tza dostała potem ataku ner­
wowego I trzeba by ło wezwać do niej 
lekarza. 

Robotnicy teatralni , k tó rzy stali za 
sceną 1 z wie lk iem zdziwieniem przyg lą­
dali się tej n iebywałe j w dziejach teatru 
scenie, opowiadają, że pani Jeri tza stała 
w głębi kulis i jest rzeczą niemożl iwą, a-
żeby rozmowa, prowadzona szeptem 
mogła dotrzeć aż na scenę I przeszko­
dzić pani Olszewskiej . 

Dy rek to r opery berl ińskiej dr. Schalk 
przeprosił osobiście panią Jeritza 1 p rzy­
rzekł jej, że pani Olszewska nie przestą­
pi już progu opery. 

Koledzy teatralni przypuszczają, że 
pani Olszewska nie Jest zupełnie normal ­
nym cz łowiek iem albowiem dawnie] mia 
ła również podobne scysje z ar tys tkami 
na scenach europejskich. 

Pani Olszewska, bardzo utalentowana 
zresztą ar tys tka, jest bardzo ambitna i 
nie znosi s ław w iększych od siebie. 

To też wypadek w operze berl ińskiej 
należy uważać jedynie za akt zemsty 
osobistej przec iwko znakomitej śpie­
waczce — pani Jeri tza. 

Tego samego dnia pani Olszewska o-
t rzymała od dyrek tora opery piśmienne 
zawiadomienie, że na skutek wypadku 
jak! miał miejsce na przedstawieniu — 
dalsza współpraca ar tys tk i w teatrze 
jest niewskazana. 

Pani Olszewska przyję ła dymisję z 
zupełnym spokojem, ale czeka ją podo­
bno jeszcze sprawa sądowa ze strony 
pani Jer i tzy oraz pani Ki t te l , które nie 
chcą puścić zbyt do tk l iwe j obrazy p ła­
zem. 

, R. W u t 

Baczność, narzeczeni! 

W czwartki i piątki żenić się 
nie wolno! 

Dlaczego? 
Niech Bóg broni ! Spytajcie jakiego­

kolwiek niemieckiego wieśniaka... 
I w Saksonji, i w Prusach, i w Pome-

ranji... Śluby zawarte w piątk i nie t rwa­
ją długo... 

I co jeszcze? 
Narzeczeni starać się winni upaść na 

kolana, jednocześnie w tej samej sekun­
dzie — bowiem, kto uklęknie wcześniej 
choćby o najmniejszą część chwi lk i , ten 
umrze pierwszy.... 

Najwięcej przesądów związanych 
jest z obrzędami ślubnemi. 

W Saksonji wieśniak powie wam: 
„córk i moi wydaję za mąż — ty lko w 
pierwszej części miesiąca, gdy tarcza 
księżyca zwiększa się — bowiem takie 
t y l ko małżeństwa mają dzieci". W in ­
nych wypadkach — małżeństwo jest bez 
dzietne.... 

Naturalnie w piątek małżeństw nie 
zawierają, bo jest to nieszczęśliwy dzień 

Unikają również czwartku, sama jego 
niemiecka nazwa „Donnerstag", oznacza 
grom, którego lepiej unikać w małżeń­
stwie. 

Wszystkie te ludowe wierzenia są 
drobnostkami, ale mocno wrosły w lud, 
k tó ry trzyma się ich uporczywie... 

N ik t nie powinien przymierzać ślub­
nej sukni narzeczonej, ona pierwsza po­
winna ją włożyć. 

— A dlaczego? 
Wiejska starucha, powie kręcąc gło 

wą: 
Dlaczego? Mó j Boże, bo to niedobrze 

Lecz lepiej o tem nie mówić. Broń Boże.. 
Narzeczonej nie należy dawać w pre 

zencie.... nożyczek. Bowiem „ rozc ina" 
to miłość. Narzeczeni rozejdą się. 

Również nie wolno darować książek! 
„Jak szybko przewraca się stronice 

książki, tak prędko przejdzie ich m i ­
łość". 

W to wierzę i w Saksonji i w Silezji. 
A w Bawarj i oblubienica trzyma w dło­
ni srebrną monetę i po drodze do świą­
tyni oicho upuszcza ją. O ile n ik t tego 
nie zauważył — to dzięki Bogu! Niech 
biedny podniesie rzucony pieniążek! 

Pogoda?! Jeżeli podczas ślubu pada 
grad, to mąż będzie zły i k łó t l iwy. Jesz­
cze gorzej sprawa przedstawia się, o ile 
pada śnieg — małżeństwo będzie obo­
jętne — niedobrane. Ciepły deszcz ty lko 

błogosławi i obiecuje pożyteczne weso­
łe życie. 

Jeśli oblubienica schowa w t r z * v d ' 
czki tymianek, będzie całe życie szcz?" 
śl iwa! 0 

O ile podczas ceremonji ślubnej ko­
bieta nastąpi mężczyźnie nieznacznie n* 
nogę, będzie zawsze w małżeństwie gó­
ra. , 

Nie należy kłaść w dniu ślubu per* 
na szyję to oznacza łzy!... 

Po ceremonji ślubnej należy w * a c 8 ^ 
z kościoła inną drogą lub chociaż trosz­
kę obejść drogę poprzednią. O ile się te­
go nie zrobi życie będzie nudne i nie 0 1 1 ' 

Do świątyni należy wejść prawą nojjł-
O ile płomień świecy, którą t r zy * 8 

narzeczona drga, lub pali się za w i e l ^ f 0 

płomieniem, powinno się czemprędzej 0 

derwać kawałek knotka. 
W Tyro lu mówią; „ O ile oblubienica 

nie płacze przed ołtarzem, będzie napę-
wno potem płakać... 

Przed księdzem nie wolno słać blif* 
k o siebie, mówią w Badenie, bowiem W 8 

będzie potomstwa. 
Gdy panna dotknie szaty oblubjen1* 

cy, stojącej przed ołtarzem — wyjdzie ) 
szcze w tym roku za mąż, 

W Pomeranii mówią, że o ile dw»« 
siostry wychodzą w tym samym roku u 

mąż, oba małżeństwa są nieszczęśli , v e ' 
Oblubienica winna zrobić pierwsi; 

tur taneczny, i odrzucić w bok końce 
łonu. W tej samej chwi l i trzeba, oder­
wać kawałek welonu i schować — ° a 

szczęście! 
W ten sposób w jasny, weselny ^ 

lon wplatają się kolorowe nici wierze 
ludowych. 

Miasto śmieje się z nich, a we W9iąej> 
wierzą w nie święcie i nie pozwalają. l C f l 

naruszyć. 
Jest w tyni i mistycyzm i f e * £ 

szyzm. Nie umierając*, zabytki przesz­
łości. 

CZYTAJCIE 

T E F F L 

Durnie. 
Napozór wyda je się, że każdy rozu­

mie, co to znaczy dureń. 
Jednakże przy j rzawszy się bliżej tej 

kwest j l , dojdziemy do wniosku, że na-
ogół ludzie się mylą, uważając za durnia 
zwyk łego głupca lub idjote. 

— T o Jest dureń — powiadają — sa­
me g łupstwa ma w g łowie L-

lut się zdaje, że dureń ma głupstwa 
w g łowie ! „ 

Na tem właśnie polega cała rzecz, że 
durnia poznaje się po jego niewzruszo­
nej powadze. Najmądrzejszy cz łowiek 
może być czasem żar tob l iwy I uczynić 
coś bez namysłu — dureń zawsze się za­
stanawia; po głębokiem zastanowieniu, 
postępuje tak. Jak mu nakazuje rozum i 
w ie dokładnie, dlaczego właśnie postąpił 
tak, a nie Inaczej. 

Jeżeli nazwiecie durniem cz łowieka, 
Czyniącego wszys tko bez namysłu, po­
pełnicie grzech, k t ó r y nie da spokoju w a 
szemu sumieniu przez całe życie. 

Dureń nad wszys tk iem słę zastana­
wia . 

Z w y k ł y śmiertelnik, mąd ry czy też 
głupi — wszys tko Jedno — powie. 

— Pogoda jest dziś wstrętna, ale m i ­
mo to, pójdę na spacer. 

A dureń zacznie się zastanawiać: 
— Pogoda jest wstrętna, ale pójdę na 

spacer. Dlaczego pójdę? Dlatego, że sie­
dzenie przez ca ły dzień w domu jest 
szkodl iwe. Dlaczego szkodl iwe? Popro­
stu dlatego, że szkodl iwe. 

Dureń nie znosi żadnych chropowa­
tości myś l i , żadnych niewyjaśnionych 
pytań lub nierozwiązanych problemów. 
On już dawno wszys tko rozwiązał , z ro­
zumiał i wszys tko w ie . On jest cz łowie­
k iem myś lącym I w każdym pytaniu 

zwiąże koniec z końcem, każdą myś l za­
okrągl i . 

P r z y spotkaniu z p r a w d z i w y m dur­
niem, ogarnia cz łowieka jakaś mistyczna 
rozpacz. Dlatego, że dureń jest zarod­
kiem końca świata. Ludzkość szuka, za 
daje sobie pytania, idzie naprzód I tak 
się dzieje w e wszys tk iem: w nauce, w 
sztuce i w życiu, a dureń nie ma ża­
dnych py tań : 

— Co takiego? Jakie pytan ia? 
On już dawno znalazł odpowiedź na 

wszystk ie pytania. 
W zastanowieniach I zaokrągleniach 

pojęć durn iowi pomagają t rzy aksjoma­
ty I jeden postulat. 

Aks jomaty : 
1) Zdrowie — najważniejsza rzecz! 
2) By lebym miał pieniądze! 
3) Z jakiej rac j i? 
Postulat : 
— Tak już musi być... 
Jeżeli pierwsze t rzy argumenty nie 

pomagają — czwa r t y zwyc ięży zawsze 
Durnie naogół bardzo praktycznie urzą­
dzają sobie życie. Od ciągłych rozstrzą-
sań twarz ich nabiera w y r a z u głębokiej 
zadumy. Lubią zapuszczać sobie brodę, 
pracują uczciwie, mają ładny charakter 
pisma. 

— Solidny cz łowiek. Nie kręci się, jak 
karuzel — powiadają o durniu. — Ale on 
coś w sobie ma takiego... Za bardzo coś 
poważny, coś takiego.... 

Dureń po przekonaniu się, że cała mą 
drość ziemi spłynęła na jego osobę, bie­
rze na siebie trudny i niewdzięczny obo­
wiązek uczenia innych. 

Nikt tak serdecznie nie udziela rad I 
wskazówek, jak dureń. Robi to on z ca­
łego serca, gdyż będąc w ciągłych sto­
sunkach z ludźmi, nie rozumie różnych 
trosk i zmar tw ień. 

— Dlaczego oni wszys tko plączą, 
ematwają — kiedy to jest jasne i proste! 

Pewnie nie rozumieją — trzeba Im w y ­
t łumaczyć. 

— Co się stało? Z jakiego powodu 
pan się m a r t w i ? Zona się zastrzel i ła? No 
tak, to bardzo głupio z jej st rony. Gdy­
by kula nie daj Boże, wpadła w oko, stra 
c i laby w z r o k ! Broń Boże! Zdrowie — 
najważniejsza rzecz! 

— Brat pański zwar iowa ł z powodu 
nieszczęśliwej mi łości? To mnie dziwi . . . 
Jabym nie zwar iowa ł . Z jakiej racj i? 
By lebym miał pieniądze! 

— Każdy mężczyzna powinien się 
ożenić. Dlaczego? Dlatego, że powinien 
zostawić po sobie potomstwo. Poco mu 
jest potrzebne potomstwo? Tak już mu­
si być. 

W towarzys tw ie durnie są bardzo 
wygodn i dla innych. Oni wiedzą, że pa­
niom należy prawić kompl imenty, gospo 
dyn i trzeba szepnąć „ jak pani o wszyst ­
kiem pamięta" i prócz tego od durnia 
nie można się spodziewać żadnych nie­
spodzianek. 

— Lubię Szaliapina — wt rąca się du 
reń do towarzysk ie j r ozmowy — A dla­
czego? Dlatego, że on ładnie śpiewa. A 
dlaczego on ładnie śpiewa? Dlatego, że 
ma talent. Dlaczego ma talent? Popro­
stu dlatego, że jest utalentowany. 

Wszys tko takie proste, takie jasne. 
Nic mętnego niema, nic nadzwyczajnego 
Pchniesz — i wszys tko samo się toczy. 

Durnie robią często karjerę w życiu 
i nie mają w rogów . Wszyscy uważają 
ich za dzielnych i poważnych ludzi. 

Czasem nawet dureń jest wesoły . O-
czywiśc ie w odpowiedniej porze i w od-
powiedniem miejscu. Naprzyk ład na uro 
czystości urodzin. 

Wesołość jego polega na tem. że o-
powiada jakiś dowcip i potem godzinę 
objaśnia, dlaczego, ten dowcip jest śmie­
szni-. 

Naogół jednak nie lubi wesołości. Zda 
je mu się, że na tem traci jego autorytet 

Obejście durnia, i jego powierzcho­
wność — wszystko jest takie poważne 
że wszędzie przyjmują go z szacunkiem 
Wybiera ją go na prezesa różnych towa­
rzys tw , dają mu przedstawicielstwa ja-
kichś-tam interesów. Dlatego, że dureń 
jest p rzyzwo i t y . Jego duszę oblizała kre 
w a s w y m szerokim język iem. O k r ą g ' 0 • 
gładko. Niema się o co zaczepić. 

Dureń nienawidzi tego, czego nie z " 3 

Czuje głęboką nienawiść 
— C z y j e to są wiersze, które pan czv 

ta? 
— Balmonta. 
— Balmonta? Nie znani go. Nie siy* 

szałem o tak im poecie. Lermontowa li­
t w o r y czytałem. A Balmonta żadnego 
nie znam. , 

M a się wówczas wrażenie, że Bal* 
mont powinien się wstydz ić z tego P° 
wodu, że dureń nie czyta ł jego poezji-

— Nlctsche? Nie znam go. Nie czy 
tałem Nietschego! M . 

I znowu tak im tonem, jakgdyby Nie 
tsche by ł skompromi towany! „ 

Większość durn iów czyta bardzo nw 
ło książek. 

A le jest rodzaj durn iów, k tórzy ucz* 
się przez całe życie. Tak i dureń n a z y ^ 
się — skończonym. 

Dureń lubi uważać siebie za orygma 
ła i mów i . 

— Według mego zdania, muzyK* 
sprawia czasem wielką przyjemnosc-
Jestem wogóle dz iwnym człowiekiem 

Im więcej ku l tu ry w kra ju — tem w>% 
cej durn iów. 

I bardzo często przez długi czas t o 
staje nienaruszalne koło zamknięte pr* • 
durnia w dziedzinie f i lozofj i . mateinaty* 
po l i tyk i lub sztuki . 

Dopóki ktoś nie westchnie: f l 

— Ach, jaka nuda!... Ach, jakie żvci 
jest okrągłe! . . . 

I przerwie koło... _ -
T łum. B- r * 



I\ L. C u u L I IV n 

S*tr. 9 

ra 
la-

Budżetowe posiedzenie 
ojców miasta. 

J l 3

: (III sesji) specjalne posiedzenie 
Ł p i s k i e j odbędzie się w poniedzia-
kif,»r" , a l 8 - S ° b. m. o godz. 7 1 pól pun-
"«ainic, w sali posiedzeń rady miejskiej 

Pomorskiej nr. 16 
dn »J porządku dziennym budżet zarżą 
""Wefeklego na r. 1925. 
w w środę, dnia 20 b. m. o godz. 7-ej 
t n k « Z 0 , r e m odbędzie się posiedzenie ko 
dżin- s k a r b o w o - budżetowej, zaś o gc-

l I U e 8 -e j komisj i pracy. 

pj^oły otrzymają place 
b u d o w ą w ł a s n y c h g m a c h ó w . 

toatu z w i ą i z k u z wniesionemi do magi-
iw;* p o d a n i a m i rad opiekuńczych pań-
*»(ISKT3iCh S z k o 1 handlowych męskiej i 
% w . Łodzi w sprawie oddania pla 

to„j?*leJsklch pod budowę własnych 
tos£j

0w d l a tych szkól, —magistrat na 
W ,

 e n l u w dniu 15 b. m. postanowił 
tych

 C 2 y ć pod budowę pierwszej z 
ó w ' U C 2 e l n i plac przy ul. Podmiejskiej o 
Kiel e 2 3 8 0 m - k w - ' D 0 d budowę dru-
t Z e

J ^P lac przy ul. Tkackiej 5 o obsza-
" u*a \ m ' k w " p o d w a r u " k i e m , 2 e bu-
tQku nnZ roznoczęta będzie w ciągi 
^80. d n ' a Podpisania aktu rejenta!-

Wszystkim, którzy tak licznie zebrani odprowadzili dzie­
cię nasze 

na miejsce wiecznego spoczynku, przyjaciołom, Dyrektorowi, 
Zarządowi i nauczycielstwu gimn. im. Elizy Orzeszkowej, 
koleżankom i znajomym z głębi serca dziękują 

i, siostra. Iial, babka i inna. 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 989 

Program uroczystości 900-nej rocznicy 
koronacji Bolesława Chrobrego. 

U j u a n i e stow, „Lokator", W dniu 
*»ri' v

 r a n o °dbędzie się w lokalu sto-
blur

 y s z e a l a pracowników handlowych i 
^rol y c ł l P r z y Kościuszki 21 ogólne 
!TJT0 n Q e zebranie stowarzyszenia „Lo-
'DM,| 1 n a którern po złożeniu sprawo-
«IQWv * * rok ubiegły wybrany zostanie 

E d z ? ? d ' b ' 
«le i ^ T m i a y dla eksternów. W terml-
"ietń S , e n n y m w r ° k u b. między wrześ­
niu ' a Październikiem odbędą się egza 
^4? eksternów w zakresie 6 i 8 

toboły średnie i uzupełniające' 
p rJvl y sierpnia, a 15 września 
ł^P^owane będą podania, do których 
t o g r \ załączyć ouriculum vitae, 2 fo-
Wo metrykę urodzenia, świadec-

^"kolne 1 kwit opłaty za egzamin, 
M j J 5 ? * * wynosić będzie za egzamin 
!ty j *0 zł., a za dopełniający 10 zł. 
e L e r Pnla odbędą się egzamina dla 
Jitki w z 6 klas w Koper 
if0Ł y Łodzi, w szkole państwowej im. 
I ^ ^ s z k i B. Kalisza, w szkole im, Bo-

g^a Chrobrego w Piotrkowie. 
«t ai -amina dla eksternów z 4 klas zo 
* 7 j ^ e s l o n e i zastępują je egzamina 
a* ! * * * 9 8 s z k°^y powszechnej i podania 
qo * składać do Inspektora szkolne-

Dnla 15-go b. m. odbyło się pod prze 
wodnictwem p. prezydenta M. Cynar-
skiego, posiedzenie komitetu uczczenia 
900 rocznicy koronacji Bolesława Chro­
brego. Prace komitetu posuwają się ży­
wo naprzód, program obchodu jubileu­
szowego został Już ostatecznie opraco­
wany. 

W sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem orkiestry wojskowe na uli­
cach miasta odegrają capstrzyki co bę­
dzie wstępem do uroczystości jubileu­
szowych. Uroczyste nabożeństwo w ka 
tedrze, celebrowane przez J. E. ks. bisku 
pa Tymienieckiego, odbędzie się w nie­
dzielę, 24 b. m. o godz. 10. O godz. 1,30 
po pot odbędzie się w Fi lharmonii akade 
ni ja z następującym programem: i iymn 

narodowy odegra orkiestra 31 P. S. K 
Słowo wstępne wygłosi p. prezydent M 
Cynarski, poczem połączone chóry tow. 
Im. Moniuszki odśpiewają „Straż nad 
Wisłą" i „Powrót wiosny — Prosrtaka 
Odczyt o Bolesławie Chrobrym wyglo 
si prof. f i . Mościcki, poczem nastąpią 
produkcje chóru „Lutni". Akademję za­
kończy orkiestra 31 p. S. K. odegraniem 
kilku utworów. O godzinie 9-ej wieczo 
rem na Placu Wolności chóry polaczo 
nych towarzystw śpiewaczych odśple 
wają potężną pleśń pradawną: „Boga­
rodzicę". Prócz tego w teatrze Popular 
nym wystawione zostanie widowisko 
dla dzieci I młodzieży p. t. „Ody za­
brzmią trąby Chrobrego" w układzie p 
St. Tucholskiej. 

Dnia 6 maja b. r. zmarła w 
Dźwtńsku i tamże pochowaną 
została 

b. p. 

p r z e b y w s z y l a ł 6 0 . 

o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

Córk i , s ios t ry I rodz ina . 

Znaczki pocztowe nowej 
edycji. 

Rozporządzeniem ministra przemy­
słu i handlu z dnia 5 maja 1925 r. zostały 
wprowadzone znaczki opłaty pocztowej 
nowej edycji wartości 5, 10 I 15 groszy 

Rysunek znaczka wartości 5 groszy 
0 wymiarze 20,2 X 25,5 m/m, przedsta­
wia widok ratusza w Poznaniu, otoczo­
nego ramką ornamentacyjną. 

W górnej części znaczka, po lewej 
stronie , umieszczono cytrę I napis .5 gr.1 

u dołu zaś godło państwa I napis „Pocz­
ta polska", kolor znaczka zielony. 

Rysunek znaczka 10 gr. o wymlarzt 
20,2X 25,5 m-m, otoczony ramką orna-
mentacyjną, przedstawia widok placu 
zamkowego w Warszawie , kolumnę k ró 
la Zygmunta I I I . W górnej części znacz­
ka, po lewej stronie umieszczono cyfrę 
1 napis „10 gr.", u dołu zaś godło pań­
stwa I napis „Poczta polska". Kolor zna­
czka mi* fioletowy. 

Rysunek znaczka 15 gr , o wymiarze 
takim samym, przedstawia widok W a ­
welu , otoczonego ramką ornamentacyj-
ną. W górnej części znaczka po lewej 
stronie, umieszczono cyfrę I napis ,15 gr ' 
u dołu zaś godło państwa I napis „Pocz­
ta polska". Kolor znaczka — czerwony. 

Znaczki danej edycji są ważne, aż do 
zupełnego ich wyczerpania. 

Zwrot kosztów kuracyjnych. W w y ­
konaniu ustawy z dnia 19 marca 1925 to 
ku o pokrywaniu kosztów leczenia ubo­
gich żydów, będących stałymi mieszkań 
cami gmin na obszarze i>. Królestwa Kon 
gresowego, delegacja wydziału zdrowo 
tnoścl publicznej uehwallła wystąpić do 
magistratu o podwyższenie w zamierze­
niach skarbowych zarządu m. Łodzi na 
rok administracyjny 1925 pozycji 1 
(zwrot kosztów kuracyjnych gminom za 
stałych mieszkańców m. Łodzi) tytułu 
29 o sumę 7,200 zl . 

Z „UZDROWISKA" . 
Zapis chorych na wyjazd na nastep 

ny sezon dla kobiet do uzdrowiska od­
będzie sle we wtorek, dnia 19 b. m, i w 
środę, dnia 20 b. m. o godz. 3-ej po po­
łudniu. 

Kandydatki winny się zgłosić w kan 
celarji przy ulicy Ceglelnianej nr, 57 z 
dowodem osobistym, w oznaczonym ter 
minie, przyczem ubezpieczone w kasie 
chorych winne być kierowane przez 
kasę chorych. 

Kasa chorych a sanatorium letnie dla 
dzieci w Chojnach. W związku ze spra­
wą umieszczenia dzieci, członków kasy 
chorych w sanatorjum letniem dlą lekko 
gruilloznych w Chojnach — delegacja 
wydziału zdrowotności publicznej stwter 
t lzi ła. że nowoutworzone sanatorjum dla 
dziatwy miejskich szkół powszechnych 
nie jest instytucją spoleczno-filantropij-
ną, lecz placówką leczniczą, do której 

i stosunek pacjentów, ubezpieczonych w 
kasie chorych m. Łodzi powinien być 

i normowany ustawa o zabezpieczeniu, na 
w ^ d e k choroby. 

T e a t r l e tn i w p a r k u Km. Staszyca . 
- :O : -

^Znajomek z Fiesole", komedja 
w 3 aktach Brunona Winawera. 

R e ż y s e r o w a ł p. Jerzy Wa lden . 
Zda 

r ^ ^ ^ f o b y siię, T E naszemu Lord-
cło4<j * a o w i w inioomall całej jego twór-
loaj^^n^fcjtó wyłącznie o paradoksy, ka 

f ^ Y i inne bonnioty. 
*arda \ x / W n e ' * e ^ówną sferą zamiło-
ta^Ma * M N A W E R A ; grą, którą z pasją u-

Afo — paradoks. 
V ( k ł J*k każdy człowiek, ma Winawer 

słabosię. 
^ M t * m u *° wybaczyć, bo tych sła-
. U "l^lfo niewiele. 
"*Q w . . 0 , U c ?ony czyje bowiem słabostkę 

t e r o w i zimne światło. Dr. Przybram 
chciał wynalazkiem swym stworzyć 
szczęście na świecie, a krwiożercze wam 
piry — miliarderzy amerykańscy prze­
ku l i myśil uczonego na złoto, a tern sa-

-^'łazków, a jako Łntellgerrt do i«-

^ ^ " a l a z c a i inteligent, te dwie w 
^ » k i * ^ k * - s t a j ą c e istoty rodzaju 

tyeflo, prześladują jego sztuki 
^ n " o t w o r z e prof. Py t la " przej^ 
^'y N&ł 8 1**"* naczelną figurę komedio-

^^«Ja i V e T a ' roztargniony uc/ony 
t1^ Faradaya (ale wolę dyakret. 
l H r ^ J f Q Z « ć o tym wynalazku, że roz-
S t i r5| r ^ c a w polu elektromagnetycz-
^ t y j ,*^czyizną popularyzacji, .bo po-

^ " K s i ^ ł 1 1 c z v ł a m o i ' e r^arfz i 6 ) ' 
i ^ s i l ^ 2 * Hioba" dostaje uczony za 
S N l ^ L (^««haicte, jaki Winawer 

iftoiaU f 0 0 0 0 funtów szterlingów, w 
^ l s * » M a x ' F " " k o r z y s t a a u t o r z ^ 

mern na gnębienie ludzkości. 
Wszechwładza pieniądza i zmierzch 

inteligencji, oło charakterystyczłna cecha 
dzisiejszej epoki, której najwewnętrz-1 chem zadowolenia spogląda na ranę 

Dotychczas przeważał w Winawerze 
mózg, intelckit; każdy utwór sceniczny 
przepuszczał przez dziesięciokrotny f i l tr 
roznunu — tak, ze "ieraz chł ' jd zeń wia ł ; 
inżynier Winawer starał się o dobrą kon 
strukcję sztuki. 

W „Znaijomku z Fiesole" zadrgało 
w nim serce. 

Jak zwykle jest pomysł sztuki para­
doksalny. 

Komiwojażer debroci, Gabrjel Ten­
der, objeżdża wzdłuż i wszerz 'Europą, 
by biednym i. uciśnionym przyjść z po­
mocą. Gdy kogoś bieda dusi za gardło, 
zjawia się z ratunkiem ten ewangieHoz-
nie dobry człowiek; (jdy ktoś dostał się 
w ręce kochamka-nożowniką, bierze spo 
nlewieraną kobietę w obronę i z uśmle 

niejsze sprężyny stara się Winawer pod 
osłoną paradoksu wydobyć. 

Ileż razy Winawer z uśmiechem pa 
ustach i łzą w oku załamywał ręce nad 
niedolą ii-nteHgerrta? 

W „Znajomym z Fiesole" trochę się 
sprzeniewierza swym lematom o tyle, 
że wynalazcy wcale nie wprowadza, ani 
do sailonu PoUohnowskich, ani do apar­
tamentów Frydladćw. 

O inteligencie iedhak nie zapomina, 
choć żaden nie występuje w komedii. 

Szydzi bowiem s rozpanoszonego 
chamstwa, inłratretfo nieróbstwa, hoj­
nie wynagradzanej głupoty, z „ intel igen­
tów" , których jedyną l i teraturą 'est ce­
duła giełdowa, a kwlnteaencią. w y t w ó r , 
nej rozmowy salonowej kapitalisty ( w » l 
kiego dyrektora banku) - i utyskiwanie 
na podarte pończochy żony.. 

Łatwo się domyśleć, te wszystkim 
ptasim mózgowo, zrlurniałym kreaturom 
przeciwstawia Winawer inteligencję 
którą plutokraoja eksploatuje i spycha 
w dół... 

wella i Einsteina i ka łe 
w °* k v U bohaterowi tej sztuki skrę-
j j ą a j j j ^ a ziemskiej, wskutek czego 

**łu>to * e n wywołuje niesłychane za-
W J . * *w iede . 
"ft" t J j ] | ' n ^ s w e i powieści „Dr . Przy I n a tern tfle ppkaznije nam Winawer teraz pora głosić powrót do człowieczeń 

HOIECILT Winawer wyuialeić bona- całkiem nowe ognisko swe| twórczoic l . stwa. 

k tórą otrzymał przy szamotaniu się 
z bandytą. 

Pragnąłby wyrwać wszystkie ciernie 
z żywego ciała społeczeństwa. Żyje w ja­
kimś świecie urojeń, nie liczy się z dzi­
siejszą moralnością, przyjaźni się z ob 
darfusem, przypominającym poetów w rzednie 
ł_ _1 • i i - i . » * ~ 

Zdobycze i przewrt kultury zabiły 
bowiem człowieczeństwo. 

Minio powagi, która ntebarerzo przy­
stoi dowcipnisiowi — Winawerowi jest 
„Znajomek z Fiesole" lekkostrawny, bo 
dowcipny i pocieszne dziwactwo raz po­
raź przeplatają mieco wątłą akcję. 

Trochę się błąka po scenie bezkrwi-
stych figurynek, ale Tender, Polichow-
ski i Syfon — bo dobrze, mocno posta­
wione postacie. 

P. Walden, który mi kiTka sztuk 
z inteligencją wyreżyserował, bardzo 
szczery miłośnik teatru, a zwłaszcza no-
wyoh prądów, włożył dużo zapału i in­
wencji w sztukę Winawera. 

Lekki koloryt sztuki nie kłÓcS się 
z podkładem powainyra; istniała między 
n imi harmonia. 

Dobrym był pomysł urządzenia obia­
du w drugim pokoju, przyczem ilekroć 
drzwi otwierano słyszano rozlegającą 
się stamtąd rozmowę, 

Koroedję zagraK artyści paerwsze-

łachmauach VlJtona czy Murgera. 
Do tej sylwetki Syfona, byłego czło­

wieka, zakłamanego l rozpłtego gentle­
mana był prawdopodobnie modelem U l -
ryk Brendfl z „Rosmershoknu". 

Akcja mierna u Winawera żadnego 
znaczenia, obojętną tedy rzeozą jest, t e 
niewiadomo jak pokochali słe ł zaręczyli 
Gabrjel Tender l El ly de Verney. 

Podejrzewam Winawera, że bardzo 
spoważniał, mimo. iż w ,,Znajomku w Fle 
sole" ro i się od kawałów, czasem nie­
zrównanych. Poważra bowiem myśl le-
t y NA dnie ostatniej komedji Winawera. 
Możnaiby ja. wyraz ić słowami Fritza von 
Uuruh : „Des Menschen. Schiokl&I ist 
sein Drang zum Menschen". 

Dawniej głoszono powrót do natury, 

Duszą przedstawienia był p. ZnkrŁ, 
k tó ry jako Tender by ł apostołem nowe; 
wiary, aniołem dobroci. Trudności rodi 
przeskakiwał z lekkością skrobały, nie 
zaprzepaścił żadnej kwestj i . Włoży ł w 
sylwetkę znacznie więcej, n i t Wina-wer. 

Klasyczny typ filozofującego nędza­
rza stworzył p, Mroziński . Pełnym wer­
wy, zwłaszcza w dowcipnie wypowie­
dzianym referacie by ł p. Kro tkę. 

P. Morska sercem swojem ożywił ' 
anemiczną rolę pani Rary. 

Pp. Dęblcz, Magnuszewski, Łapińska. 
Rozwsdowiczowa i Jakubińska wybor­
nie kreowal i se sylwetki. 

Zabawny epizodzik dał p. Przerowski 
Pierwsze przedstawienie w parku 

Staszyca odbyło się tedy pod dobrem! 
tt"«oici»—\\ Dr. W. Fallnk. 
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Obraz powyższy zdobył w całej Poprzedni 
Europie rekordowe powodzenie. tytuł brzmiał: 

Orkiestra kameralna pod dyr. p LEONA KANTORA. 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ (MĘŻCZYŹNI „Men") 

U W A G A : S a l a o c h ł a d z a n a n a j n o w s z ą t e c h n i k ą w e n t y l a c y j n ą . 

Wystawa kompozycji 
kwiatowych W. Salwy 
w m i e j s k i e j g a l e r j i s z t u k i . 

W y s t a w a kompozycj i k w i a t o w y c h 
Wojc iecha Sa lwy , o twar ta w sobotę w 
obecności przedstawicie l i w ł adz w mie j ­
skiej galerj i sztuki , jest p rawdz iwą sen­
sacją ar tystyczną. W nader pomys łowy 
sposób s two rzy ł u ta lentowany ogrodnik 
ar tys ta kompozycje symboliczne z k w i ­
tnących bzów, róż, konwal i i za ty tu ło­
w a n e : „Chrys te , zmi łu j się nad nami " , 
„ T y m co odeszl i" , Dla t ych co są z na­
m i " , U naszej u lubienicy", „Na prze ło­
m ie " , „ P r z y czarnej k a w i e " , »Dla m i ło ­
śn ików" . 

Hala w y s t a w o w a podzielona Jest na 
7 wnęt rz , skomponowanych dekoracy j ­
nie p rzy użyc iu ceramik i Jagmlna, me­
belków i tkanin a r tys tycznych . Poziom 
a r t ys tyczny w y s t a w y przynosi chlubę 
łódzkiemu ogrodnic twu. Ze względu na 
to, iż do w y s t a w y zużyto t y l ko świeże 
k w i a t y , termin t rwan ia je j ograniczono 
do poniedziałku włącznie. Dlatego też za 
chęcić należy do pośpiechu t ych wszys t 
k ich , k tó r zy kochają k w i a t y 1 chcą prze­
konać się dowolnie, jak i efekt dać może 
smak a r tys tyczny . 

W y s t a w y tej nie powstydz i łaby się 1 
stolica, to też z tem w iększym uznaniem 
przy jąć należy In ic ja tywę dy r . Dlenst l -
Dąbrowy , k t ó r y umoż l iw i ł w y s t a w ę 
tych p ięknych prac a r t ys t y w s w y m za­
wodzie W . Sa lwy . 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E W Y Ś C I G I ZA 
D U Ż Y M I M O T O R A M . w H E L E N O W I E 

W czwar tek , dnia 21 maja odbędą 
się na torze w Helenowie staraniem S. 
S. „ U n i o n " w ie lk ie wyśc ig i międzyna­
rodowe za dużymi motorami ,do k tó ­
r ych zgłosi ły swó j akces p ierwszorzęd­
ne s i ł y zagranicy. 

S. S. „ U n i o n " dokłada wszys tk ich 
starań, aby zapowiedziana Impreza pod 
względem spo r towym 1 organizacj i w 
niczem nie ustępowała tego rodzaju im 
prezom zagranicznym, tembardziej ma­
jąc zapewniony w wyśc igach udział po 
ważnych sił kolarskich, k tóre w bieżą­
c y m sezonie zagranicą w bardzo poważ 
oych biegach wychodz i ł y zwyc ięsko. 

Należy przypuszczać, że t y m razem 
łódzka publiczność spor towa nie dozna 
zawodu z powodu niepogody, k tóra o-
statnio zmusiła setki osób wskutek ule­
wnego deszczu nawrócić z powro tem 
do domu. 

Najpożywniejsza czekolada 
Mleczna specjalnie dla dzieci zawiera 

30 procent mleka holenderskiego. 
Generalny przedstawiciel: 

Z y g m u n t Warczyńsk i , 
Warszawa, Grzybowska 19 teł. 132-84 

1 Ł ó d ź , T r a u g u t t a 9 . 6 8 - 6 

Historja dostaw kostki granitowej 
musi być całkowicie wyjaśniona. 

Sprawa ot rzymania dostaw kostk i gra 
n i towej dla magistratu przez f i rmę Cze­
kański zatacza coraz szersze kręg i . 

Oto przedwczora j komisja budowla­
na w b r e w ostrej opozycj i przedstawicie 
l i f rakcj i N P R „ pow ie rzy ła panu Cze­
kańskiemu, k t ó r y nie z łoży ł ani o fer ty 
ani wad jum, ani w z o r u kostk i , dostawę 
dalszych 3 tys ięcy tonn, pomimo, iż ko ­
stka p. Czekańskiego jest o 24 proc. droż 
sza od cen r y n k o w y c h . 

S p r a w y tej nie wolno u k r y w a ć pod 

, w y korcem lub zbywać n ierzeczowymi 
jaśnieniami" 

Społeczeństwo, k tóre w pocie czoła 
zarobiony grosz łoży na podatki komu­
nalne, ma p rawo żądać rachunku od 
szafarzy t y m groszem. 

W sprawę tę w inna wejrzeć rada 
miejska i zażądać przedstawienia ka lku 
lacj i poszczególnych ofert, a c y f r y tych 
kalkulacj i wydobędą na świat ło dzienne 
dz iwną tajemnice t y ch dostaw. 

350 proc. zarobku to zupełnie nieźle 
Zwłaszcza w obecnych ciężkich czasach. 

Nadchodzące lato si łą rzeczy p rzy tę ­
pia apety ty restauratorów, dla k tó rych 
jest to sezon ogó rkowy , zaostrza nato­
miast apety ty właścic ie l i wszelkiego ro 
dzaju mleczarń 1 mleczarenek, dla k tó ­
r ych jest to okres sezonu. 

Pomimo obniżenia się na r y n k u cen 
ja j , masła i mleka ceny produktów t ych 
a r t y k u ł ó w w mleczarniach w z r o s ł y : za 

szklankę mleka (jedna szósta l i t ra) po­
biera się 25 gr . podczas gdy ca ły l i t r k o 
sztuje 33 gr. czy l i że zysk ich po odliczę 
czeniu kosztów służby, opalu i td . w y n o 
si 350 proc. 

L i c h w a więc jest to rażąca, jednak 
n ik t dotąd nie we j rza ł w ta jn ik i te j o r y 
ginalnej „ka lku lac j i " . 

Z j a z d z w i ą z k u p o l a k , n a u c z y c i e l s t w a s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . 
Dziś o g . 11 rano odbędzie się w 

lokalu zw iązku polskiego nauczyciel­
s twa szkół powszechnych, uL Andrzeja 
nr. 4 zjazd przewodniczących 1 sekreta­
r z y Ognisk powia tu łódzkiego. Na po­
rządku dziennym między innerai spra­
w a m i zostanie wyg łoszony referat : Ka-
sy samopomocy, przez p. W t . Stępienia, 

oraz omówione zostaną wn iosk i na zjazd 
wo jewódzk i . 

Po powyższym zjeździe o godz. 12 1 
pó l w tymże lokalu odbędzie się stara­
niem zarządu oddziału powia towego ze 
branie mi łośn ików muzyk i i śp iewu w 
celu zorganizowania p rzy oddziale po-
w i a t o w y m sekcji muzyk i i śpiewu. 

W Y C I E C Z K A SZKOLNA. 
Dyrekcja 8-kl . gimnazjum żeńskiego 

Eugetnji Krygfterowej (Piotrkowska 157) 
zorganizowała wycieczkę historyczną do 
Poznania, w które j wzięły udział 52 ucze 
noce k l . 6 i 7. Pod kierownictwem prof. 
h&srtorp K. Szczecha i wychowawczyń 
uczenroe ba-wiły 4 dn i w Poznaniu, przy 
czem złożyły na pomniku (naszego w ie l ­
kiego poety Mickiewicza wieniec z ży­
wych kwiaitów, nastąpcie zwiedzi ły ka­
tedrę, groby k ró lów Mieczysława I i Bo 
te sława Chrobrego, Muzeum Wie lkopo l ­
skie oraz ogrody zoologiczny, botanicz­
ny i b. pałac cesarski. 

D w a wieczory uczenice spędziły w 
Teatrze Wie lk im na operach „Carmen" 
i „ A i d a " . Po zwiedzeniu Poznania ucze­
nice wyjechały do Gniezna, gdzie jeden 
z ksreży-prałaftów w bardzo pięknem i ser 
decznem przemówieniu w i t a ł młodzież 
i wskazywał na historyczne pamiątk i 
w katedrze, w które j też uczenice zwie­
dzi ły grób św. Wojciecha. 

Mieszkańcy Poznainia i Gniezna bar­
dzo życzliwie przyjmowal i młodzież, któ 
ra po 4 dniach, dzięki pięknej pogodzie, 
wróc i ła rumiana, opalona od słońca do 
domu, zachowując miłe wspomniana o 
tej starej dzielnicy polskiej 

Wielka zabawa Czerwonego Krzy­
ża. Zbl iżający się „ T y d z i e ń " Czerwone­
go Krzyża, którego termin został ustalo­
ny na czas od 31. V. — 6 V I w l . zapowia 
da się bardzo c iekawie. 

Komitet dokłada wszelk ich starań, a-
b y imprezy, urządzane podczas „ T y g o ­
dn ia" w y p a d ł y jaknajwspaniajej, a swą 
oryginalnością 1 pomysłowością zaćmi ły 
wszystk ie dotychczas urządzane. 

Z całego szeregu Imprez udało nam 
się jednak dowiedzieć o jednej : 31 maja 
w Jul janowie odbędzie się w ie lka zaba­
w a ogrodowa o n iezwyk le urozmaico­
n y m programie. 

A w i ę c : popisy skoczków, bengalskie 
ognie, 3 wspaniałe ork iest ry , strzelnica, 
ko ło szczęścia, strzelanie z łuku do gwia 
zdy (celny strzał w y g r y w a fant), popisy 
chórów i wreszcie w ieero rem — wenec 
ka noc — orkiestra na stawie z pocho­
dniami i pięknie dekorowane lodzie. 

Zważywszy , że fundusze, osiągnięte 
z imprez urządzanych podczas „ T y g o ­
dnia" przeznaczone są na cele instytucj i , 
znane każdemu i o tak doniosłem zna­
czeniu, n iewątp l iw ie zabawa powyższa 
zgromadzi t ł umy, gdyż cena wejścia tak 
jak w każdą niedzielę, kosztuje t y l ko 1 
z lo ty 

• U l l l l i l l l A A l l l I l l I l i l l l A i l l A M 

j z dnia 17 maja 1925 r. 
Kupon niniejszy należy wyciąć i schować. Wszystkie kupony upez-

«d| pieczeniowe .Republiki* i ,Expressu' 1 razem zamknąć w kopertę i w dniu 
?3-go maja włożyć do skrzynki redakcyjnej (Piotrkowska 49). 

c | Ubezpieczenia wynoszą 15 tysięcy złotych dla trzech czytelników. 

T E A T R MIEJSKI 
VF 

Dziś po południu zapowiedzi^ ^ 
medja „Spadkobierca,, nie odbędą sj{ 
Wieczorem, po raz 28-my, cieszy ^ 
rekordowem powodzeniem legenda ^ 
matyczna Sz. An-skiego „Dybuk 
Jarkowską, Rodowiczową, B i a ł o - , i 
sk im, Przystańsk im, Tatarkiewicz 
Wyb rańsk lm na czele. y j . 

Jut ro i w e w to rek , po cenach 
szych jedno z ostatnich przeds*3 

„ D y b u k a " . ^ 
W przygotowaniu „Zaczarować 

l o " Ryd la . 

T E A T R L E T N I W P A R K U I M 
SZYCA 

Dziś, ju t ro 1 pojutrze, po cenac" g0 

żonych, kapitalna, pełna n i e z w y * ^ 
humoru, iskrząca się dowcipem s 0 l i ' 
Brunona W inawera .Znajomek z r ' i c i ( o -
z pp. Morską, Łapińską, Rozwadów ^ 
wą , Zniczem, Kro tkom, Debiczem-
gnuszewskim i Mroz ińsk jm w 
g łównych . 

Podczas an t rak tów przygrywa 
stra. 

T E A T R P O P U L A R N Y 0 

Dziś, w niedzielę dnia 17-go b-.^jc 
godz. 8,30 po raz 3-cl przemiła sztu'1 p f l, 
śpiewami ł tańcami w 5-ciu aktad) c. 
lacy w A m e r y c e " , i lustrowana P'e 

mi ewolucjami układu baletmistrzj 1 u, 
Majewskiego. Reżyserował M. B ' e 

JUTRZEJSZY KONCERT MlK0ŁA j A 

O R Ł O W A . ^ 
Jutro w poniedziałek o t 0 ^ ' T \ V 

wiecz. w saK Fi lharmonj i wystąpi £ a 

idynu i P9" 

F i ^ s t * a i a > i 

koro'1 

artystą i niezrównanym mistrzem * 
czaiodz>C) 

wiecz. w sali Fi łharmonj i wystąpi ^"1^ 
dem w przejeździe do Londynu i PwUo< 
s ły rny na obu o i ł ku lach pianista ^ ^ 
H\ Or łów, k tó rv — jak twierdzi cal 3 ^ 
n.al prasa — jest n iety lko z n a k o m ^ 

instrumentu, ale poetą -
olśniewającym grą swą słuchaczów 

*»,_' T R I • 1 « . ^ —(li wołujący^wśród* n i chpodz iw i e n l " f S 
nie do opisani i . Ostatnio wysUP" LT-

1$ 

szawskiej p rzy doszczętnie zape 
sali a k r y t y k a warszawska r ° ? p I

z n a j ' 
się o mistrzowskiej grze jego, m c . go 
duje wprost słów Dorównania i s taW 1 ' , ( 

Or łów trzykrotnie w Filharmonii ^!ei 

duje wprost słów porównania i si&vu\el( 
w jednym rzędzie obok Paderews 1 0 

i Hofmana, 

KONCERT W HELENOWT& 

Dziś o godz. 11 rano I p p r a n e k , $ 
zyczny orkiestry symfonicznej P° -E~* 
rekcją Teodora Rydera w p rog r * * ptr 
muzyka operowa — zeszłego l f l FAT' 
ranki cieszyły się ogromnym P 0 ^ 0 f ' 
niem, bez wątpienia i tego lata {CTI' 
na Łódź wyznaczać sobie BĄD^E 

dez~vous w letnim salonie „Łódź n a

0 g. 
rankach muzycznych". Wieczorem 
6-ej koncert symfoniczny. v,tA 

C Z Y T A J C I E 



Suknia zdobi kobietą, 
ale trzeba ją umiejętnie dostosować. 

Zależy to w pierwszej linji od harmonji stroju i osoby. 

M O D A O P A N O W A Ł A R Ó W N I E Ż P Ł E Ć B R Z Y D K Ą . 
Noszone będą tylko białe i gładkie koszule. 

Istnieje wiele kobiet o świetnej fiigu-
^ — wysokich, dobrze zbudowanych — 
0 których możnaby przypuszczać, że każ 

suknia lub toaleta zyska, będąc przez 
°*e noszona. Następują tu częste rozcza 
rowania, nie zawsze bowiem uwydatnić 
Potrafią zalety swych toailet nap ozór 
stworzone do strojów kobiety. 

Zdarza się nieraz odwrotnie, że ko­mety naogói nieefektowne o nader przę­
d n e j lub nieszczególnej nawet budowie 
wyglądają prześlicznie nawet w najpro-
s kzych, najskromniejszych sukniach i 
Potrafią nadać im szczególny wdzięk i 
ekgancję, 

0 cóż wiec chodzi? Może o stary mo 
**k „Nie suknia zdobi człowieka'*. 

Broń Boże! Oczywiście, że suknia 
t d°bi — jeżeli nie człowieka to napew-
0 0 kobietą, — ale trzeba ją umiejętnie 
aoBić. 

Czy jednak to „umiejętne noszenie" 
^ fest przestarzałym już ogólnikiem? 

Należy bl iżej wyjaśnić sens tego zda-
a * a - Otóż umiejętne noszenie polega na 
"Plastycznej zręczności całości". 

Naiłety tu przedtewsrystkJem wziąć 
Uwagę zręczność i szlachetność ru-

^ow, lekkość i naiurahaośc chodu i 
*<kięk „całości" . 

Krok lekki i szybki tak znakomicie 
j**ydatnia prostą linję modnego płaszczy 
f 4 - x pod którego „wygląda" para zgra­

nych i szczupłych, zręcznie poruszają' 
°ych się nóżek! 

Ale znów jak bardzo nie nadaje się 
^ chód i rodzaj ruchów do strojnej to­
alety wieczorowej? 

Istnieją u każdego pewne wrodzone 
*"onności, które można opanować lub 
°*winąć umiejętnie. Dlatego jest nam w 
^ eWnych rzeczach „do twarzy" w innych 
^ nie, gdyż zależy to w pierwszej linji 
°d harmonii całości, całości kobiety i 
l l^ t l«ua, nie zaś całości „toalety". 

Należy więc przede wszystkiem sta-
. o „k ry tyczną znajomość" włas-

^ sylwetki i jej własności i do niej sto-
*°^ań „modę" nie zaś na odwrót, co jest 
^ ż e znacznie łatwiejsze, ale znacznie 
" ^ j korzystne. 

Emile Bayard reasumuje w tęn spo-
swe wywody oa temat stroju dam-

f^go: „Aby ubierać się zgodnie z logi­
k i całości, winna każda kobieta poznać 
^ ł a d n i e swe właściwości fizyczne i 

pomocy umiejętnego ubrania uwy-
^ • i a ć swe zalety a pokrywać braki". 
^ Tak przedstawia się teorja mody, o-
J°aie przystąpimy do p rak tyk i i opo-

^y , co jest najbardziej modne. 

Płaszcze. 
Płaszcz jest nieodzowną cząstką mo-

toalety. Panuje on wszechwładnie 
m 0 f j ą { zdumiewa rozmaitością ma-

t e r Ja łów i ozdób. 

Płaszcze „ t ro t teurs" są najczęściej z 
T ^ e j we łny „kasha" lub „kashandra-
Pa( 

-maroka in" „bu ra fy l " lub „vellai-
szereg nazw arbitralnych, nieda-

się przetłumaczyć. 

Płaszcz na przedpołudnie w mieście 
jest skromny i bez ozdób. Jednakże 
płaszcz popołudniowy zdumiewa już lu ­
ksusem a płaszcz wieczorowy wydaje się 
jakiemś bafecznem wprost zestawieniem, 
które trudno nazwać, gdy niewiadomo, 
czy jest to istotnie płaszcz, czy też cape 
w połączeniu z płaszczem, czy poprostu 
jakiej sortie de bal, tonące w zbytku. 
Kosztowne i lekkie futro, chiffon, lama, 

Materjały. 
Materja/ły wzorzysto drukowane 

tworzą wciąż wielką modę. 
Krepa wełniana, bawełniana, jedwab­

na przeróżnego rodzaju jak crepe de obi 
ne, marocair.e lub georgette — wszystko 
jest gustownie bardzo drukowane, przy­
czyni rysownicy tych materiałów zdradza 
ją najczęściej wielki artyzm i pomysło­
wość. Kosztowne bardzo są wciąż jesz-

zie żabot jaknajdłuższy jest bardzo f a w * 
ryzowany. 

Kapelusze. 
Obecnie lansują paryskie domy mód 

duże, letnie kapelusze słomkowe, które, 
miękko opadając, nadawały dawniej tyle 
czaru postaci kobiecej. 

Czy jednakże obecna fryzura i ubra 
nie a la garsonne nada się do tego — nie 

koronka łączą się tu w kolorową i nader 
zbytkowną całość. 

Najnowsze i najbardziej interesujące 
modele utworzone są z t. zw. „ t r ing l ine" , 
nowego materjału, którego mocna tkani 
na tworzy w kolorze masę odcieni zasa­
dniczego tonu i posiada ponadto mocny 
połysk. W połączeniu z lekkiem futrem 
tworzą nader elegancką całość i będą 
prawdopodobnie ulubionym strojem po­
obiednim na promenadzie nadmorskiej w 
Biarr i tz, Ostendzie i Trouvi l le. 

Plisowana sukienka. 
Plisowana sukienka wciąż jeszcze 

święci triumfy i jest ulubionym rodzajem 
ubrania. Odnaleźć można wśród różowe­
go rodzaju plis najrozmaitsze i pomysło­
we rodzaje. 

Nowym sposobem plisowania jest t. 
zw. plisowanie krzyżowe, bardzo noszo­
ne są drobne plisy. 

Plisy wachlarzowe noszone są przy 
sukniach z bardzo lekk ich materjałów. 

cze modne materiały ręczne batJkowa-
ne. 

W rzeczywistości te ładnie drukowa 
ne materjały są znacznie efektowniejsze 
od materjałów gładkich 

Koronki i żaboty. 
Koronk i i żaboty są ulubion Ki a czę­

sto bardzo jedyną ozdobą sukiem lub 
kostjumu „ ta i l leur" . 

Faworyzowane są odcienie „oerees" 
koronek t. zn. odcienie od kremowego 
i szampańskiego aż do jasno-bronzowego 
Koronka biała wychodzi z mody zarów­
no przy tak modnej kolorowej biel i in ie 
jak przy kołnierzach i żabotach sukni, 
od których często niekorzystnie odbija 
się białe przybranie. 

W stosunku do zeszłego roku istnieją 
pewne modyfikacje w kształcie kołnie­
rzy. Bardzo noszone są kołnierze a la 
Mar ia Medici . 

Żaboty posiadają również najrozma­
itszego rodzaju pomysły. W każdym ra-

wiadomo. Wielkie elegantki nie wype* 
wiedziały się w tej sprawie. 

Kołnierze i koszule męskie. 
Na zakończenie kilka słów do panów 
Otóż z letniej mody męskiej znikły 

zupełnie miękkie kołnierze w paski, ko 
lorowe lub prążki . 

Noszony jest obecnie wąski, biały 
kołnierzyk nawet do kolorowej koszuli 
z jedwabiu lub zefiru. 

Kto wie, czy kolorowe i prążkowane 
koszule nie ustąpią pod wpływem białe 
go kołnierza miejsca białej i gładkiej ko 
szuli letniej. 

K R Y N I C A 
D r . m e d . B. E D E L M A N 

ordynuje jak dawniej w w i l l i „ S i e d l i s k o * 
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Di i i : Paschalisa 
Jutro: Feliksa. 

Wschód łłońca o g. 3.43 
Zachód o g. 7.21 
Wach. księżyca o g. Z13 
Zachód o g. 12.05 
Długość dnia 15.25 
Przybyło dnia g. 9.07 

W Bogu nadzieja! 

Wielki pożar fabryki. 
Spłonęło trzecie piętro tkalni Rzepkowicz i Monczki, mieszczą­

cej się przy ul. Pomorskiej J\f2 77. 
Straty są znaczne. Fabryka była asekurowana 

na 40 tys. dolarów. 
Polska ma 28 milionów mieszkań­

ców, a tylko 14 ministrów. Sprawlćdli 
wość nakazywałaby, aby każde 2 mil 
jony miały swego ministra. Tymcza­
sem w s z y s c y robotnicy mają 
zaledwie pół miljona (p. Sokal, jak wla 
domo, jest jednocześnie delegatem do L i 
gi narodów), pięciu ludzi z Klubu Pracy 
ma całego ministra, a kilkaset obszar 
ników i przemysłowców może nazwać 
swoimi pozostałych 12 członków ga­
binetu. 

Takich paradoksów 1 niemożliwych 
możliwości mamy wiele, tak, że śmiało 
możemy pretendować do tytułu Stanów 
Zjednoczonych na kontynencie Europy 

M a m y np. uniwersytet ukraiński we 
Lwowie , reakcyjną rade miejską w Ło­
dzi 1 doskonale funkcjonującą pocztę w 
Gdańsku. 

Burmistrz Poznania Jest ministrem 
spraw wewnętrznych, minister spraw 
wojskowych Jest ministrem spraw za 
granicznych, a minister wyznań zmie 
niał Już z dziesięć razy swe wyznanie 
wiary . 

Posłowie siedzą w szynkach, a szyn 
karze w sejmie. 

Kilkunastu cynicznych bandytów 
robi świetne Interesy na jednej mary­
narce, podczas gdy większość ludności 
chodzi bez spodni 

Raymont zostaje członkiem „Piasta* 
gdzie mało kto umie czytać I pisać. 

Przemysł wełniany ulokował się w 
Lodzi, gdzie niema wody. cegielnie po­
wstają w okolicach, gdzie Jest czarno-
ziom, a piece wapienne wznoszone są 
w pobliżu miast, w których stosunko­
wo najmniej ludzi cierpi na sklerozę. 

Prezydent Rzpllte] mieszka w Spale 
burmistrz Poznania — Warszawie, a 
wojewoda łódzki — w pociągu, lub aa 
mochodzle. 

Jestem przekonany, że niebawem w 
Łodzi powstanie akademja pływania, 
stacja klimatyczna dla chorych na płu­
ca 1 klika dalszych urzędów do nakła 
dania nowych I powiększania Już nało­
żonych podatków. 

Nie wszystko jednak n nas jest opar 
te na grotesce. M a m y rzeczy 1 zjawia 
ka słuszne i w e właśdwem miejscu ulo 
kowane. 

Jakąż np. mądrością było utworze­
nie senatu? Odzież podziałyby się wszy 
stkle stare, wyranżerowane rupiecie po 
lityczne, gdyby nie ten sowjet star 
ców? Jakiż znakomitym pomysłem 
było urodzenie Mickiewicza w Wilnie, 
a Baczewsklego we Lwowie? Jak 
trafne Jest ulokowanie suwerenów na 
ul. Wiejskiej, a wariatów — na W e ­
sołej? 

Posiadamy poczucie aktualności 
śmiałość pomysłów — te dwa kamie 
nie węgielne pomyślnego rozwoju każ 
dcgo narodu i państwa. Możemy więc 
z ufnością spoglądać w przyszłość 
szczególnie, jeśli zważymy, że premjer 
również Jest człowiekiem l niewiado­
mo, co go Jutro może spotkać. W . 

Wczoraj o godzinie drugiej trzydzie­
ści pięć po południu wybuchł groźny po 
żar w fabryce Rzepkowicza 1 Monczki, 
przy uL Pomorskiej nr. 77 

Na miejsce pożaru udał się natych­
miast nasz spółpracownlk, który w na­
stępujący sposób opisuje przebieg akcji 
ratunkowej. 

Na alarm o wybuchu pożaru przybyły 
natychmiast 1, 2, 3, 4 l 5-ty oddziały 
straży ogniowej z p. komendantem Groh 
manem na czele, który osobiście kiero­
wał akcją ratunkową. 

Pożar wybuchł na trzecim piętrze 1 
płomienie objęły również i drugie pię­
tro. 

Dzięki energicznej akcji straży o-
gniowej udało się w ciągu trzech godzin 
ogień zupełnie zlokalizować I uratować 
parter oraz dwa piętra fabryki. 

ra zatrudniała 95 robotników była przez 
trzy miesiące nieczynna, a dopiero trzy 
dni temu właściciele Jej postanowili )ą z 
powrotem uruchomić. 

Przeważnie czynne były tylko szar-
pacze, a wczoraj o godzinie 8-ej rano zo 
stały uruchomione i inne oddziały fabry 
ki. 

Ogółem w dniu wczorajszym praco­
wało tylko 15 robotników. 

Przyczyną pożaru było prawdopodo 
bule złe naoliwienie transmisji. 

Straty spowodowane pożarem są 
znaczne, suma Ich Jednak nie została do­
tąd ustalona. 

CO M Ó W I K O M E N D A N T G R O H M A N 
Współpracownik nasz zwrócił się do 

kom. Orohmana, który udzielił następu 
Jących informacji: 

Jaka Jest przyczyna pożaru panie 
Fabryka-Rzepkowicza 1 Monczki. któ komendancie? — pytamy. 

— Trudno jest w tym wypadku oo* 
wiedzieć coś konkretnego, ale należy 
przypuszczać, że niedokładne naoliwie­
nie transmisji. 

— Proszę pana — mówi dalej komen 
dant Grohman — wskazując na jednop'8 

trowy budynek, który przylega do te] 
fabryki — Budowa tej fabryki jest bar­
dzo niepraktyczna, a raczej obecny P°" 
żar jest tego najlepszym przykładem, # 
w ten sposób fabryk budować nie nale­
ży. 

Budynek ten w znacznym stopniu * 
trudniał akcję ratunkową, gdyż nie mo­
żna było nawet postawić drabiny. 

V 
Jak się dowiadujemy fabryka R z ^ 

kowlcza I Monczki była zaasekurowafl" 
w warszawskiem I krakowskiem tows* 
rzystwach ubezpieczeniowych na ogól­
ną sumę 40 tysięcy dolarów. 

Wyniki interwencji delegacji pracowników miejskich 
u władz centralnych, 

Jak już donosiliśmy, w związku z w y 
powiedzeniem pracy prze? magistrat 
wszystkim urzędnikom z dniem 1 lipca l 
odmową wypłacenia im odprawy, uda 
ta się do Warszawy delegacja złożona z 
prezesa związku pracowników Instytu­
cji użyteczności publicznej p. Kowalskie 
go 1 p. Wojdana. 

Delegacja odbyła w Warszawie kon-
erencję z zarządem głównym związku, 

następnie razem z posłem Zlemlęcklm 
generalnym sekretarzem centrali p. 

Gonerką udała się do p. ministra spraw 
wewnętrznych p. Ratajskiego. 

Delegacja wskazała p. ministrowi, 
t magistrat łódzki postępuje bezpraw­

nie, a zła jego wola przyczyniła się do 
ego, te żaden z pracowników ule wie, 

czy będzie zwolniony, wskutek czego 
nie może szukać Innej pracy. 

Również bezprawnie postanowił ma­
gistrat nie wypłacić pracownikom odpra 
w y , a radnym miasta przedstawił jakiś 
niejasny komunikat na swe wytłumaczę 
nie. 

W odpowiedzi p. minister wskazał, 
że magistrat niesprawiedliwie postąpił, 
nieujawnlając nazwisk tych, którzy pod 

M m liuletla ilwairtlrt osib list 

u 
Patent Rp. n p , 

V rap«łnołel i M t q p o | e drogą platynę 

foialcle i p.p. Mini dentystów, albowiem 
B I A Ł E Z Ł O T O — B I A Ł E Z Ę B Y 

Skład główny; Rafineria Barona. Warazawa, 
Królrwekm 39 457 

legają redukcji, gdyż winien był to po­
przednio uczynić. 

Co się tyczy odprawy, to o Ile praco 
wnlcy mają zagwarantowaną pragmaty 
kę, to magistrat bezwzględnie musi się 
do tego zastosować. 

W konkluzji p. minister polecił dy­
rektorowi departamentu samorządowe­
go, by przesłał całą sprawę wojewodzie 
łódzkiemu z oplnją, Iż stanowisko magi­
stratu krzywdzi pracowników. 

Następnie delegacja udała się do mi­
nisterstwa pracy w sprawie zatargu w 
telefonach 1 w końcu p. minister postano 
wit w najbliższych dniach wezwać do 
siebie przedstawicieli zarówno telefo­
nów, jak l pracowników na konferen 
cje, (b) 

* 
W najbliższych dniach odbędzie się 

powtórne posiedzenie zarządów zwiąż 
ków pracowników Instytucji użyteczno­
ści publicznej, na którem złożone zosta­
nie sprawozdanie z odbytej konferencji. 

Zarząd związku postanowił narazie 
akcję strejkową odłożyć wobec Inter 
wencji 1 przychylnej opinji p. ministra 
Ratajskiego. (b) 

Konkurencja Banku Angielskiego w Łodzi. 
Policja trafiła na ślad fałszerzy banknotów funtowych. 

reszty, co też ten Moszek Zibental zamieszkały w do­
mu przy ul icy Plac Wolności 11, złożvł 
zameldowanie w ekspozyturze urzędu 
śledczego, że dnia wczorajszego przy­
szło do restauracji ojca jego jakichś 6 
osobników, k tórzy po najedzeniu się 
wręczyl i wyżej wymienionemu 50-złoto-
wy banknot, k tó ry jak okazało się by ł 
fałszywy, 

Zibental po południu dnia tego spot­
ka ł na uHcy jednego ze swych gości, 
k tóremu oświadczył, by wymieni ł mu 
fałszywy banknot w przeciwnym bo­
wiem razie zamelduje w policj i . 

Na to nieznajomy pożyczył sobie od 
stojącego obok jakiegoś osobnika 4 fun 
t y szterhngów i żądał, by Zibental wy -

Goście estońscy 
w Łodzi. 

Wczoraj bawili w Łodzi c z ł o n k i * 
delegacji parlamentu estońskiego, » w W * 
dzający ważniejsze ośrodki miejski* * 
Polsce. Sympatyczni goście podejni o v f*" 
nl byli prze* tutejszy ś w i a t o»cjel«7j 
który uważał za stosowne zetknąć g 0 *^ 
wyłącznie z przedstawicielami miejsce* 
wego przemysłu s pominięciem całcf^ 
społeczeństwa, « pracy w szczególn°»c*' 

Na znak protestu przeciw tetf0 r 0 * 
dzaju metodom przyjmowania gości **" 
granicznych w porozumieniu % niektóre* 
ml dziennikami łódzkimi, rezygnujemy ' 
podania przebieg* przyjęć gości 0**°*' 
skich przez oficjalny świat, a to tym * 8 * 
wlej, i t opinja publiczna. Jeśli interes"'* 
się nlektóremi jego przedstawicielami, 1 0 

tylko w sensie ujemnym, 

dał mu 48 złotych 
uskutecznił. 

Około godziny 5 po południu Ziben­
tal udał się do Banku depozytowego w 
celu wymiany banknotu angielskiego na 
walutę obcą, gdyż obawiał się trzymać 
w domu fa łszywych banknotów. 

W banku jednak oświadczono mu, 
że 4 funty angielskie są bardzo mister­
nie podrobione i z tej to przyczyny nie 
mogą mu wymienić, 

O powyższym złożono zameldowanie 
w policj i , k tóra wszczęła energiczne 
śledztwo celem odnalezienia fabryk i fał 
szywych pieniędzy angielskich, które 
prawdopodobnie znajdują się na terenie 
okręgu łódzikego. p. 

Ku sanacji stosunków kredytowych 
Organizacje kupieckie tworzą biuro kredytowe. 

Ze względu na to, iż bran ia manufak 
turowa w Łodzi narażona jest na nie­
obliczalne straty wskutek postępowania 
niesumiennych dłużników, k tórzy nie 
płacą swych zobowiązań u jednych kup 
oów, zakupują również na kredyt u in ­
nych, sekcja manufakturzystów central­
nego związku kupców i przemysłowców 
celem uzdrowienia tych nienormalnych 

stosunków założyła biuro rejestracyjne 
kredytowe, którego zadaniem jest pro­
wadzenie regestru niewypłacalnych i 
niesumiennych dłużników, iak również 
oddziaływanie na nich środkami praw-
npmi i kupieckiemi dla skłonienia dłuż­
ników do regulowania przyjętych na sie 
bie zobowiązań. h. 

Skrzynka do listów* 
• •'• o • . 

Do Redakcji ^ e p u b l i k T 1 . J E i p r e ^ 
Wieczornego" 

w miejscu. , 
Z polecenia kurator ium okręgu »**?' 

nego prosimy o łaskawe zamieszę*-* 0 1 ' 
w jutrzejszem wydaniu „Repub l ik i " 
stępującego wyjaśnienia: . ;i 

„ w związku z ar tyku łem p, t. ..f 1 8* 
nują na mnie zamach bombowy" umie' 1 

czonym w Nr. 112 „Expressu Wiecror f* 
go" z dnia 14 maja 1925 r. i z ar tyku le* 
p. t, „Policja na usługach łódzkiego *«* 
ratorjum szkolnego", umieszczonym * 
Nr. 132 „Repub l i k i " z dnia 15 maja b.JJ 
kuratorjuim okręgu szkolnego ł ó d z k i e j 
prostuje: 

1) t e ani kurator jum okręgu szkolne­
go łódzkiego, jako urząd, ani też żad«» 
z urzędników kurator jum nie ingero*» 
w sprawie aresztowania p. Apta i ' 
„wyższy urzędnik kurator jum" przesłu­
chany został przez władze policyjne r* 
ty lko i to Już po aresztowaniu p. 
nie miał zatem ani potrzeby ani mota09 

ci odwoływania swych zeznań, 
2) że „ob ława" w szkołach tance?' 

nych odbyła się bez jakiejkolwiek , , n l C ! " 
t ywy , bez wiedzy i bez porozumienia »•* 
Z kurator jum okręgu szkolnego ^ 6 ° t V r ' 
go, które w tej sprawie zupełnie do »°" 
misarjatu rządu się nie zwracało ani t B 

w tej sprawie nie interweniowało, 
3) egzaminy dojrzałości odbywają. 

ściśle według obowiązującego regulami­
nu, w przeważnej liczbie szkól pod prze­

wodnictwem dyrektorów tych * " 
miały dotychczas, o ile kuratorjum w 1 8 

domo, przebieg zupełnie normalny. 
Kura tor dr. Jan Jarosz, 

Polska Agencja Telegraficzna, ° * 
dział ł ódzk i 



R E P U B L I K A Stz. II. 

Niemcy opanowali Paryż. 
wprawdzie nie w pikielhaubach, lecz w czapeczkach turystycznych. 

Stolica świata gości w swych murach 800 tysięcy cudzoziemców. 
(Spec ja lna s ł u ż b a korespondency jna „Republ ik i" ) . 

*a s i t u i n a w i o s n a Przywiod ła do P a r y - ' 1 * - » « - - • i p , . „ „ . . _ „ 

7 setki tys ięcy obcokra jowców; mię-
Ula " l r n i zaś, p ierwszy raz od ukończe-

wojny, ukazało się w ie lu niemców. 
ta tvi u r a l n i < 2 nie p rzyby ło ich do P a r y 
snąc* 0 0 ^ ° W ł o c h , w każdym razie 
kótyi i I o ś ć kupców, a r tys tów, po l l ty -
rn,-, z w y k ł y c h podróżnych, żądnych 

i zabaw. 
Mou?° ż n a i c n spotkać w Louvrze i w 
iowcrt ° o u S e 5 prowadzą życie obcokra 
dhV„u * c o w Pa ryżu nie należy do nu-

y £ " zajęć. 
t o ^ ^ o z ł e m l e c może być pewien, że 
ban Przyjęty przez uprzejmych 

-Juzów z n iebywałą grzecznością. 
Czem W e t niemcom nie uchybiają w n i -
tu

KI?> chociaż dla nich istnieją w Pa ry -
st 0 S i P e^Jalne przepisy, ale paryżanie w 
^ " "ku do nich stosują dewizę : „gość 

a

A

0 l « . Bóg w dom" , 
kio*, m o z e grzeczność ich jest w y n l -

e{J wyrachowania? 
i o j 0 \ £ a n c u z potrzebuje swych gości, czę 
filo wszak z nich żyje, ale ich specjał 
\ n , e lubi. 
(wj *ych dniach pewna paryska gazeta 
Cv . a ankietę na temat : „Cudzoz iem­
ca! n a s "-
{U " c ^ l mają powody do zastanowienia 
%« tem zagadnieniem, bowiem w e -
tilet t y s tycznych danych w Paryżu 

j.|*lca obecnie 800,000 cudzoziemców, 
ta j ^ c y . k tó rzy p rzybywa ją do P a r y -
Ifj, ^ziwią się, i e francuzi nie zwracają 
ft1jejv

Wagi, gdy rozmawiają głośno w 
I i e

 a c n publ icznych — po n ; emiecku, 
Do H l

w sklepach można się porozumieć 
ftmiecku. 

" I I J l i
 u ^ r a n , « u z 6 w z n a leszcze nłe-

j)g *" ' t a gdy nie rozwieją, uśmiechają 
•illio e c 2 n , e 1 Próbują porozumieć się z 
C r C n » Po angielsku, lub w Jakimś g| W k u . 
te ̂  się t yczy cen, to nieprawdą są 

poprawi ła się, ale ceny nie zostały zni 
żone. 

Obecnie ceny w Paryżu są dość w y 
sokie. 

Pokó] w p ierwszorzędnem hotelu 
kosztuje tutaj ty le, i le w Londynie I w 
Rzymlp. W przeciętnych hotel ikach — 
pojedynczy pokój kosztuje 30 f ranków, 
a z łazienką — minimum pięćdziesiąt 
f ranków. Nawet małe hotel ik i na krań 
cach miasta, i w niegdyś taniej dziel­
nicy łacińskiej, mają takie same ceny. 

Ut rzymanie w Paryżu jest takie, jak 
n iegdyś: dobre i tanie. Obiad — cał­
k iem dobry — kosztuje 12 fr., wyższe, 
ale również dostępne ceny obowiązują 
w w y k w i n t n y c h restauracjach, jak T ra i 
teur Montaigne, Bouef a la Mode i La 
Tour d 'Argent. 

Wie lk ie lokale — Cafe de Paris, Del 
Monico, Fouguet, Prunier — b y ł y zaw­
sze bardzo drogie; pojedyncza osoba 
nie wy jdz ie z żadnego z tych zakładów, 
nie zos tawiwszy w nim min imum stu 
f ranków. 

Najdrożsi w Paryżu są angielscy 
k r a w c y męscy. (Przez to nie chcę po­
wiedzieć, że damscy k r a w c y są tańsi). 

deu w , a d a n i a 0 taniości Paryża. Tan-
r*e ' e st tania, a dobre 1 eleganckie 

^ y kosztują bardzo drogo. 
byj | zeszłym roku Pa ryż doprawdy 
"'oścj m r a J e m p o c * względem ta ­

ty' • 
Hiy międzyczasie jednak p rzeżywa­
n o - . r a - h is tor ię : spadek franka, i 

_ s t cen, następnie war tość franka 

Francuscy k r a w c y są za to zupełnie do 
stępni, za ubranie z najlepszego francus 
kiego mater jalu żądają 500 do 600 fran 
ków, ale robota ich nie zadawalnla pra 
wdz iw iego eleganckiego cudzoziemca. 
Z pod ich palców wychodzą modne 
kreacje, odpowiednie dla a r t ys tów kaba 
re towych , lub — w o r k i bezkształtne. 

Nie znają eleganckiej p ro to ty k ro ju , 
k tóra cechuje k r a w c ó w angielskich 
Lecz k rawiec angielski w Paryżu każe 
sobie zapłacić za prosty garnitur 19 do 
20 funtów ster l ingów. W Londynie 
zaś pierwszorzędne ubranie kosztuje 
8 do 10 funtów ster l ingów. 

Francuzi są źle ubrani, za to f ran 
cuskl są n iezwyk le eleganckie. 

W przeciętnym salonie toaleta ko ­
sztuje mniej więcej 800 do 1.000 f ran­
ków, a w pierwszorzędnych magazy­
nach potraf ią powiedzieć bez zarumie­
nienia t r z y do pięciu tys ięcy f ranków. 
Co dziwniejsza, że ludzie płacą bez ździ 
wienia. ( W Paryżu jest bardzo wie lu 
starych amerykan). Obecny sezon oży 
w i ł a piękna wys tawa , zjazd bogatych 
cudzoziemców zapewnił paryżanom do 
bre zarobki . J . A . 

: G E N E W A : 
P i e r w s z o r z ę d n y p e n s j o n a t d l a 

- m ł o d y c h p a n i e n . 1 

Latem pobyt w górach Genewa 6 Bou!cvard des 
Tranchćei Alary. 

S z c z e g ó ł o w e In formacje w Ł o d z i 
u d o k t o r o w e j 

ALBERMANOWEJ 
Z a w a d z k a 2 1 , t e l e f o n 3 7 - 0 9 . 

OBRAZY 
wybitnych 1 znanych malarzy polskich Juliusza 
Kossaka, Axentowicza Fatata Wodzinowskicgo Hof­
mana, Wygrzywalskiego. Augustynowicza i innych 

tanio sprzedam byle zaraz 
P o ł u d n i o w a 6 m . 6 I I p. f r o n t 

od fi, 11—1 i od 4—8, 

Dla dzieci i młodzieży! 
uzdrowisko „Stefanówka" 

Dr- S. Ubra w S ród boro w i e (pod Otwockiem) 
w pałacu p. Polakiewicza. 

Piękne pokoje słoneczne z wszelkiemi wygodami. 
Stali troskliwa opieka lekarska I pedagogiczna 

T e l e f o n - P o d m i e j s k a — O t w o c k Mt 3 4 . 
Bezpośrednia komunikacja kolejowa do stacji 

„Sródborów". 

Idealna CZEKOLADA 
smakoszów 

Bankiet na pustyni. 
O kulturze n iektórych magnatów a-

merykańskich świadczy dz iwaczny ban 
kiet, w y d a n y w tych dniach przez no­
wojorskiego magnata giełdowego Bru-
sha dla przyjaciół , śród k tó rych znaj­
dowal i się tacy potentaci, jak Mel lon 
Strauss, W a r b u r y i Chroal . 

Bankiet odby ł się w hotelu Waldor f . 
Astor ja, k tórego apartamenty restaura 
cyjne zamieniono na pustynię, a więc 
wysypano grubo piaskiem, na k tó rym 
usiano oazy z palm i pawi lonów egzo­
tycznych, rozbrzmiewających gwarem 
małp i papug. 

Gościom us ług iwa ły zakwefione n i t 
wolnlce, obnosząc, pomimo prohibicj i , 
kosztowne l i k ie ry akrobacl zaś arabscy 
popisywal i się swemi łamańcami. Każ­
dy z gości o t rzymał drogocenny turban 
edwabny z w y s z y t y m na n im złotem 
monogramem swo im. 

Życie. 
tyrażenła z Konstantynopola 

tea^ Konstantynopolu niema zupełnie 
l. rów. 

Wet pierwszej chwi l i nie chce się na 
bio 

co 

•-•vi w o«VV/J VII ni ••»»•'—— — 

.wierzyć, ażeby tak wie lk ie miasto 
sie obejść bez teatru, 

"e j j | e s z k a ń c y tego miasta, na zadawa-
^ iarUi . w t y m względzie pytania, odpo-

Q a » dz iwn ie : 
Tm-" Ktoby u nas chodził do teatru?... 

L 2 Vnk i idą bardzo wcześnie spać... 
^ Dlaczego idą tak wcześnie spać?.. 

tyfi-s C o m a i a robić?.. . Dokąd mają 
$H|e s ^ T e a t r ó w niema, w ięc idą wcze 

l t e l , w i c c widz ic ie, n ik t nic wyskoczy 
f? błędnego koła. 

llerUj , t u r c y bardzo lubią koncer ty i ci 
t j , l on i p r a w i e odbywa się w Konstan­
ta. P?'U koncert nawet dwa razy dzien-
lnr j f , r l e rwszy — o godzinie drugiej w po 
•nCj , ola pań, k tóre po godzinie siod­
ło,. £ wychodzą z domu, drugi — w i c -
^ ó ^ ' " d l a mężczyzn i „chrześci jańskch 

s t a n t v P r o p o s P s ó w : os ławionych kon-
•nin au n o nolskich psów, o k tó rych wspo-

"awet podręczniki geografji — 
\V° ^ ż niema, 

la o p a s i e wo jny n iemcy w y w i e ź l i je 
? r V z ł v n k ą wyspę tysiącami, gdzie po-
^ & 0 r n i S i c wzajemnie i zginęły .Legenda 
Móry a jeszcze o pewnym angl iku, 
7 w ? r r y w i ó z ł na wyspę otrute mięso 
^Vci , n sPosób ukrócić męczarnie bie-

O p i e r z a ł . 
iedh i e w Konstantynopolu niema 

°Doli, , w i e c — teat rów w Konstanty-
D W a

n i e n i a . 
e t j a

 a..Jata temu zorganizowało s i j na 
t owarzys two teatralne. Ścią 

gnęli z Paryża reżysera Antoine'a, urzą 
dzi l i coś w rodzaju szko ły dramatycznej 

spróbowal i urządzić spektakl . 
Ponieważ własnej l i te ra tury drama­

tycznej Cak wogóle l i te ra tury) tu rcy nie 
posiadają, wys taw i l i w ięc jakieś klasycz 
ne sztuczydło, którego ani ak torzy , ani 
publiczność nie zrozumiała. 

Przedstawienie wypad ło fatalnie. Re­
żyser porzuci ł teatr i uciekł. Została t y l ­
ko grupa mi łośników sceny, k tó rzy od 
czasu do czasu wys tawia l i jakiś hum-
bug. 

Koncerty odbywają się w ten sposób 
że zazwyczaj sami kompozytorzy grają 
na estradzie, przyczem środki inst ru-
mentacyjne składają się albo ze sk rzy ­
piec, albo z t rąbk i . 

Publiczność może sobie przy tej oka­
zji podśpiewywać, a nawet głośno śpie­
wać — nic jej za to nie grozi . 

Program koncer tów jest niemożl iwie 
długi , składa się z 40, a czasem z 50 nu­
merów i t r w a od ósmej wieczór aż do 
dr u.gej w nocy. 

Prócz w łasnych kompozycj i t u rcy 
ubóstwiają nokturn Szopena i „Jesienną 
pieśń" Czajkowskiego. Szopena reprodu 
kują tak dziwnie, wed ług wschodnich 
m o t y w ó w , że czasem słuchacz zastana­
w ia się, czy to jest rzeczywiście muzy­
ka Szopena. 

Na każdym koncercie i r f każdym sa 
łonie s łyszy się nokturn Szopena i „ Je ­
sienną pieśń". Tego wymaga moda. A 
po „Jesiennej pieśni" solistka odchyla 
czarną woalkę (która czyni wrażenie, 
jak gdyby miała zakrywać twarz ) i za­
czyna mówić o duszy rosyjskiej... 

Pewna czarująca księżniczka turecka 
opowiadała mi w takt muzyk i Szopena 
po francusku takie n iezwykłe historje o 
Rosji, że nie mogłam nawet zaprzeczyć 
i słuchałam z zapar tym oddechem. 

— T y l k o dusza turecka zdoła zrozu 
mieć rosyjską duszę — szczebiotała 
księżniczka. 

— A dlaczego?... Dlatego że życie 
tureckie I rosyjskie jest tak samo pa-
trjarchalne. W rodzinie rosyjskiej siedzi 
patr jarcha, a naokoło niego wszyscy 
chylą g ł o w y i słuchają go. Oto dlaczego 
nasze dusze się rozumieją. 
Jej ciemne oczy, przedłużone q łówk lem 
„ D o r i n " pa t rzy ł y tak melancholijnie i 
smutnie, a długa rączka, obciągnięta bia 
ą rękawiczką, zlekka dotyka ła podzła-

canc wodą utlenioną loczki . 
Uśmiechnęłam się lekko i r zek łam: 
— Rozmawiamy o pol i tyce, księżni­

czko? 
Zbl iży ła się do pianina i zagrała w o ­

bec tego „Jesienną pieśń" Czajkowskie­
go. 

Opowiadano mi później, że księżnicz 
ka wysz ła po raz p iąty za mąż (biedny 
patr jarcha!) I że pierwszy jej mąż, ja­
kiś egipski khedyw — teraz ją jeszcze 
kocha. 

Turczynk i wogóle bardzo zaprzyja­
źniają się z rosjanami 1 żyją z nimi w zu 
pełnej zgodzie. 

Greczynk i wo lą francuzów. Przepię­
kne Zoje i Kal jopy, ubóstwiające swych 
narzeczonych niemców, teraz tak samo 
płomiennie „wa lcu ją " z francuzami i 
„ w y t a ń c o w u j ą " różne „one-stepy" i 
„ t w o - s t e p y " z rudymi angl ikami. 

W t y m celu urządza się specjalne 
wyc ieczk i w soboty i niedziele na „Ks ią 
źęce W y s p y " , gdzie w hotelu „Sp lend id" 
tańczą of icerowie francuskiej i angiel 
skiej eskadry. 

Lecz — niestety! Ostatnio pozwolo 
no oficerom sprowadzić do Konstantyno 
pola swe żony i szczęście Kaliop prys ło 
jak bańka mydlana. 

Cudzoziemki z w y c i ę ż y ł y — szcze 
golnie amerykank i . 

Wydeko l towane z góry, z dołu i po 
bokach, przyciskają się mocno do swego 
tancerza, p rzymyka ją oczy i twarz ich 
wy raża taką ekstazę, że pewien poczci­
w y anglik poczuł w y r z u t y sumienia i py ­
tał swych kolegów — czy nie powinien 

jako uczc iwy cz łowiek, ożenić się z nią 
po tem wszystk iem?.. . . 

Tu rczynkom tańczyć na balach nie 
wolno, stoją w ięc uk ry te za kolumnami 
i patrzą pożądl iwem okiem. 

Tu rczynk i nie ubierają się oryginał-
nie. Na suknię zarzucają pelerynkę z te­
go samego towaru . Górna część peleryn 
k i p r z y k r y w a g łowę. T w a r z powinna za 
zrywać woa lka , k tóra zawsze jednak 
jest podniesiona. Bardzo podkrążone o-
czy i napudrowane nosy. 

Gipkich postaci kobiet, otulonych v» 
jakieś wschodnie stroje, z b ł y s k o t l i w y m 
nęcącym wzrok iem — o k tó rych piszą 
powieści — nie spotkacie na ulicach Kon 
stantynopola — one Istnieją t y l ko chyba 
w fantazji Piotra Lo t i . 

Czy nie dlatego może dotychczas lu­
bią tutaj tego francuskiego pisarza i w e 
wszystk ich księgarniach są jego książki 
obok Farrera „L ' homme qui assassina? 

Między innemi bohaterka tej ostatniej 
powieści żyje i jest zdrowa, wysz ła za 
mąż za polskiego hrabiego O. i prowadzi 
bardzo spokojny t r y b życia. W jej śl icz­
nej w i l l i nad brzegami Bosforu można 
obejrzeć pokoje, gdzie mieszkał Piotr 
Lo t i i Farrerc... 

Książek w Konstantynopolu jest mało 
Czy ta się przeważnie przek łady. Gre­
czynk i wogóle wst rzymują się od roz­
m ó w na temat l i te ra tury . 

Tu rcy odnoszą się do swych żon z 
wie lk im szacunkiem i m ó w i ą : 

— Przyszłość Turc j i — w rękach tur 
czynek. 

Może mówią tak dlatego, że w w ł a ­
snych rękach nie czują już s i ły . 

Ale — cóż zrobić? 
„U tan — mejenez" — jak powiada sa 

moueżek francusko - turecki . 
A to znaczy: 
— N'ayez pas honte! Nie wstydźc ie 

się!... 
T łumaczy ł B. F. 
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Ratunek finansowy Europy, 
Ogólna stabilizacja walut uzdrowi 

Mijają epoki , często jednak różne 
zmiany uchodzą naszej uwadze. Chociaż 
jeszcze nie usialiśmy w swych narzeka­
niach na inflację i gwałtowne wahania 
giełdowe—na ową epokę stanowiącą bez 
pośredni skutek wojny, czasy te fak­
tycznie już praeszły do historj i Gwa ł tów 
na inflacja minęła. Wahania kursów, wy 
jąwszy wypadk i pojedyncze, stają się co 
raz mniej gwałtowne. Przyczyn dokona­
nia tych zmian trzeba niewątpliwie doszu 
kiwać się w stanie umysłów ludzkich. 
Ludzie w uporaniu się z ciosami, k tóre ży 
ciu ekonomicznemu zadała wojna, nabyli 
z bicgiam lat więcej odwagi i wykazal i 
nową inicjatywę. Był czas jakiś, gdy l u ­
dzie wstrząśnięci 1 wyczerpani okrop­
nościami wojny, szukali lanji najmniejsze 
go oporu, lioja ta szła właśnie w k ierun­
k u Łnflaoji i deprecjacji walut. Wszakże 
czas zrobił swoje, pouczając,, że dr <*a 
po której kroczono, prowadzi do k lęski 
groźniejszej od te j , k tó ra była bezpośred 
r.4m skutkiem wojny, a przytem klęski 
powszochhej. T o też narody świadome łs 
to ty położenia, ucrzynłły zgodny w y s i l i 
w k ie runku uzdrowienia finansów pub­
l icznych. 

Wystarczy zwrócić naszą uwagę na 
te państwa, k tórych walu ty wykaza ły naj 
większą niestałość kursu, aby się upuw-
mić, że epoka gwałtownych wahań g le ł i o 
wych należy już do przeszłości Wskazać 
można np. na walutę, polską, k tó ra jesz­
cze w roku ubiegłym staczała się w prze 
paść, a obecnie zdołano ją ustabil izować. 
Wybitniejszym zjawiskiem są przeisto­
czenia, które dlckotnano z walutą nlemlec 
ką. To wydarzenie ma wybittoe dla p o u 
szonej sprawy znaczenie. Stabilizacja tej 
wa lu ty dokonano nagle, „Rentenma*k" 
skoczyła niespodziewanie, niby feniks z 
popiołów mark i niemieckiej. 

Stało się to niedawno, a przecież 
k ró tka jej, jak dotąd hłwborja posłużyła 
aa podstawę do zbudowania szeregu tec^-
r j i . Zrozumiano, że zrównoważony bud­
żet jest przedewszystkiem niezbędny 
dla przeprowadzeinia stabilizacji pienią­
dza. „Rentenmark" ut rwal i ła swój kurs 
nie mmiej przecież budżet niemiecki przy 
naijimniej w pierwszym okresie jej istnie­
nia, nie by ł doprowadzony do równow .gi 
a opii i ja zagranicy ule miała wtedy żad­
nej pewności, co do tego, czy budżet nie­
miecki zmierzał wogóle ku równowadze 

Nie oczekiwano równowagi nawet w 
sprawozdaniach miesięcznych skarbu 
Rzeszy. Tak było do kwietnia lub maja 
r. u b n choć wydaje się wątpl iwem, aby 
ówczesny nawet stan rzeczy usprawie­
d l iw ia ł podobne oczekiwania. 

Cóż tedy było przyczyną, że udało się 
aratowaĆ nową markę niemiecką w za­
raniu jej Istnienia? 

Dokonano tego dzięki przedewszy­
stkiem przemianie, jaka nastąpiła w na­
strojach całej społeczności niemieckiej. 
Ustalono mianowicie pogląd, że zło ciąg­
łej inflacji i depreq'acji nie jest zjawi­
skiem stałem, że cokolwiek miało miej­
sce, zło musi ustąpić. Rząd wygrał na tej 
przemianie, wykazując przytem dużo od 
wagi w swych działaniach. Wypuszcza­
jąc w obieg nową walutę, rząd niemiecki 
opierał swe nadzieje na tem, że wypadki 
potoczą się tutaj siłą pierwszego impetu, 
która sprawi, że nowa marka utrzyma 
się na tym samym poziomie, aż do chwi l i 
gdy rządowi uda się zwiększyć dochody, 
przy jednoczesnem zmniejszeniu wydat­

ków, czyl i , uda się doprowadzić budżet 
państwa do równowagi. W całej tej grze 
chodziło jeszcze o doprowadzenie do po­
rozumienia w sprawie odszkodowań. 0 
porozumieniu tern decydowała, jak w ie­
my, konferencja londyńska. To też od po 
zytywnych wyników jej narad zależał los 
równowagi budżetu niemieckiego, a co 
za tem idzie, dalsza egzystencja „Rcnten 
mark" , która zresztą była zręcznie prze 
prowadzoną grą. W grze tej ześrodkowa 
ły się gorące dążenia narodu niemieckie 
go do zwalczenia inflacji i nadzieje osiąg 
nięcia porozumienia w sprawie odszko­
dowań. Oczywiście błędem byłoby przy 
puszczać, że źródłem ich powodzenia jest 
zręcznie przeprowadzona żonglerka. 
Przyczyny powodzenia tkwią również w 
postanowieniu sojuszników pójścia na rę 
kę dążeniom niemieckim przez doprowa 
dzenie do rozwiązania problematu od­
szkodowań w granicach słuszności. 

Trzeba się zatem zgodzić z poglądem 
że „Rentenmark" ustabilizowana została 
nie dzięki jakimś pomysłom genjalnym 
w dziedzinie doboru środków finanso­
wych, lecz, fakt ten jest skutkiem zrozu 
mienia powszechnego ciężkich przeja­
w ó w życia ekonomicznego. A le powodze 
nie niemieckie nie osłabia bynajmniej 
słuszności i siły prawa powszechnego, 
według którego, przy zrównoważonym 
budżecie specjalne zarządzenia walutowe 
nie są konieczne, a już całkowicie są bez 
celowe, gdy budżetowi brak równowagi. 

Gdy przejdziemy do studjów pi ln iej­
szych nad walutą francuską, to rodzi się 
pewne uczucie wątpl iwości , co do tego, 
czy istotnie wstąpiono już na drogę po­
wszechnej stabilizacji. Wątpl iwości te 
są t»k jaskrawe, że naprawdę nie potrze 
ba zbyt biegłego lekarza, aby stwierdzi ł 
że stan finansów Francj i jest chorobl iwy 
Ciągle wzrastająca w tym kraju droży­
zna musiała spowodować równie stale 
rosnące skargi ludności. Jednocześnie 
wywołano sztucznie takie ożywienie w 
przemyśle, które przy powodzi pieniądza 
może być uważane jedynie za nienatural 
ne. Kurs franka wykazuje niezdrowe wa 
bania, a ostatnio widziel iśmy jego 
wprost katastrofalny upadek, następnie 
zaś pewną poprawę. 

W tych warunkach, dobre zorjentowa 
nie się w budżecie francuskim lub otrzy 
manie ścisłych wiadomości o stanie ra­
chunków skarbu francuskiego z dni o-
siatnich, z trudnością ty lko dałoby się 
przeprowadzić. Jedno wydaje się tu pe-
wnem, a mianowicie: regularnie, od lat 
k i l ku powtarzający się w budżecie rocz­
nym deficyt, wahający się w granicach 
od 1,000,000 do 1,250,000 f ranków zło­
tych. Oto objawy szczególne pierwszych 
stadjów chaosu, jaki stwarza inflacja. 

To samo w przemyśle, k tó ry zamiast 
— jak się to może napozór wydawać — 
ożywienia dzięki wie lk ie j i lości pienię­
dzy znajdujących się ma rynku, przezywa 
zastój wskutek trudności walutowych i 
kredytowych, * 

Naród francuski posiada zbvt dużo 
zmysłu praktycznego, jego mężowie sta 
nu zbyt dużo mądrości politycznej, a ca 
ła Francja zbyt wiele bogactwa, aby do 
puścić do większej inflacji. Natomiast 
widz postronny może, wskutek poczynio 
nych obserwacji nad dzisiejszym stanem 
rzeczy we Francji , wyrob ić sobie opinję 
że kra j ten przeżywa obecnie okres 
zwrotny w swej gospodarce finansowej. 

sytuację. 
Prawo przedruku wzbronione. 

Def icyty w budżecie i deprecjacja tolero 
wane były dotychczas, gdyż Francia. jak 
się zdaje, krzepiła się nad le ją , że pe­
wnego pięknego dnia, posypie się do jej 
szkatuł fala złota z tytuł i odszkodowań 
a wówczas wszystko będzie dobrze, A le 
niepewne te rachuby spowodowały, i e 
budżet francuski stał się również czemś 
niepewnem. Ten stan rzeczy uległ dziś 
zmianie o tyle. że obecnie nie operuje 
>ią niepewnościami, a wysokość- wpiv\vu. 
rocznt-go, na który z ty tu łu odszkodo­
wań Francja m iże liczyć, jest dz ;s stało 
aa. To zaś daje możność znrerzpnia się 
z fantami 1 sporządzenia budżet i w gra 
nicach rzeczywstości . 

Choć dzisiaj jeszcze wydaje się jas-
nem, że budżet francuski nie zbliżył się 
do równowagi, należy życzyć pośpiechu 
wysi łkom, które czyni w t y m k ierunku 
rząd. Brak bowiem powodzenia w usiło­
waniach premjera francuskiego, miałby 
skutk i bardzo ujemne dla franka i dla 
handlu międzynarodowego. Podniesienia 
f ranka z upadku dokonano dzięki po­
życzce zaciągniętej w Angl j i i Ameryce 
pod gwarancją zapasu złota w Banku 
Francj i , ale do takich środków nie moż­
na uciekać się bez ograniczenia, gdyż 
kredyt nawet Francj i , musiałby się w 
końcu wyczerpać. Zrozumiałą jest rze­
czą, i e rząd francuski nie mógłby na za 
pasie posiadanego złota, zabezpieczyć 
dwu jednocześnie rodzajów kredytu, k tó 
rego granice nie są określone; nie mógł­
by przecież użyć tego złota jednocześnie 
jako gwarancji dla pożyczek zagranicz­
nych i zabezpieczenia swej waluty. I w 
tem więc, jak we wszystkich tego rodzą 
ju zjawiskach, nie znamy innego t rwa łe­
go środka przeciw inflacji i nienormal­
nym stosunkom giełdowym, jak zrówno­
ważenie budżetu, tego istotnie radyka l ­
nego środka. Obecnie, widzimy pewne 
objawy, które z czasem mogą utrwalić 
naszą wiarę w to, że i frank wkracza na 
drogę stabilizacji. Niezbędną podstawą 
dla tej stabilizacji stwarza rozwiązanie 
kwestj i odszkodowań. Dla Francji wy­
twarza ono również doskonałą sposob­
ność, k tóre j genjusz narodu francuskie­
go z pewnością nie omieszka wyzyskać. 

Dla Angl j i wyn ika stąd jedna wielka 
prawda: gdy mianowicie na kontynencie 
europejskim wyciągnięto korzyści z gorz 
k ich doświadczeń deficytu i deprecjacji, 
korzyści pozwalające następnie na łat­
wiejsze torowanie sobie drogi w k ierun­
ku stabilizacji — Angl ja postąpiłaby chy 
ba potrzykroć naiwnie, gdyby zaniedbała 
pójść temi samemi śladami. Anglja, mi ­
mo, że nie przechodziła okresu inflacj i , 
przeżyła jednak szereg ciężkich okre­
sów jak: bezrobocia, zastoju w przemy­
śle, powstałego na t le konkurencj i pod­
sycanej sztucznie przez gwał towny spa 
dek kursów i anulowanie wierzytelności 
kredytowych. Dopiero powrót do stabili 
zacji usunie te ciężary. Czyż w drodze 
ku tej stabilizacji, mamy poddać się sła­
bości i ściągnąć na siebie całe i\a nie­
zdrowej po l i tyk i budżetowej, zło nadwy 
rażonego kredytu , wzrostu kosztów u-
trzymanla i wreszcie, utrudnionego han­
dlu wwozowego. Postąpil ibyśmy wtedy 
pod każdym względem źle. 

W ostatnim budżecie poświęcono ca­
łą pozycję zaoszczędzonych dochodów 
W bieżącym roku budżetowym dochody 
nie przedstawiają się zbyt pomyślnie. Ci 
zaś, k tó rym w udziale przypadnie wystą 

G O T Ó W K A 
Dolary — 

C Z E K I 
Belgja 26,25 
ł lo landja 209,— 
Londyn 25,22 i pól 
Nowy York 5,18 i pół 
Paryż 27,05 
Praga 15,41 I pół 
Szwajcarja 100,60 
Wiedeń 73,17 i pól 
W i o c h y 21,22 i pól 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY Z * 
S T A W N E ^ 

Pożyczka dolarowa 59, 60,75. . 
z ło tych 305,91—311,98 i siedem ósM** 

Pożyczka kole jowa 90 — 82 — " u 

Pożyczka konwersy jna 46,— 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 6,30 — 6,35 
Bank Hand lowy 5,45 
Bank dla Handl. 1 Przem. 1 , -
Bank Przem. L w ó w 0,28 
Bank Zachodni 1,55 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Za robkowy 8,50 
K i jewsk i 0,15 
Siła 1 Św ia t ło 0,33 
Chodorów 3.60 
Czestocice 1,50 — 1,55 
Gosławice 1,50 
Cukier 2,30 — 2,50 
F i r ley 0,36 
Węgie l 2, 2,25 
Węgie l lV - cm. 1,80 — 1,90 
Nobel 1,85 — 1,84 
Cegielski 0.40 — 0,42 
Fi tzner 3,— 
Li lpop 0,65 — 0,67 
Modrze jów 3,40 
Norbl ln 0,88 
Ostrowieck ie 4,80 — 4,70 — 5,1 u 
Parowozy 0,62 — 0,61 
Rudzki 1,21 — 1,28 
Starachowice 2,30 — 2,28 
Zieleniewski 10,20 — 10,10 
Ży ra rdów 7,20 — 7,70 
Bo rkowsk i 1, 1.05 
Haberbusch 5,60 
Majewsk i 12,— 
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baczyć, aby to, óo było peWną w i !l 
cią w r. 1924, nie stało się rozrzutno" 
lekkomyślną w r. 192i-



.K C P U B L U A ' 

W k włókienniczy w Łodzi. 
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g j stosunku do zeszłego tygodnia 
. y bpców z branży bawełnianej by ł 

W o w i < «kszy, ' e c z ł " e m o i a a i° 
£K aby był dostateczny, t. i. I * -

.
 4 0 iakiego przywykl iśmy w pełni se 

kowano przeważnie towary letnie. 

^"Względu na stan finansowy kuple-
" k t ó r v *t <- «- J - — «7 obecnie znajduj* się, W okre* 
PiMaoścl ta zakupy ostatnio doko-
' * l e tooina było osiągnąć większe* 

CPo*ryeia w gotówce, które dosięga­
no, ^ ^ P s z y c h wypadkach około 25 
v>rii) Y i o ' e d n a k wy lątk ł , gdyż za-
!ą; P°ważne transakcje, nie wypłaca 
y,f

 111 frosza gotówki. Oczywiście tó-
L * ^ c * r u s na kredyt sprzedawano 

? ^ * P'«wi»or»ądnym odbiorcom, k tó 
poważna zakupy. W tych wy 

v ! u P r iYJmowano weksle z termi-
bąt 7° 7 5 dni, podczas gdy zasadniczo 
Jo J ^ k c j e dokonywano na termin 

^-d&iowy. 

Sm i? *P r z yiająeej pogodzie targ w 
k % - U P o d s t a w i e się nieźle, nie 
l|. le<inak nazwać tego stanu zupeł-

t ^ Prywatnym rynku dyskontowym, 
toltjj. 0 * f a a ł c z e n l a kredytu przez Bank 
S U ? l e m ° * a a zanotować wzmocnio 
fy^. n c t f- Pierwszorzędny materjał 
5 1 Pół m o i n * P o m i e i c ł i na 3 — 
' f i l ^oc . j średnie papiery — do 4 

Cenniki. 
U J^fccja hur towników dokonywa 
^ko n ł e P™? n i * k i e m pokryc iu go 
^ do i ' 0 1 * kredytem wekslowym od 
^ d*", podług następujących cen 

° B Y t o w . akc. scheibler i 
b GROHMAN. 

^ °*ania w centach amerykańskich 

. Mu?*16 d o l a r 5 ' 2 0 1 

Sit r 0 , 2 0 1 p° ł ; ° p a l 0 , 3 4 1 p ó l i 

V < t o 1 B u ł««"-sk ie 0,28 i pół i K ro -
K ̂  0 — 0,26 1 jedna czwarta; Ox-
. °.2l 1 póŁ 

TOW. AKC. KRUSZĘ I EN-
^ "ER W PABJANICACa 
Mllr*^* w z łotych: 

V , S l l f t 1.01 za metr; Pika 1.39; W ł o 
\ * i A l 1 | 2 4 r Włościańskie B. 1,16; ky*** 1,22; Herynglona 80 - 1,32; 

* l-24; SZewiot K. 1.34. 

W Y R O B Y T O W . A K C . M. SILBER-
STEIN. 

Notowania w złotych. 
Ręcznikowe W 0,83; ręcznikowe B 

1 , — ; ręcznikowe PK 1,02; Klot 1,44; 
Tyk 1,38; Ludowe 1,03. 

W Y R O B Y T O W . A K C . 
G A M P E I ALBRECHT. 

Not owania w złotych: 
Hapi 1,12; Muśl in 1 ,—. 

T O W . A K C . „ C Z Ę S T 0 C H 0 V 1 E N N E " 
Notowania w centach amerykańskich 

przy kursie 5,20 dolar. 
Oxford 18,—; Gatunek 102 0,60; Ga­

tunek 118 0,54 

T O W . A K C . N, EJT INGON SKA. 
Notowania w centach amer, przy kur 

sie 5,20 doi.: 
Szewiot półwelniany 0,45; Oxford 

0,16 i pół. 

SCHLOSSEROWSKA M A N U F A K T U R A 
Notowania w złotych: 
Podolskie 71 1,04; Podolskie 80 1,11; 

Podolskie 90 1,20; prześcieradłowe sztu 
ka 3,95; Ręcznikowe wiejskie 0,86, Hela 
1,02; Arkad ja 1,09; Silezja 1,47. 

T O W . A K C . W O L A . 
Notowania w centach amerykańskich 

przy kursie dolar 5,20. 
Płótno niebieskie 0,23; Perman 0,25. 

Płócienko 0,2 .1 

T O W . A K C . K A R O L T . BUHLE. 
Notowania w centach amer. przy kur 

sie 5,20 Genua B 0,55; Genua 150 0,62; 
Europa 0,79; Zefir 0,26; płótno niebie­
skie 0,24. 

W I D Z E W S K A M A N U F A K T U R A . 
Notowania w złotych za pół sztuki 

(17 metrów): 
Widzewskie 100 27,—; Widzewskie 

400 28,25; Widzewskie 1000 33,—; W i ­
dzewskie 1200 34,—; Prześcieradłowe 
140 2,30 za metr; Prześcieradłowe 160— 
3,15 za metr; Płótno obrusowe 2,95 za 
metr ; Batyst biały 1,65 za metr; Inlet 
extra 1,85 za metr; Madryd 1,80 za mtr. 
Ankona 1,65 za metr; Zefir 1,45 za mtr.; 
Prześcieradła 4,80 za sztukę; Obrusy za 
sztukę 6,—• 

Protesty firmy „Natan 

Zeznania do podatku l i t l i i m n , 
oparte na wiarygodnych dowodach, 

muszą być wznawiane. 
Tak zarządziło ministerstwo skarbu. 

W związku z memorjałem „Związku 
polskich organizacji rolniczych" w War 
szawie, ministerstwo skarbu okólnikiem 
z dnia 23 marca 1925 L. DP.O. 794.11 za 
rządziło, że nietylko księgi prowadzone 
według zasad buchalteryji, lecz również 
tiiebudzącc wątpliwości co do swej pra­
wdziwości, zapiski płatnika powinny być 
brane pod uwagę, przy szacowaniu wyso 
kości dochodu podatkowego. 

Przy tej sposobności ministerstwo skar 
bu joszcze raz zwróciło uwagę władz wy 
miarowych, że zeznania płatników, zna­
nych z rzetelności i lojalności podatko­
wej względem państwa powinny być 
przyjmowane bez zastrzeżeń, oraz t rak 
towane jako sprawdziany budzących 

wątpliwość, co do Swej ścisłości, zeznań 
innych płatników, 

Należy również unikać zbędnej drc~ 
biazgowości i nie kwestjonować deklara 
cji w wypadkach, gdy zeznany przez płat 
nika dochów jest zbliżony do neeczywi-
stośoł i nie różni się znacznie od docho­
du, k tóry mógłby być ustalony bądźto w 
to na podstawie norm orjentacyjnych, 
bądźto w drodze porównania danego go­
spodarstwa z inneaii, zna hijącenu się w 
identycznych warunkach. 

Stosownie powyższej tak tyk i jest nie 
zbędne celem nawiązania kontaktu z 
płatnikami i zapobieżenia słusznym na­
rzekaniom na nadmierny fiskalizm, zra­
żający nawet najbardziej sumiennych 
płatn ików. 

Wiadomości gospodarcze. 

Kopel 
W ubiegłym tygodniu w wlęl.szej 

mierze po jawi ły sio protesty f i rmy ,Na 
tan Kopc i " tak, Iż ogólnie przypuszcza 
się, że f i rma ta ogłosi upadłość. Passy-
wa wynoszą około 120.000 dolarów. 

Organizacja kredytu urzę­
dniczego. 

Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Dnia 12 maja b. r. pod przewodnic­

twem p. St. Sasorskiego odbyła się w 
stowarzyszeniu urzędników państwo­
w y c h narada w sprawie organizacji kre 
dy tu dla urzędników pańs twowych. 

Po wysłuchaniu referatu p. J. Koźu-
chowskiego rozwinęła się dyskusja, w 
które j zabierali głos pp. : dr. T . Grodyń 
ski, M. Browińsk i , J . Wędrychowsk i , dr. 
T . Zegawski , Sokołowsk i i W . Krypsk i . 

Zebranie doszło do przekonania, że 
należy pójść w dwuch k ierunkach: or­
ganizacji państwowego zakładu k redy ­
towego, opartego no osobnej ustawie 
jako korporacj i publiczno - prawnej 
(projekt dr. T . Gredyńskiego) oraz or ­
ganizacji drobnego 1 kró tkoterminowe­
go k redy tu (projekt p. J . Kożuchowskie 
go). 

Pańs twowy zakład k r e d y t o w y miał 
by dużą siłę k redy tową, państwo mogło 
by mu przyjść z pomocą i lokować w 
nim niektóre swoje fundusze. Drobny 
kredyt by łby pomocą dla najszerszych 
kół urzędniczych na najbardziej bie­
żące potrzeby. 

Szczegółowem opracowaniem obu 
projektów I określeniem stosunku do sie 
bie obu typów organizacji k redyto 
w y c h ma się zająć specjalna komisja po 
wołana na poprzedniem zebraniu sto­
warzyszenia urzędników państwowych 
w porozumieniu z departamentem kre 
dy towem ministerstwa skarbu. 

Czeki zamiast pieniędzy, 
K o n f e r e n c j a w s p r a w i e o b i e g u 

b e z g o t ó w k o w e g o . 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

Dziś o g. 11 ra»o w sali konferencyjnej 
ministerstwa skarbu odbędzie się pod 
przewodnictwem p. prof. Ludwika Krzy 
wickiego konferencja,, załnicjonowana 
przez tow. przyjaciół skarbu państwa, w 
celu zastanowienia się nad doniosłą kwe 
stją obiegu bezgotówkowego (czekowe­
go) i przeprowadzenia dyskusji i a d zło-
żonemi w tej sprawie wnioskami. 

W konferencji wezmą udział przede 
stawiciele władz państwowych i rzeczo 
znawcy. Wniosk i referować będzie p. 
Adol f Peretz. 

W Rosji brak manufaktury 
Nie bacząc na wzmożoną produkcję 

fabryk włókienniczych w Rosji daje się 
nadal odczuwać dotk l iwy brak manufak 
tury. Dlatego rząd sowietów postanowił 
zakupić zagranicą towary włókiennicze 
na ogómą sumę 7 miljonów rubl i . W ięk ­
sza część zakupów została już poczynio 
na. 

W Polsce sowiety zakupiły towarów 
na sumę 1.1 miljona rubl i , we Włoszech 
nn sumę miliona r u i ! ' , zaś w Austr j i na 
pól mil jona rubl i . x-

>J*aczność! 
tStt* H°n»«ur«neja w todtl. 
yWr«*.dny krswlec męski z r r a U 

<> "l» LR* 35 t dodstknml. wy-
•wLN*.podług ostatniej mo-
• 2* moi "P » 0 D | « twIsnleK. •* 

i i . ' e , ł b " żadnego zarzutu, 
wvi. y K a r n , , u r «°»'»j* m 

^BROIBR, Łódź 
wna b2 parter 

fc - "onany w 8 dni 
*• B I 

opane 
1 Dr C 2 e r w C " do Zakopa-

W l e t ^ g ^ ł a b y m n a « 8 8 w a * 
P"ni i n

 w t i a - ć P ° d ° P , e k c 

fc. J.fcGlNA EPSTEINOWA 

Y?^X'\Wvl"du okazyjnie do od 
] In!.., 

NkoiDwe t l e n 

N a s i k a n i e 
Są* u w«»«l><ie«nl wyijod.ml 
S. ^PB*, 7i, T m

 >»««łdienl«m. Ctna 
< ^ > ^ / ^ » r t y tub .,Pr»yłt«paa". 

czenie 

P a l t a r l p s o w e 
najnowsze faso- 11 

135—125 IJ 

P a l t a j e d w a b n e 
z prima Jedwa-
\- l fi 11^ 

2 pokoje 
c kuchnią 

Palta gumowe r 5 S I V f c - I S 28. 

Szmechel i Rozner,Sp. Akc. 
L ó d t , P i o t r k o w s k a 1 0 0 i 1 8 0 . 

T I A K U M A K I f 
M , m . C i n T n i f o w f A M? 7 

Gdzie pędzisz kobieto I „Nlebacząc na 
[trud wiatki 

Ja pędzę do Tsakumaklsa kupie nowe 
[pantofelki. 

Nieeh wie maty I większy! 
Ze on ma wybór ns|pięknlrjity, 
Ma on piękne zgrabne prunelkk 
I rannt wygodne pantofelki 
Kto che* być rteśkl I miody. 
Niech noil |ego firmy sandałki I sko-

[rochody. 
Niechaj każdy tem aię pocieszy 
I do Tsakumak lsa , P i o t r k o w s k a 

[Afs 7 czcmprędzel potpleazy. 

nie 
ul 

p a r t e r o w e odpo­
wiednie na pracow-

lub interes przy 
Piotrkowskiej 

mlędiy Andrzeja i 
Zamenhofa c a m l e 
n ic na 1 pokó j 
«w. a kuchnią, 
okolica obojętna 

Zgłoszenia przyjmu 
e „ B i u r o Ruch" 

Piotrkowska Jsft m. 

Z powodu wyjazdu 

tanio sprzedam 
meble Wuikego w dobrym sunie ze 
stołowego I panieńskiego pokoju (biały) 
orai szkło I plater. Oferty „Meble" 

4 - p o k o j o w e 700-

mieszkanie 
z wygodami w centrum miasta od zaraz 

p o s z u k i w a n e . 
Oferty tub „L. S • do a.im. .Republiki* 
ooooooocxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Poszukuję 

t nickrępujqcyra 
wejściem w okoli, 
cach Głównej, Ki­
lińskiego, Zamen­
hofa. Milsza. l 'ad-
wansklej. Cena od 

umowy. Oferty 
„Umeblcwany". 

766 
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Grand-Kino 
D z i ś w i e l k i s z l a g i e r l 

Gunnar Tolnaes ulubieniec 
całego świata. 

Ol raz dotychczas w Łodzi nie widziany! 
Komedja w 8-miu wielkich aktach. 

WYSPA MIŁOŚCI 
Prześliczne zdjęcia na morzul 

Imponująca gra i prawdziwa uczta dla miłośników kina. 
^Początek o godz. 4-ej, w tygodniu o godz. 6-ej. ostatni seans o godz 

L E C Z N I C A 

„ Z D R O W I E 1 1 

l e k a r z y spec ja l i s tów 

przy Dl. Rowomlejsklej 3 (Wstbodiila 13). tel. 37-76 
Dr . nerwowe 1 

umysłowe 
żołądka i Dr. 

B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 
A l e k s a n d e r 

kiszek 
wewnętrzne 

dzieci 

M a r g o l l s 
Dr . Glblanskl 
Dr . Kac 

Dr . Loewy 
Dr . K o n H e n r y k 

Dr . S o ł o w l o j c z y k 
A r k . 

Dr . M a a z l a n k a 

Dr . Prochner 

chirurgiczne Dr . G o l d m a n 

kobiece 

nota, gardła 
I uszu 

Dr . P e r l l s 

Dr . A r o n s o n 
Dr . E l g e r o w a 
Dr . H e l m a n 

Dr . Rablnowlcz 

skórne 1 we- Dr . F a l k 
neryczne Dr . S o n n e n b e r g 
oczne Dr . Krausz 

Rentgenolog Dr . Ke l lson 

12.30—1.30 codz. 

12—1 codziennie 
9-11 niedz. 10-11 

11 i pół 1 i pół 
niedz. 11-12 
3-5 niedz. 1-2 
6-8; 
niedz. 12-1 
8 1 pół 9 1 pół 3-5 
niedz. 12-2 
9 i pół 10 1 pół 
1 1 pół 2 i pół 
niedz. 10 i pół-12 
5-6 i pół 

nledz.8ipól-10ipół 
3 1 pół-4 1 poł 
niedz. 9-10 

11-12 codziennie 
6lpół-7 i pół codz. 
12-1 niedz. 12-1 
1 i pół- 2 1 pół 
3 — 4 
niedz. 1-2 
12 — 2 
niedz. 10-11 
3-4, niedz. 9-10 

11- 12, niedz. 11-12, 
10 i pół-12 1 od 2 i pół 
—4, niedz. 10—11 
6 i pół-8 
niedz. 9-11 

5.— P o r a d a z ł . 
Wizyty na mieście. Szczepienie ospy 

Wszelkie naświetlania(Lampa kwarcowa) Wentgenograf ja 
Analizy 1 zabiegi lekarskie. 

Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano dog. 8 w. 
w niedzielę od g. 8 rano do g. 2 po poł. 

8-mio kl. Wyższa Szkoła Realna 
STOWARZYSZENIA POPIERANIA WYKSZTAŁCENIA HANDLOWEGO 

Narutowicza (Dzielna) 58. 

I 

I 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 

I się 25, 26 i 27 maja r. b. o godz. 4-ej pp. 
Wskutek niejednokrotnych zapytań o klasę pod-

wstępną dyrekcja gotowa jest takową otworzyć o ile 
zgłosi się dostateczna liczba kandydatów. 

Niezamożni wstępnych klas korzystają ze znacz­
nej ulgi. 

I 

I 

I 
I 
I 

s 

4961-5 Dyrektor (K. Wiśniewski). | 

O B C A S Y I Z E L Ó W K I 
G U M O W E 

W Y T R Z Y M A Ł E — E L A S T Y C Z N E -
H Y G I E N I C Z N E 

LILII 
i m E. OrzeszKowej w Łodzi 

A L Kościuszk i 2 1 , podaje do wiadomości 
z e e g z a m i n y w s t ę p n e d o k lasy B. I C. 
rozpoczną t l ą w dniu 2 5 - g o m a j a r.b. o go­
dzinie 9-ej rano, zaś do klas I-ej d o 6-eJ 
włącznie dnia 15-go czerwca b. r. o godzinie 
8-«i rano Zgłoszenia uczenie przyjmuje kance­
laria gimnazjum codziennie w godz, szkolnych. 

MISTRZ SZTUCZNYCH OCZD 
p r z y j e ż d ż a ! 

Zatrzymuje się w Lodzi w dniach 
25—27 maja. 

Wykonuję I wstawiam sztuczne 
oczy na miejscu według zdro­
wego oka z zastosowaniem naj­
nowsze] techniki, jak dokładny 

kolor i ruchomość oka. 
Przyjmować będę w gabinecie 

okulisty D-ra Schwe lga , 
Zawawadzka 6. 483-2 

Car l M i l l e r , Jena 

T O S P R Ó B O W A Ł = 

Z Ł N A J L E P S Z A 

^ P A S T A d o O B U W I A 
^ 1 '•' • . . . . . . 
^ JEST-MARY-

U W A G A U l W celach oszczęd 
nośdowycb fabryka wypuściła na 
rynek pastę 

.MARY* w DAŻYCTI POSZIIACII 
znaną w handlu pod 

M . 4 
zawiera 7 puszek małych 1 kosztuje 
8 0 gr . , w sprzedaży detalicznej 

079-10 
Fabryka „Mary", Warszawa, Dzielna 48, teł. 286-51. 

Przedstawiciel na Łódź i okolicę 

Piihniii D. MARKOM, lód!, Piottaska 51 lei. 28-02. 

TeL 13-57. 
KLINIKA 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

POIOLUICZO-GINEKOLOGICZNA. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 

med. Szarlota Elgerowa 
ReiUer-Kurjańska 
med. Juljusz Baum 

TTLRAIOICZNA 
Dr. med. Michał Kantor 

AMBULATORIUM 
Dr. ReiUer-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowa . . 12,3o— L30 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 2—3 

In fo rmac je o d 5-eJ d o 7-eJ. 

SANDAŁKI 
SK0R0CH0DY 

o d 3-ch z ł o t y c h 

P I Ł K I 
H u r t o w o I d e t a l i c z n i e 
POLECA FABRYKA OBUWIA 

Ogrodowa 2 (róg Howomiciskiej) 
w soboty sklep otwarty. 

oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 

oddział W Łodzi, ul. Andrzeja 10. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Ulepsza im jest maj 
:1 
nni • 

do sadzenia 

Nabyć je można w Zakładzie 
Ogrodniczym L. Kołaczkowskie­
go Piotrkowskiego 225. Ogród 

Handlowy Piotrkowska 241 

Dr. medycyny 
m m 

ginekolog-akuszer 
p o w r ó c i ł 

przyjmuję od 5—6 
przy ul. P i o t r k o w s k i e j 113. 

WSZECHŚWIAT0W0 ZNANY 

krem C A Z I M I 
M E T A M O R P H O S A 

KOa/ETY 
/ f / E Z A P P Z E C Z E / f / E 
M O Y M A t / t ł E U 3 V l f A 

P/EG/, WĄGRY, 

o&o/fZEŁ/z/yą, 
Z A f / } / ? S Z C Z / C / i M M E B R A K I 

0 O H Ź B Y C / A W E M f S Z Y i T K / C H 
P E R f U M E P J A C H , A P T E K A C H / 
S K Ł A D A C H A P T E C Z N Y C H . 

HA WYPŁATĘ! NAJTAŃSZE .CENY 1 
NAJWYGODNIEJSZE WARUNKI 1 

Polecam dla pań: różne jedwabie 
na płaszcze, gabardlny, bostony, towar 
w piękne kraty, ryps, popellny, szewio­
ty, crepe de chine, tafta, mesalina, cher-
mez, museline deleine, jedwabną po 
pelinę. 

Dla panów: bostony, kamgarny, 
gabardiny spodniowe,' płótno białe, 
purpur, materacowe, zefiry, obrusy, bia­
łe, kolorowe, prześcieradła, ręczniki, 
chusteczki, etamlny, batysty, satyny, 
firanki.—Gotowe damskie i męskie ko­
szule.— Pończochy, skarpetki, krawaty. 
Kołdry pluszowe, pikowe, watowe 1 du­
żo innych artykułów. 

L E O N R U B A S Z K I N , 
ul. Kilińskiego łfe 44. Tel 36-48 

Firma egz. od roku 1899. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALLSFDW I NABIOET DENTYSTYIIAR 

UL. PIOTRKOWSKA H» 62. W . fi 
Choroby dzieci 

Choroby we­
wnętrzne 

Choroby chi­
rurgiczne 

Choroby kobie­
ce i akuszerja 

Choroby ner­
wowe 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłclowe 

Choroby oczu 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Choroby zębów 
i Jamy ustnej 

Dr. SL Outentag 
. L Familier 
Dr B. Robinson 

M Wolfson 
A. Tenenbaum 

Dr. Ed. Kunlg 
. L Szreiber 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 

H. Rundo 

Dr. P. Braun 
. L Sołowiejczyk 

Dr. L Stupay 
. S, Holenderska 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 10-11 I*** 

Od 10-111 oo 
12-2 
44 

6-7 

bd 12-3 
. 4 - 7 

Od 1 - 2 , ,*) 

3 - 5 ^ * 

I O d £ » l l d U 

; 2 - 5 
1 5 - 8 • 

i, Ł 

|Lek. dent. S. Szewes 
„ M. Reznlkowa 
• B. Czudnowska 
• N. Kacenbogen. . 

Zęby stuczne. korony, mostki złote, p l a t y " ^ 

Porada 3 zl. 
Gabinet elektro i i świaUolecznlczy (Ump* •cw*WrfU'' 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analltf 1

 i 0 9 * 
W i z y t y w mieśc ie . Lecznica czynna od 9 »• 

również w niedziele i święta. 
Dyżury N o c n e . P o m o c akuszeryjn** 

S s E C * e P , e n i o o s p 

Dr. s. Kantor^ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 1 m o c t o ^ ' 

Gabinet R e n t g c n o - I S w l B U o l e c f l U ^ W 
P r o m i e n i e R e n t g e n a (NaświeUanle i P r f e J 

. . . wnętrza ciała). . r t fcrffJ 
Ś w i a t ł o k w a r c o w e I F lnsena . (GmzTic* A b ^ \ o Ą 

tyka twarzy I wyp*d» f l%!i \ * 
D l a t e r m o t e r a p j a (Choroby kobiece, rew"*1' , 

f 

tretyzm). 
Arsonva i l zac |a (Swędzące choroby skóry. "rrrlt). 
Cysto- I Endskop ja (Choroby nerek i P W ' f j n 
Fizykalne metody leczenia rzerzączkl przewie" ' c j j 
płciowej. Elektryczne świetlne kąpiele, elektry 

saż wibracyjny. .JA 
UL PiotrKowsKa 144, róg E * » * 8 

(Wejście z EwanglellckleJ fh 
T e l e f o m 2 9 - 4 * . J 

Przyjmuje: 8—2 rano, 6—8 wiecz. Dla p » °" 
czekalnia od 5—6 po poł. ^ 1 

Kupimy dobrze utrzymane 

najnowszej konstrukcji 
Oferty pod „J. R." uprasza się skła 

do 

J puu „ J . i \ . usianiu -
Administracji niniejszego p'w™>-

orf 
P i e r w s z o r z ę d n a Pracownia |3' 

Damskich 1 R o b o t F u t r z a k i 

A . K U J A W O 1 

Traugutta (KrótKa) 
w y k o n y w a w s z e l k i e z l e c e n i a *T*?tf» 
p o d ł u g n a j n o w s z y c h m o d e l i . 

o b s ł u g a . C e n y p r z y s t ą p " ^ 

LECZNICA 
L e k a r z y Specjal istów 

ul . B R Z E Z I Ń S K A 11, te le f . f 7 * 6 

Czynna jest od 9 rano do 8 wlec* 

Dr. K e r s z n e r 

Dr. S z y f m a n 

Dr. Lubicz 

Dr. G o l d b l a t t 

Dr. S z m l r g e l d 

Dr. EIJasberg Jun. 

Dr . Bergson 

Dr. W o ł y ń s k i 

choroby dzieci 

choroby wewn ętrzne 

chor. skórne wener. 
i moczopł j jgy i -

chorooy oczu 
chor. nerwowe l « 
myślowe i leczenie 

wad wyjnoyjL--
chor. chlrurRlci»i. 

TóbTece choroby 
1 a k u s z e f j g , ^ 

choroby uszu, g a r d , a 

I nosa 
Opatrunki i operacje. Zastrcyklwam^ rS|vl 

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem * ^ 
lektryzacje. Psychoterapia. Wszelkie 
czu, plwociny, krwi I L d.) •_ mie' 

P o r a d a 3 z ł o t e . — - W l z y * V j ^ j > -
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(Plac Wolności 14, I p.) 

sprzedaje: 4997 
a) kaszę perłową poznańską po 60 gr. kg. 

°) mleko skondens. angiel. 
„Diploma* , 65 . . 

c) Tedzie szkockie 

„Matfu l l " zł. 110 do 130 beczka 

^ Tedzie szkockie 
.Matt ies" , 80.— . 

Jw itnkm w siki Hu. 
wyu"^al«i Engi lsh, I t a l l ano , Deutsch I Inne 
f t a n c ? n e przez rodowitych profesorów anglików, 
t l« | U z • n |emców, włochów Każdy nauczy-
J c ł u l l

n , a w y k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m 
1' J* o jczystym. Zapisy w każdym czasie 

c°dzlennie od godz. 10 rano do 9 wieczór. 

^ T R A U G U T T A 6 ( H o t e l Savoy ) . 

I BUZA 
Napój Kaukaski 
wzmacniający żolądeK. 

LODY, RACHAT-LUKUM. CHAŁWĘ 
KONSTANTYNOPOLSKĄ 

poleca 

Z. Angielewicz 
cuk iern ia 

ŁÓDŹ. NI. NARUTOWICZA (DZIELNA) 8. 

' /O c**ooooooooooooooooooooo 
IJ«UD ILDSULRI-LECBILILCLII! 

ta 

'CS*. 

Szkolna 9 
wszelkie roboty w zakresie ślusarstwa 

3 d y Specjalność: okna żelazne, drzwi, 
ukcy*jn P°rScze, wiązania dachowe, słupy kon-

J n e i windy ciężarowe, wszelkiego rodzaju 

ULU n 11 • H »11 III i I.I 11 mi b p 

i ; C z n o ś ć Lokatorzy! 
2 4 m a j a r. b. o g o d z . 1 0 r a n o 

, S ,C w lokalu Stow. pracowników handlo-
1 2 l ,? 1 U rowych m. Łodzi przy ul. A l . Kościuszki 

P'etro front 

J DOROCZNE ZEBRANIE T-WA „LOKATOR", 
1) w * ' m P o r z ^dk iem dziennym: 
% w y b ó r przewodniczącego. 
a( sprawozdanie zarządu. 

Spr awozdanie kasowe. 
g\ ^Pfawozdanie komisji rewizyjnej. 
6t Ti, w i erdzenie budżetu na r. 1925. 

S»bór 4 członków zarządu i 4 zastępców. 
^*ybór 3 członków komisji rewizyjnej. 
w ° ' n e wnioski. 

Z a r z ą d T - w a „ L o k a t o r " 
Łódź, Andrzeja 11. 

że nowo-otwo-
rzony pensjonat 

znajduje się w suchym 
sosnowym lesie? 

przekonać się. Kuchnia wykwintna 
°gcdne. obsługa dobra, pokoje słoneczne. 

C e n y p r z y s t ę p n e ! 

KOŁDRY 
P| l r> i l t n i e mieszkania 

U L H i p ERZE 
WUI P ° , e c a 

V V * \ a Z Y f i S K I E J 
P r*ejazd 16. 

O k a z y j n i e 

DO SPRZEDANIA 
różne paciorki i dze-

tty, oraz torebki pa­
ciorkowe od godz. 

3-cle) do 5-ej 
[Andrzeja 43 m. 13 
•wejście z podwórza 

na lewo. 

A- Brawerman 
PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFON 37-73. TELEFON 37-73. 

Polecam rowery pierwszorzędnych firm 
na wyjątkowo dogodnych warunkach. 

—Wszystkie części rowerowe stale na składzie.— 
— Duży wybór rowerów damskich. — 

Baczność! Panowie cykliści! 
Duży wybór rowerów wyścigowych francuskich 

marki „Louxsor«. 

N A D S Z E D Ł M O W Y T R A N S P O R T 

Amerykańskich kryształów 
FIRMY 

Ceny nie droższe od 
europejskich. 

Proszę się przekonać. 

M. SIEGELBERG 
P I O T R K O W S K A 4 5 . 

ME BLE 
najwytwomlejsze, przepiękne 

syp ia lK i , s to łowe , gab ine t y , 
oraz pejedjtcit części.—Ceny konkoreocyjue. 

I i m = F ! » L A I I 
J. Ł 

DYREKCJA 

8-io kl. Gimnazjum ŻeńsEc. Hum. 
„ W i e d z a " , Wschodnia 6 2 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszy­
stkich klas rozpoczną się w 1-szym terminie — w maju 

w drugim terminie — w czerwcu. 
Podania przyjmuje Sekretarjat codziennie od 9 — 1 2 

| i od 4—7. 
Dyrektor (—) B. Judeiewicz. 

U w a g a : Opłata w klasach niższych wynosić będzie 
70 zł. kwartalnie. 

MARIUt UCHkONHft 

S U D O R Y N 
S U D O R Y N (w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, wypróbowany środek usuwający 
b e z p o w r o t n i e 999—2 

P O T i N I E M I Ł Ą W O N z R Ą K NÓG i PACH 
Labor. Cham. Farm. „Ap. Kowalski", Warszawa, al. Miodowa 5. 

Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 7 2 , 
t e l e f o n 6 8 

(na js tarsza f a b r y k a tek tu ry 
s m o ł o w c o w e j w Ł o d z i , 
z a f o z o n a w r o k u 1 9 0 O ) 

poleca p r z y nadchodzącym 
s e z o n i e 

s w o j ą w y b o r o w ą 

T E K T U R Ę S M O Ł O W C O W Ą 

m a r k i „ B I T U M " 
w e wszys tk ich grubościach 

o r a z 

s m o ł ę p r e p a r o w a n ą — 
p a k w ę g l o w y , 

m a s ę s k l e j n ą I t . p. 
511—5 

960-3 

Choroby dzieci. 

NL. ANDRZEJA 5. TELELOO 18-20 
powrócił. 

na temat 

W poniedziałek dnia 18-go b. m. 
o godz, 6-ej wieczorem odbędzie się 

f i n r 7 V T profesora 
\JU\jLt \ 1 L lch tenaz te jna 

„DYBUK" 
legenda dramatyczna An-sklego w sali 
gimnazjum p. M. Hochsletnowej przy 
ul. Wólczańskiej 23. 

Bilety do nabycia w gmachu szkol­
nym od 6—7. 889—2 

pragnie być nieza­
leżną samodzielną 
zapewnić sobie byt 
skorzysta z jedynej 
okazji wyuczenia się 
w dziesięć tygodni 
gruntownie roboty 
kapeluszy (modnlar 
stwa) przy pracow­
ni kapeluszy prowa 
dzonej przez MU 
strzynlc Warszaw­
skiego Cechu Mod 
nlnrslwa b. współ­
pracownicę znanego 
domu mód w War­
szawie .Bogusław 
Herse". Informacje 
od godz. 4 — 6 pp 
Zachodnia Hi 72, 

parter w bramie 

mocna, cicha, łania 
amer. maszyna do 

pisania 

4-ro rzędowa po­
dróżna maszyna do 

pisania 

M E B L E 
urządzenia I artyku 

ły biurowe 

r e p . 

Stefan Wojewódzki 
Piotrkowska Si 77. 

Telefon 18-34. 

(platforma) 
z szoferką z półtora 
tonnowego Berllefa 

do! 
na 

Aleksandrów, ulica 
Parzenczewska 30 
B R Y S Z E W S K I . 

932—2 

Tanio do sprzedania 
r 

ciężarowy 
mato używany plę-
ciotonowy o aiU 
48 konL Cetflelnia-
na 61 m. 7 III pię­
tro front 772-3 

L O K A L E 

mieszkania 
poszukaj* I poleci 

Blnro .RUCH* 
Piotrkowski 38. 

P O K O J E 

umeblowane 
posiukaie poleci 

biuro . R U C H -

Piotrkowski 3S. 

s w e t r y 
Manntaktora 

Galanteria 
244 Jedwab 

Firanki 
PIOTRKOWSKA 37 

(w podwórzu) 
mr.IRIRIULU n 11 

oraz k r o j u I szy­
cia nauczam podług 
udoskonalonej m e 
tody w l e d e n s 

k i e j . 
Zapisy od 3—5 

POŁUDNIOWA 28 
mieszk. 26. 

Wobec tego, że po mieście 
krążą weksle ze sfałszowanym 
moim podpisem, oświadczam ni­
niejszym, że honorować będę 
tylko te weksle, które posiadają 
mój własnoręczny podpis. Win­
nych fałszowania mojego podpisu 
będę ścigał sądownie. 

1.1. 
IM, NI. HOWOMIELSKA 8 (SKŁAD) 

ul. D r e w n o w s k a O. 32 

do wynajęcia 
dla przewozu towarów I przeprowadzek 
w mieście 1 poza miastem w dalekie 

drogi. C e n a p r z y s t ę p n a . 
Właściciele: 

S. Andrzejewski, f. linieli 
al . JENERALSKA 8 

przy Drewnowskiej 852-5 

TEATR MIEJSKI. 
Niedzieli, 17 maja o g. 12 w poludnU 
D / s D T C 9wkot9 P las tyk i 

RURLD i Tańców Rytmicznych 
Zenobji 

Bilety od 50 gr. do 6 zł. w księgarni 
p. Fiszera, Piotrkowska 47. oraz w dzień 
popisu w kasie teatru od godz. 9 rano 

Rutynowana nauczycielka ję­
zyka francuskiego przyjmie 

NA PENSJONAT 
W ZOPPOTACH 
na letnie miesiące kilka panienek 
w wieku szkolnym. Konwersacja 
francuska i niemiecka, opieka sta­
ranna. Dr. M . Lubińska, Sopoty, 
Moltkestr. 3-11. Skomunikować 
się można bezpośrednio listownie, 
lub też w Łodzi telefonicznie 22-02. 

Maszyny 
do szycia 

Ceny przyatępne. 
Warunki dogodne, 

P i o t r k o w s k a 8 2 w podwórza 

w językach polskim i niemieckim 
od zaraz 

Oferty sub. ST. a do admin. nin. 
pisma. 4986 

Ważne dla Pań! 
Znana uauczyclelka naucza kroju 1 szycia 
w przeciągu Jednego miesiąca za 45 

złotych. 
UWAOAi Przyjmuję lekcje prywatne za 
zł. 80. Nauczam również blellżniarstwa 
systemem wiedeńskim w przeciągu 6-ciu 
tygodni pod gwarancją za 55 złotych 

G r y n b i a t , Panska 9 m. 33. 
Zapisy od 11—12 1 2—3. 993 

Pi^stzi^ki
 Ł ROZ8NCWAIQ 

Wschodnia Ns 4 0 . 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Klijentelę, żc otrzymałem najnowsze 
modele paryskie, jakoteż: przyjmuję 
kostiumy i palta. Za kostjum zł. 50, 

za palta zł. 40. 995 
W y k o n a n i e so l idne . 

file:///JU/jLt
file:///
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Bez zaliczki na spłaty 
p o cenach normalnych . 
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lawo w wybór najnowizycii ieflwalil itls i t j . 

LEonm 
dla przychodzących chorych 
przy al . K o n s t a n t y n o w s k i e j , r ó g 
Z a c h o d n i e j (wejście od ul. Zachodniej 27) 

telefon 16-44. 
Przyjmują następujący lekarze: 

Dr. B r o n i k o w s k i , choroby gardła, nosa I o»zu 
od 10-11 I od 2—3. 

Dr. J. D o b r o w o l s k i , choroby weneryczne I skóry 
od 11-12. 

Dr, K. D o b r o w o l s k a , choroby dzieci 
od 4 I pól—5 1 pół, ponledz. środy, soboty. 

Dr. Gole, choroby weneryczne 1 skóry 
od 9 I pól do 10 i pół, ponledz. środy i piątki. 

Dr. L e k a r z - d e n t y s t a C o e b e l , choroby zębów 
od 11 -2 . 

Dr. Jas t rzębsk i , choroby oczu 
od 10—11, ponledz., środy, piątki. 

Dr. Ko l ińsk i , choroby oczu 
od 0—10, wtorki, czwartki, soboty. 

Dr. Kn lchowleck i , choroby dzieci 
od 1 do 2. 

Dr. K o ł u d z k l , choroby wewnętrzne 
od I I I pól do I 1 pół. 

I 
li 

Dr. M i s ! o n , choroby wewnętrzne 
od 3 1 pół-4 1 pót. 

choroby kobiet 
od 9—10. 

choroby kobiet 
od 11—1. 

Dr. S r w a n k e , choroby kobiet 1 akuszerja 

Dr, M a r y n o w s k l , 

Dr. P o g o r z e l s k i , 

akuszerja 

akuszerja 

od 3 i pól do 4 I pól. 
ętn 

Dr. S m o l e ń s k i , choroby wewnętrzne i nerwowe 
od 2—3, wtorki czw., soboty. 

Dr. T r a w l ń s k l , choroby chirurgiczne 
od 4 i pól do 5 I pót 

P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

U w a g a ! 

o n a t u r a l n y k o l o r I p o ł y s k w ł o ­
s ó w , niech farbuj* najradykalntejszym 
środkiem farbą „NaturalU", który do­
stać można w* wszystkich aptekach 1 

(kładach aptecznych. 5006 

- hcąc pozbyć się 
zupełnie pocenia nóg jest 

radykalny środek 
„ S U D O F O R 1 N " 

ryginalny ze znakiem ochron. 
. A E R O P L A N " . Sposób użycia 
przy każdym pudełko. 5007 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d o n t y s t y H . P R U S S 
145 P i o t r k o w s k a 145 
MowaDle I wprawianie zebfiw. 

PŁATA NISKA - PODŁÓG TAKSY. 

potrzebne. 
Zgłaszać się, Odańska 46. 

Dr. med. S z a r l o t a E e l g e r o w e J . 

Kupno i sprzed 
Meble, dywany.łói-
m ka metalowe, 
wózki, kołyski, le­
żanki, łóżka polo­
we na letniska po­
leca najtaniej Ma-
gazyn Mebli W.Ro-
ralszowski, Piotr­

kowska 116 I p fr-
tel. 21-61. 217-15 

Dobrze prosperują­
ca piwiarnia o 

kazyjnie do sprze­
dania. Dowiedzieć 
się można na ulicy 
Łąkowej J& 8 

756^3 

Dębowe krzesła, 
łótka. stół. oto­

manę, szafę, kre­
dens, biurko sprze 
dam okazyjnie, ul 
Karola 10 m. 6. 

77 

Burtowa sprzedaż 
maszym do szy 

cla. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

819 15; 

elegancko umeblo 
L wany pokój do 
oddania, sub. .Wy-
godny*. 894-2 

Poszukuję szopy na 
dwa lub trzy sa­

mochody w śród­
mieściu. Oferty do 
adm. .Republiki" 
pod .Garaż'. 

957 -2 

Do odstąpienia bud­
ka, do handlu na­

daje się również na 
mieszkanie. Wiado­
mość: Lipowa 38. 

Pokój umeblowany 
wynajmę solidne­

mu intetigentnemu 
panu. Piotrkowska 
112 m. 6. 5039 

N a u k a i w y c h ó w 

Duży sklep fronto 
wy z dwoma wy. 

Stawami, nadający 
się na wszelkie 

przedsiębiorstwa po 
między Ceglelnlaną 
i Zawadzką do od­
dania lub też za­
mienię na mały. 

Oferty sub .Duży 
sklep'. 877—2 

najkorzystniejsze, 
najszybsze wy­

kształcenie zawodo 
|we, to umle|ętność 
podwójnej buchał 
terjl, koresponden­
cji, pisania na ma­
szynie. Współcze­
sne kursy w małych, 
stosownych grupach 
obejmują wszystkie 
dziedziny handlu, 

przemysłu, rzemio­
sła, rolnictwa. Owa 
rautuje bezwzględ­
ną samodzielność. 

Informacje: 6—8 w. 
Piotrkowska 183. 

«uplę .Technika* 
Odańska Nr. 131,1 

Stajnbach. 924-2| 

Dziecinny wózek 
sportowy „Bren 

nabór" sprzedam. 
Zakątna 80 m. 1. 

Od 2—4. 9921 

•KOI taniej. Bluzki, 
Li |0 szlafroki, suk­
nie letnie, pończo­
chy. Zielona U . 

972 -6 

2 łóżka Jesionowe 
mało używane z 

materacami"do sprze 
dania. Roklclnska 25 

979-31 

Kuplę zdatną do n 
żytku maszynę 

do pisania, 
sub. .100* 

Oferty 
938 

Ieble na raty po­
jedyncze 1 całe 

komplety Wykona­
nie solidne, gwa­
rancja kilkoletnla. 
Odświeżanie zamia­
ny. Stolarnia, ul 
Lubelska Je 6 przy 
Napiórkowskiego. 

999 

2 ścianki biurowe 
oraz 2 aparaty 

telefoniczne pry­
watne tanio sprze­

dam. Oferty do 
admin. „Republiki* 
dla „P. N." 4 

L o k a l e . 
kszkanle 2, 3 lub 
4 pokojowe po. 

szuklwane. płacę ec 
tówką. Pilne. O 
ferty składać w adm 
„Republiki- pod 

„Solidny". 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nt 1 
Telefon Nr. 25-38 

PRAYJTMAL* OD 9 — i 

I OD A — 8 

Ota P » 6 od 4—S 

MnrJaHjózefów ̂ jgftJE^ 
ty do .Republiki 
dla „P. N." 001 

Pokoje ładnie ume­
blowane, wygody 

poleca i ceną znl-i 
żoną „Ogniwo" ul.' 
Sienkiewicza 67. 

027 

Pokój frontowy du-
ży w śródmieściu 

choroby wene­
ryczne, skórne 
i moczopłclowe 
Cegielniana 6. 
fr. I p. godz przy. 
5—8 niedziele I św 

U - . l 

Pokój frontowy du­
ży słoneczny do 

oddania od zaraz. 
Cegielniana 8 m. 31 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia-

Qrla 23 jn. 22, 

Stolarz fabryczny 
poszukuje pracy 

Zgłoszenia do adm 
„Republiki" pod 

„Stolarz". 990-2 

Panienka z lepszej 
Izraellckie] rodź 

ny poszukuje kon­
dycji do dzieci, lub 
starszej osoby w 

charakterze lekto'-1 

ki, może się zająć 
malcm gospodar 

stv%em. Oferty sub 
„M. P. 102." 001 

R o z m a i t e 
niuro buchalteryjno 
U rewizyjne prowa­
dzi bucłialterję w 
przedsiębiorstwach 
handlowych I prze 
mysłowych od 50 

złotych miesięcznie. 
Jedyna okazja za­
łożenia ksiąg han­
dlowych, mających 
moc prawną przy 
wykazywaniu po­

datków. Informacje: 
6—8. w. Piotrków 
ska 183. 

Udzielam lekcji an­
gielskiego, kon­

wersacji za godzinę 
2 złote. Oferty pod 
„Engllsb lessons'do 
.Republiki'. 605-2 

ć 1 Dominium Swoboda 
- U w lesie Psarskim 

okolica Głowna 
Właścicielka pensjo 
natu w Zakopanem 
Krynicy, przyjmuje 
pensjonarzy z cało 
dziennym utrzyma­
niem od 3—5 zł 
włącznie, dojazd 

końmi do dworca 
17 wł. lasu, miej­
scowość przez le­
karzy polecona. In­
formacji udziela Za 
kład Fotograficzny 
Zamenhofa Nr. 27. 

Student, rutynowa­
ny pedagog, ii-l ny . 

dzielą lekcji w za­
kresie 8 klas po 
cenach bardzo przy 
stępnych, ratuje za­
grożone promocje. 
Specjalność: mate­
matyka polski z li­
teraturą. Wiadomość 
Konstantynowska?1? 
Józefowicz. 847 

Angielskiego, he­
brajskiego udzie­

la gruntownie I ta­
nio A. Grosman ul. 
N.-Cegielniana J6 3 
u Jakubowicza. 

982-1 

Hzamian 
kiego 

łrancus-
udzielę 

polskiego lub ro­
syjskiego. Oferty 
w admln. .Republi­
ki ' .Francuski". 

Posady . 
•Jdolny sprzedawca 
L potrzebny zaraz 
do poważnego Do­
mu Handlowego. 
Wysoka prowizja 
ewent i pensją. 

Oferty pod .1000* 
wraz z curiculum 
wltae należy skła­
dać w administracji 
pisma. 887-3 

uchalter przyjmie 
i kilka godzin ty­

godniowo Warunki 
5,50 z|. Oferty pod 
,P I I ' do .Repu­
bliki*. 9.10-2 

Dziewczynka z le­
psze) rodziny lub 

z ochronki około 
14 lat potrzebna do 
pomocy w gospo­
darstwie, ul. Trau­
gutta 5 m. 1. 

959 -3 

Potrssbny jest ką­
pielowy, mający 

się na wodolecznlcy 
I masażu. Zgłaszać 
się do kancelarji 
lecznicy „Unltas" 
Pusta 19 w godz 
od 11—12-ej 

9?6-,2 

Droglstka z paten­
tem poszukuje 

posadę w składzie 
aptecznym, lub w 
Aptece, ewentualnie 
zastępstwo od za­
raz. Oferty pod „Su­
mienna", 5018 

Przyjmuję do skrę 
canla, szarpania 

1 przed enla. Edrn 
Szwarcszulc. Pomór 
ska 163 91 

Cholewki skoroebo-
dow« przyjmuje 

dp prasowania 1 
stamsowanla Do na 
bycia gotowe cho­
lewki skorochodo-
we. Brzezińska 10. 
Osełka. 996—2 

Panna (Izrael), in­
teligentna, z do-J 

brego domu, z po 
sagiem, poznałaby 
tą drogą Inteligen­
tnego mężczyznę 

na stanowisku. Cel 
matrymonialny. 

Zgłoszenia nleano-
nlmowe do admln 
sub. .Homo*. 860| 

0°, Francji wyje­
chać może każdy 

Wiek od lat 16 do 
35. Informacje za 
nadesłaniem 1 zł 
S. Koblelsklf Piotr­
ków, Stronczyńskle 
go 4. 876 

no kompletu fre-
U blowsklego przyj 

nu; kilka dzieci. 
Dowiedzieć się: ul. 
Wschodnia Nr. 67 
Frydman. 003 

Artystyczna pracow 
nia robótek przy] 

muje do haftu bla-| 
łego, kolorowego 

1 koralikowego po 
cenach bardzo nis­
kich. Specjalność: 
suknie,, Kon, Nowo 
miejska 4, 02 

rzyjmtrę do haftu 
ręcznego suknie, 

ieliznę mereźki I 
filet na kapy i sto-
ny Ceny nlzkie. 

Margulies Killńskie 
go 46 I p. ,ront. 

5040-2 

apicer dekorator 
przerabia meble 

zakłada firanki 
przyjmuje obstalun-
ki o 50 procent ta­
niej. Uwaga tylko 
Cegielniana 64. 

lagtiliione dokumen 
aginął weksel na 
sumę 120 tysięcy 

marek, wyst. przez 
Pinkusa w r. 1922 
5 maja dla Józefy 
Kubiak. Łódź, Ma-
ryslńska Nr. 15. 

929-2 

Iagublono 4 wekse-
1 weksel na su­

mę 75 zł. wysta­
wiony przez Szllf-
kowlcz, Północna 16 
pł. 8-5-1925, 2} na 
sumę zł. 100 wyst. 
H. Opatowski, na 
zlecenie Rechtman 
pł. 19-5-1925, 3) na 
zł. 200 wyst. M. 
Groman na zlecenie 
I. Zylberberga pł 
25-5-1926, 4) na su 
mę 80 zł. wystawca 
Dobrzyński M. Ce-
gel 19 pł. 20-5 
Niniejsze weksle u 
nleważniam. Skład 
papieru I Grunls 
Łódź", Piotrkowska 
Nr. 60. 934-2 

Dr. med. 

F. skiiłewltz 
Andrzeja 11. 
Choroby shórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 i od 6 

do 7 I pół Panie 
od S do 7 wlecz. 

Pensjonat 
w S o p p o t a c h 
est Jeszcze kilka 

miejc wolnych. 
Wiadomość: Marja 
Wróblewska Kiliń­
skiego 105 pop. 
oficyna III p. od 

godziny 11—1 4—6 

Dr. med. 

LUBICZ 
Cegie ln iana 1 3 
Choroby skórni, we 
nerycznet maczopłciawe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

nd 5— 8 
Dr. med. 

Salon Móc) poleca 
kapelusze parys 

kich modeli, boga­
ty wybór filcowych 
przyjmuje obstalun-' 
ki 1 przeróbki, Re 
beka Kronenberg, 
ul. Kilińskiego 89 
m. 23. 005 

Spólnika do hurto­
wni' piwa z wię­

kszym kapitałem 
poszukuję. Zgłosze­
nia pod „Spólnik" 
biuro ogłoszeń Kup 
czyka, Kraków, Ja\ 
glellonska 7. 19i3pecjallsta 

Południowa Nr. 2H 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych l wene-
ryemych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj, 
muje od 8 do 10 r 
od 4 i pół do ił w. 

Dr. S. 10 
Cho-oby sKorne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 6—8. 
(Dla pań osobna 

poczekalnia) 

Ha czas urlopu po­
szukuję towarzy­

stwa sympatycznej 
pani. Zgłoszenia 

sub »WyJa*d'- do 
administracji pisma 

chorób 
skórnych, wenery­
cznych I ipoczo-

plcl owych, 
Przyjmuje pd 4 do 

> popol 

iiaiikiewira 31. 

CZY ZNACIE 

Już 

748 

nasze najnowsze wio*" 
modele damskich pielonych pf"" 
kolor. I lakier, oraz b r o n I 0 * L 
półbutów męskich? i wy winni* 
się przekonać gdzie 

najlepsze gatunki 
najniższe ceny 
największy wybóf 

dominuje 

Manda 
Piotrkowska 127 

R e p a r u j e m y wszelkie obuwl* 
s z y b k o , t a n i o 

Lekarz-dentysta 
B. MarKus-

51 
TEL. 21-23. 

przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel 
i świąt od godziny 

3—7 po poł, 
776] 

Dr. 

choroby sitórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć; 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pól po poł 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do 1-e 

1 Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje odl2 —2 
do 2i 5 - 8. 

Choroby skórne, 
weneryczne I mo 
czopłclowe, leczenie 
Sztucznym słońcem 

górskim. 
Dz ie lna NA O. 

Przyjmuje od 8—9| 
I pół I od 4—b. 
Tel JV» 28-9t>. 

1 I 
h 

nnieiii 
Oferty sub „43* w 
administracji „Re­
publiki" 

Prennmerata„RgpiililIfcl" Ogłoszenia-1 
. 1 5 * ??Jf[-_™l«?r«C«nie.-p-Zag_rsnicą 7 zł, 20 mleslęczn. o , ' z 

drożej, Za terminowy dru 

LECZNićA 
LEKARZY SPECJALISTO 

1 Gabinet Dentystycmr 
Piotrkowska 294, przy Górny* 

Tel. 22-89. 

n%-usr*4% Dr. SzyHier (1 Dr. 
Dr. 
Dr. S 
Dr. IfiaiP 
Br. W* 1 1 

Dr. 0$ 
Dr. tfb 

Choroby dzieci 
1.30-3 

Choroby oczu 
10,30—11,30 

Chor. chirurgiczne 
11—J 

Choroby uszu, 
gardła 1 nosa. 

2,30—4,30 
Choroby skórne 
i weneryczne 

1—3 
Choroby kobiece 

i akuszeryjno 
1 2 - 1 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

9.30—1,30 
3.30—6. 

Zęby sztuczne, korony, mo 8 l K

 f t , 
Wizyty na mieście. Zabiegi 1 op(kr»J 
od umowy. Wszelkie «n»."*L OW 
moczu i plwocin). S z c z e p i 6 " ^ ^ 

SpólniM 
bez pieniędzy 

do tkalni mechan.: 20 w a ^ f y 
44-72 c. gład. i kolor. 
szyny przy goto w. Jest s | ł a ' 
t ło, woda i lokal na skł« a W 
i biuro w centrum tninS13- itt\\ 
policzę komornego i a m ? r

f i n» ' i 6 

za udział w przedsięr>.lorj pjc 
Tudziez lokale na i a r b i a r o i ^ ^ 
karmę oraz magazyny ' 
Oferty sub. „ M . P," 

UWAGA , 
od 10 do 20 zł. dziennie ą 
każdy zarobić, przy Sprz e d i : ^ J * 
domach przedniego gatunki 

do prania. 
Zgłaszać się: 

I . K U C Z Y Ń S K I . ^ 
Piotrkowska 121-

Do wynajęcia 
od zaraz 

zelektr.oświetleniem przy f 0 

K i l i ń s k i e g o 9 3 r n 

- • " • - • » « x - " " ' — mleslęczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika" i „Eapress Wlecsorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

ZW/CZAJNE: 8^r. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szoalt). 
Li".f,..S.t!0.n,,eA?2Pi,lty>- NEKROLOG! I NADBSŁAS'1 30 « . mit- (n« k 

W TBKSCr!40gr . ; ; p | ! i 
1 . < I' 

S T ' " ^ ' Pó tekście'ir?|pty. p W p r o e . ' " J Z e 
^ lo izen .idinm. nie odpowiada Oroone 10 ĝ r. Poszukiwanie pracy ócr. Maii« n , e l 
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